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WAŻNOŚĆ I TRUDNOŚĆ RZECZY.

Choroby dzieci tak wiele maią sobie tylko wła­

ściwego, że słusznie za osobną gałąź Terapii szcze­
gólnej uważać sie powinny. Bardzo zaś ważneini 
staią sic z powodu'wewnętrznej czułey i nieogra­
niczonej miłości, iaką przyrodzenie wyryło głę­
boko na sercach rodzicielskich. Jakoż, codzien­
nie widzimy rodziców, którym zdrowie dzieci, sto­
kroć iest droższe niż ich własne; iedyna albowiem, 
prawdziwa, wszełkiem doświadczeniem i siłą czasu 
i losu niepożyta miłość, spoczywa tylko w troskli­
wego oyca i czułey matki piersiach; i dla tego, za­
chowanie ulubionego dziecka od zguby, uważaią 
rodzice za największe szczęście w swem życiu. 
A że ciało i umysł dziecięcia, mogą się tylko po­
myślnie rozwinąć przy nayczulszem staraniu ; tro­
skliwe zatem i przyiazne obchodzenie się lekarza 
z wiekiem dziecinnym, iest koniecznym warunkiem 
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szczęśliwego skutku lekarskich starań około chorych' 
dzieci. Wszyscy sic atoli na to zgadzaią, że le­
czenie dzieci iest arcy trudne, i prawda, gdy zwa­
żymy zbyt delikatna ich konstytucją, trudność wy­
śledzenia i zbadania indywidualności, liczne a roz­
maite błędy i przesady, które od każdego wycho­
wania fizycznego dzieci są nieodstępne i same na- 
koniec zewnętrzne przeszkody do poznania i lecze­
nia ich chorób często na zawadzie będące; a na­
wet z drugiey strony trzeba przyznać, że leczenie 
dzieci ma swoie właściwe przed zwyczayną lekar­
ską praktyką korzyści. Wszakże, wszystkie cho­
roby dziecinnego wieku , posiadaią wspólnicyszą 
cechę ; tysiączne bowiem stopniowania i modyfika- 
cye indywidualności, u dorosłych, nie postrzegaią 
się u dzieci: stąd też ogólne prawa Patologii, nie­
równie lepiey do chorych dzieci, niżeli do ludzi 
dorosłych daią się stosować. Drugą iest korzyścią, 
że to wszystko, co w chorobach dorosłych z po­

wodu przesadzonego opowiadania, zataienia lub 
przekształcenia inszem się może wydać lekarzowi, 
a łatwo prawdziwe stanowisko z oczu iego zwró­
cić, rzetelncm i nieudanem okazuic sic w dziecię­
ciu , wr którcm ani trochę fałszu nie masz. Nako- 
niec przydać tu ieszcze należy, że wszystkie dyete- 
tycznc i terapeutyczne przepisy dla dzieci, dalćko
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chętniej i punktualniej wypełniaią rodzice lub ota- 
czaiący, niż wówczas, gdyby sami choruiąc speł­
niać ie musieli.
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OGÓLNE UWAGI

NAD ORGANIZMEM DZIECI.

§. 3.

Jest to pewna, ze budowa i skład ciała indy­
widualny , oraz konstytucya dzieci, nie iest tak roz­
maita, iak dorosłych: inaczcy, leczenie dzieci by­
łoby prawie niepodobne, ale natomiast obdarzone 
są szczególną własnością, od którey wyśledzenia i 
poznania dokładnego zawisł pomyślny skutek. Chce

Do lepszych dzieł o chorobach dzieci nowo wy danych 
mogą bydz policzone:

Traite des maladies des enfans de michael underwood, 
entierement ref cudu, complete et mis sur un noiweau 
plan, par ensite de salle. Paris 1826.

Traite des maladies des enfans nouveaux-nes et a la 
mamelle, par c. billard. Paris. 1828. 



mówić o indywidualności wypływaiąccy z samego 
wieku dziecinnego, która nic tylko ogólne zasady 
sztuki określa, ale nawet skutecznie dopomaga le­
karzowi, icżeli dokładne i gruntowne zbadanie i 
odkrycie choroby dziecka, bywa niepodobnem. Na­
stępne wiec, a z indywidualności wieku dziecinne­
go wynikaiące okoliczności powinny szczególniej 
zaiąć lekarza uwagę. U dzieci naprzód, naybar- 
dzicy przemaga process wcgetacyyny. Systema nad­
to funkcyi przyswaiaiacych wynagradzaiąc straty, 
razem stwarza i kształci wszystkie części dziecięcia. 
Każdy następnie chorobny kierunek organicznej 
czjnności, skłonnj iest do zboczeń w ukształce- 
niu, a wszystkie choroby wnet objawiaią się przez 
nieporządny process wegetacji. Chroniczne nare­
szcie chorobj dzieci, wyłączne prawie maią swoie 
siedlisko w systemacie organów przyswaiaiacych. 
Te zaś prawdy są wielkiey wagi, nie tylko pod 
względem poznania chorób i rokowania, ale tez 
onych leczenia i wyboru środków. Stąd tez , ła­
two poiąć, czemu niektóre środki mogące powstrzy­
mać za prędko postępuiącą wegetacją, tak dzielne 
często na dzieci wywieraią skutki ? i dla czego sku­
tecznie działaią bardzo małe dozy środków wy- 
prózniaiących, np. Kalomelu i innych metallicznych 
istot, na organizm dziecinny? Niech zatem lekarz
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nie zapomina nigdy, że naywiększa część chorób 
dzieci, iest tylko przeszkodami wegetacyi, a na­
wet choroba pierwiastkowo wyrodzona w innych 
organach , odbiia się w systemacie organów nu- 
trycyi, iako nayczynnieyszym w dziecięciu.

Czułość u dzieci niepospolicie wygórowana się 
postrzega; co właśnie sprawia, że dziecie na ka­
żdy wpływ iest niezmiernie pobudliwe. Pobudli­
wość zaś ta do tego stopnia iest posunięta, że do­
syć nie mieć dokładney znaiomości tego warunko­
wego stanu indywidualności wieku, aby ciągłe po­
pełniać błędy. A że, im młodsze dziecie, tem 
większa zwyczaynie posiada czułość; łacno stąd 
poiać, dlaczego mocne, na czułość organizmu ludz­
kiego prędko działaiące środki, malutkim dzieciom 
nie powinny bydź dawane, ponieważ ie łatwo odu­
rzyć, a nawet życia pozbawić mogą. (Tak na- 
przykład, nie masz, ani tak roałey dozy, ani takiey 
choroby, w którcyby opium dziecku iednoroczne- 
mu bez szkody danem bydź mogło). Na teyto więc 
wygórowaney czułości dzieci, zasadza się słuszne 
postrzeżenie Jahna, że nayostrożnieysi są nayszczę- 
śliwszymi lekarzami dzieci, a rzadko są takimi od­
ważni, czyli tak zwani heroiczni.

Przeciwnie, drażliwość w dziecku postrzega się 
tem mnieysza, im iest młodsze, a w jakim stopniu
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przytępia się czułość, w takim się drażliwość co­
raz bardziey z postępem czasu rozwiia. W syste- 
macie iednak naczyń, obicdwie sprężyny wszelkiey 
organiczney czynności , pobudliwość i reakcya , 
w rozmaitcy stosunków zmianie, biernemi to czyn- 
nemi bydź się okazuią. Z powodu zaś tey wiel- 
kiey pobudliwości naczyń, drganie w nich łacne, 
soki prędko krążą, przypływ ich do mózgu łatwo 
powiększyć się może, a stąd często trafiaiące się nie­
pomyślne zeyścia chorób ostrych. Małe też bar­
dzo obrażenie, może łatwo naymocnieyszą gorącz­
kę w dziecięciu wzbudzić, o czem ieżeli lekarz nie 
wic, smutne nie raz z małego trafu rodzą sie wy­
padki. Każdy nadto doświadczony lekarz bez wąt­
pienia zna chyżość i wielkość niebezpieczeństwa 
gorączkowych chorób u dzieci. Nakoniec, każdy 
z lekarzy strzedz się powinien sposobu leczenia za 
nadto pobudzaiącego, ponieważ i bez tego, łatwo 
pobudliwe systema naczyń dziecinne, zbyt mocno 
rozdrażnić się może. Zatem , prawidło, aby w go­
rączkach zapalnych ochraniać głowę od powiększo­
nego przypływu krwi, w leczeniu dzieci iest bar­
dzo ważne i konieczne. Extrawazat albowiem 
w próżnościach mózgu, apoplcsya, konwulsye i 
paraliże , są to nieszczęśliwe skutki przeciwnego 
postępowania. Za mocno wiec podbudzaiące tra-

2
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ktowanic dzieci, nigdy sic używać nie powinno; 
Henke zaś słusznie utrzymuie, że nigdzie lepiey i 
pomyslnicy metoda ostrożney, baczney a często 
biernie inaiąccy sic medycyny, nie daie się stoso­
wać, iako do chorób dziecinnych.

Stąd przeto wynika, że naybardziey wygórowa­
na pobudliwość i czułość, przytem ciągfe czynne i 
wytężone karmienie, stanowią istotne przymioty 
indywidualności wieku dziecinnego, która pod tym 
względem z ogólnego stanowiska ma bydź uważa­
na ; chociaż potrzeba i konieczność gruntowney 
znaiomości szczególnych stosunków w organizmie 
dziecinnym, zawsze pozostaic. Każde więc chore 
dziecie powinno bydź pilnie uważane, a wszelka 
okoliczność na rozwinięcie się choroby wpływ ma- 
iąca, dobrze rozebrana. Często bowiem diagnoza 
nastręcza się i potwierdza po zwróceniu uwagi na 
rodziców samych, lub doglądaiących; a tak w zda­
rzeniach powikłanych, wzgląd na skład ciała (ha- 
bitus) rodziców, stan zdrowia sióstr i braci, iest 
czasem środkiem iedynym do poznania choroby. 
Również w przypadku trudney diagnozy, nie po­
winien lekarz opuścić obejrzenia całego obnażo­
nego ciała, gdyż często mała okoliczność, zdolna 
iest rzucić światło na ściemnioną choroby formę. 
Wprawdzie nakonicc., rozwiianie się dziecinnego
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organizmu trwa i doskonali się bczprzestannic, 
pamiętać iednak należy, że razem z niem pewne 
postrzegać się daią epoki, w których zamieszanie, 
z powodu ważnych zmian w organizacj i wewnętrz­
nej" i zewnętrzney, staie się naywidocznieyszem. 
Takowe zaś rozwiiania się okresy nie są bynay- 
mniey chorobami, ale delikatney dziecka organi­
zacji nadaią usposobienie, które bardzo sprzjła 
tworzeniu się chorób, i bacznego lekarza uysc nie 
powinno uwagi.

STARANIE OKOŁO ZDROWYCH DZIECI.

§• 4.
/

Prawa poczęcia i płodzenia dzieci omiiamy umyśl­
nie, iako bynajmniej" nie tyczące się naszego przed­
miotu; bo ta okoliczność całkiem do Fizyologii na­
leży. Różne zas, a subtelne poczęcia teorye, od 
Loewenhoeka, Buffona, Darwina i Holśza po­
dane, żadnego nie maia wpływu na leczenie i le­
karza, który się iuż spłodzonem zatrudnia dzie­
cięciem.

W żadney gałęzi sztuki lekarskiey dyctetyka 
z terapią nic są tak z sobą ścisłe powiązane, iak
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w leczeniu dzieci; codziennie tu bowiem widzi 
siebie lekarz w potrzebie zastanowienia sic, i roz­
winięcia swych myśli o fizycznem i moralnem wy­
chowaniu. Potrzeba zatem naywalnieysze tego wy­
chowania zasady w krótkości wyłożyć. Dokła­
dną iednak w tym przedmiocie wiadomość można 
zamknąć we czterech rozdziałach, z których w pier­
wszym będzie rzecz o wychowaniu fizycznem w pier­
wszych miesiącach dziecinnego życia; w drugim o 
wychowaniu fizycznem w poźnieyszym czasie wie­
ku dziecinnego; w trzecim wyłożone zostanie mo­
ralne wychowanie, ile to zależy od fizycznego ; 
w czwartym nakoniec będzie mowa o chorobach 
wieku dziecinnego, ile te nielekarza obchodzić i przy­
stępne dlań bydź mogą. Rozbierzmy wiec teraz 
myśli trzech pierwszych materyy krótko i iasno.

WYCHOWANIE FIZYCZNE W PIERWSZYCH CHWILACH

DZIECINNEGO WIEKU.

5-

Dobry byt fizyczny dziecięcia, utwierdza się w ło­
nie matki. Siły niewycieńczone oyca, kwitnące zdro­
wie matki i szczęśliwa chwila zapłodnienia obu-
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dzaią zarodek przyszłego człowieka do wesołego i 
czerstwego życia. Oprócz tych okoliczności zbie­
gu , trzeba ieszcze, aby brzemienna starała się o 
pomyślne donoszenie płodu. Zachowanie się ostro­
żne od wszelkich wykroczeń w dyecie, spokoyność 
umysłu, wybór stosownego odzienia, nadewszyst- 
ko zalecaią się każdey brzemienney, którą naybar- 
dzicy obchodzić powinno, aby płód swóy od wszel­
kiego zachowała przypadku. Brzemienney dobrze 
maiącey się na zdrowiu, osobnych pokarmów prze­
pisywać nie trzeba, tylko ostrzedz ią należy, że 
w czemkolwiek przebranie miary, dwakroć więcey 
szkodzić iey teraz może, Burzliwych namiętności 
wzruszenia, nigdy brzemiennym nie uszły bezkar­
nie. Czyli też podniesiona imaginacya matki, wpły­
wa istotnie na ukształcenie i zdrowie płodu, iak 
to wielu utrzymuie, nie iest ieszcze oczywiście do- 
wiedzionem; wszakże rozsądek i ostrożność radzi 
wystrzegać się matkom od gwałtownych wstrzą- 
śnieu tey silney władzy umysłu. Ze wybór odzie­
nia dla brzemiennych, nie iest rzeczą oboięlną, do­
wodem tego są niekształtności nóg płodu wtenczas 
iedynie postrzegaiące się, gdy matka w ciąży nosi­
ła ciasne suknie lub uciskała sobie brzuch sznu­
rówkami. Przy pierwszem zaś staraniu około no­
wonarodzonego , należy mieć wzgląd na temperatu-
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rc otaczającą; bo każda nagła zmiana iest mu bar­
dzo szkodliwą. Przeto nie należy niemowie zaraz 
po urodzeniu wkładać do zimney kąpieli; gdyż 
stąd zamiast wzmocnienia i zahartowania, iak nie­
którzy rozumieią, nastąpić mogą konwulsye, śmierć 
nawet sama: o czem szczególnie Guidot, Marcard, 
Keller, o skutkach zimney kąpieli niemowląt pi- 
szący, dokładnie namieniaią. Podobnie szkodli­
wym iest chrzest w kościele, zwłaszcza w porze 
roku zimney odbywany; słusznie więc Mauriceau, 
PiOOSE i Hartleben są za chrztem w domu, i każ­
dy rozsądny lekarz przychyli się do ich zdania. 
Niemnicy szkodliwera iak nagła zmiana temperatu­
ry iest rażenie nagłe przez mocne światło czułego 
oka niemowlęcia. Pokóy więc przyciemny iest ko­
niecznie potrzebny dla rodzącey. Dziecie nawet 
przychodzące na świat w nocy, ciekawie od cio­
tek i stryianek dla poznania rysów faiiiiliynych twa­
rzy, oglądane bydź nie powinno; bo częstokroć do- 
staie niebezpiecznego zapalenia oczu.

Powietrze, którem dziecie oddycha, ma bydź 
łagodne, suche i czyste. Jest to zdrowiu niemo­
wląt i dzieci wprost przeciwny i naganny zwyczay, 
że naypięknieysze pokoie domu, są przeznaczone 
na salony gościnne, a w ciemnych, powietrzu i 
światłu nieprzystępnych izdebkach żyie drobna
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dziatwa. Zbytek i moda są prawdziwie u nas o- 
wym molochem, któremu przyszłe poświęcamy po­
kolenie. Skrofuły zaś, choroba angielska, wyni­
szczenie, są choroby, którym łacno mogą ulcdz 
dzieci zamknięte w niskich, wilgotnych, ciasnych 
i ciemnych izdebkach.

Na piastunki do dzieci powinny wybierać się 
kobiety wieyskie, nie podeszłe, a uczciwe i roz­
tropne. Stare baby istne straszydła przy dzieciach 
niezdatne są do tego obowiązku ; niedołężność ich, 
ponurość, przywiązanie do nieczystości, arcy szko­
dliwy wpływ maią na fizyczne i moralne zdrowie 
dziecka; lecz z drugiey strony nadto młode dzie­
wczęta, same ieszcze potrzebuiące dozoru, nie mo­
gą się takoż przydać na piastunki.

Ubranie niemowlęcia ma bydź stosowne do kli ­
matu, pory roku, i szczególnych potrzeb iego; cale 
różne od używanego w Indyach, gdzie nowonaro­
dzone dziecie nagie składaią na mchu i liściach, 
lub zwyczayncgo wiekom średnim, gdy niemowie 
iako mumią obwiiano. Zdaie się, że dziś nayle- 
pszego trzymamy się środka. Nawiązka tylko oko­
ło brzucha powinna pozostać.

Dziecie może bydź karmione troiako, to iest: 
za pomocą mleka matczynego, mamki, lub sztu­
cznym sposobem. Mleko macierzyńskie bez wat-
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pienia iest naylepszym pokarmem dla niemowlęcia,, 
którego matka nigdy mu odmawiać nic powinna. 
Jakoż, iesli żadney nie ma przeszkody w zewnę­
trznych i wewnętrznych stosunkach matki do kar­
mienia własnemi piersiami, byłoby nayniesłuszniey 
ze strony lekarza, gdyby chciał samą naturą ów 
poświęcony związek, dla swoiego widzimi się zry­
wać nieludzko. Lecz z drugiey strony wyznać 
trzeba, że lekarze i filozofowie wszystkich wieków, 
którzy za pierwszą dla matki kładli powinność kar­
mienie swych dzieci, (a między innymi szczególnicy 
poważani pisarze Hippokrates, z nowych zaś cza­
sów Stoll , Henning , Boer , Hufeland i J. J. 
Rousseau) w żądaniach swoich wielce przesadzili. 
Ostatnim mianowicie zarzucić to można.

Za istotną, wewnętrzną w matce będąca prze­
szkodo do karmienia własnemi piersiami, naprzód 
uważać należy wszelki stan iey chorobny wynikaią- 
cy z popsutey nutrycyi, który iak nas uczą postrze­
żenia może udzielać się dziecięciu. Niewiasty za­
tem choruiące na wyniszczenie, uporczywe iątrzni- 
ki, wrzody chroniczne, skórne wysypki, na cpi- 
lepsią, chorobę syfilityczną, skorbut, raka, na za­
starzały artrytyzm, nie mogą same karmić; podo­
bnież osłabione po krwotokach lub utracie soków 

innych. Równic ma bydź zabronione karmienie
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wszystkim matkom nerwów zbyt drażliwych, hi­
sterycznym , słowem fizycznie i moralnie zbyt czu­
łym. Wreszcie zewnętrzne wady piersi stanowią 
ważną przeszkodę. Choroby iednak gorączkowe 
bardzicy czynność ważnieyszych systematów, niż 
przyswoicnia dotykające, rzadko są na zawadzie, 
chyba tylko podówczas, ieśli zadalcko posunięte, 
widoczny wpływ wywieraią na sckrecyą mleka. 
Chcę tu mówić o chorobach gorączkowych poło­
żnic, a w szczególności o gorączce połogowey, 
(peritonitis puerperarum), zapaleniu macicy, (mc- 
tritis), o gorączkach złośliwcy natury zaraźliwych, 
a nawet o wszystkich febrach, gdy tylko są nie­
bezpieczne (pcrniciosae), i wreszcie zapaleniach 
biegu ostrego, z pomiędzy których naymniey wa- 
żnein zwykło bywać zapalenie gardła różnego ga­
tunku. Ale ieszcze o iedney okoliczności wypada 
wzmiankę uczynić będącey często przeszkodą kar­
mienia : za którą w rzeczy samey, uważać należy 
wiek podeszły. Niewiasty zatem po upłynionym 
4otym roku swoiego życia rodzące, naylcpiey czy­
nią, ieśli same nie karmią; mleko ich bowiem iest 
za gęste, ciągnące się i w istocie zły stanowi dla 
dziecka pokarm, a to tem pewniey, skoro przed­
tem niewiasty te, albo zgoła nie zastępowały, al- 

3
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bo po upłynieniu dopiero lat wielu powtórnie za­
stąpiły.

Nie powinny tez bydź przepomniane zewnętrzne 
przeszkody, nie z konstytucyi lub chorób, lecz ie- 
dynie ze stosunków zewnętrznych życia i społe­

czeństwa wypływaiące; a każdy lekarz niech na 
nie szczególnie uważa. Jakoż niewiasty wysokie­

go stanu, które muszą się poświęcać życiu towa­
rzyskiemu, i stawać się ofiara i ego przepisów, nay- 
lepiey robią, gdy same nie karmią; bo w karmie­
niu, to iest konieczne prawidło: lepiej wcale nic, 
aniżeli przez portowe. Cokolwiek może kto zarzu­
cić przeciwko temu twierdzeniu, nicprzestanie to 
bydź iednak prawdą doświadczeniem stwierdzona 
że szczęśliwie dobrana mamka lepszą iest dla dzie­
cięcia , mżli matka ciągle żyiąca w gwarze i towa­
rzyskich więzach wyższych społeczeństw, chociaż­
by iey nie zbywało na naj lepszych chęciach i nay- 
goretszem uczuciu.

Jeżeli tedy matka sama nie może karmić, o mam- 

kę przeto na swoicm mieyscu starać się powinna. 
Znaleźć taką, aby zupełnie odpowiedziała swemu 
powołaniu, iest bardzo trudno ; a wybór iey wy­
maga naywiększych ostrożności. Wick młody, zdro­
wie , obfitość mleka w piersiach dobrey budowy, 
temperament powolny, umysł spokoyny i od wszcl-
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kiey rozpusty daleki; biała, czuła, wielą błękitnych 
żył przetkana i piegami nicosżpecona skóra, pło­

we włosy, wielkie niebieskie oczy, zęby zdrowe, 
oddech niecuchnący, skóra czysta nie zieiąca smro­
dliwego potu, nieznaydowanie się upławów z czę­
ści rodnych; koloru modrawego więcey rzadkie niż 
gęste i ciągnące się mleko, któregoby kropla pu­
szczona na paznogieć dość łatwo spływała, bez 
żadnego zapachu a smaku przyiemnie słodkawego, 
przytem miernie wielkie i iedrne brodawki, ciało 
zresztą czerstwe i myśl zawsze wesoła, stanowią 
przymioty doskonałey mamki. Atoli rzadko znaleźć 
można, któraby wszystkie wyżey przytoczone po­
siadała zalety ; lecz wybierając starać się potrzeba, 
ażeby przynaymniey do nakreślonego przystępowa­
ła wzoru. Dziewczęta wiej skie zawsze nad miey- 
skie przenieść wypada, skoro istotnie tak się rzecz 
ma, że na wsi obyczaie są lepsze niż w mieście. 
Jednak z wieyskiemi ta iest pospolita niewygoda, 
że do nowego sposobu życia i lepszcy strawy tru­
dno przywykaią, co także nie iest małą rzeczą.

Sztuczne karmienie dzieci za pomocą kleyków 
iest naygorsze,' a tylko przy nadzwyczaj nie troskli- 
wem i mistrzowskiem staraniu, zdolne iest zacho­
wać dziecie przy życiu. Wielka śmiertelność dzieci 
podobnym sposobem karmionych, ściągała iuż czę-
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sto na siebie uwagę Ptządów, i przekonała lekarzy, 
ze taki sposób karmienia nie może bydź zaleconym, 
chyba podówczas, gdyby dziecie nie znosiło mleka 
matki, ani też mamki. Wprawdzie nie zaprzecza­
my, że tym sposobem dzieci karmione, wychowy­
wały się, lecz takie zdarzenia są wyiątkami od po­
wszechnego prawa. Zima bowiem z powodu dłu­
gich nocy i łatwego zaziębienia , iest naynicprzyia- 
znieyszą porą roku do takowego sposobu karmie­
nia. Niedawno zaś panuiące uprzedzenie, że dzie­
ciom w pierwszym roku, żadnych bulionów mię­
snych dawać nie godzi się, sposób ów karmienia bar- 
dziey ieszcze utrudniał; a nawet ieżeli prócz tego 
w pomoc użyia się susałki, tem pcwnicy dziecie 
znedznieie. Wszelako, gdzie nie masz innego środ­
ka , oprócz sztucznego karmienia, to powinno sie 
przynaymniey odbywać z wielkiemi ostrożnościami. 
Mleko z wodą lub wmicyscu wody z odwarem ko­
pru {Anethum foeniculum) lub owsianką rzadką, 
letnie, dawane z czystego naczynia, stanowi głó­
wny pokarm; przytem można codzicń dawrać niecó 
bulionu z cielęciny lub kury z utartym sucharkiem, 
co nawet i wówczas dobrze służy, gdy dziecie zo- 
staiące przy piersiach matki lub mamki, chude iest 
i nędzne. Wszakże, naywiększa czystość, częsta 
kąpiel, i nacicraiiia podbudzaiące krainy żołądko-
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wcy, nigdy nie powinny bydź zaniedbane przysztu- 
cznem karmieniu.

W przypadku , gdy matka dziecięcia nie karmi, 
aby imamkinicpotrzebować i coś lepszego nadzwy- 
czayny sposób wynaleźć, Zwierlein zalecał ssanie 
mleka kozy wziętey zaraz po okoceniu się. Na ten 
koniec koza zamyka się do pewnego gatunku ma­
chiny, a dziecie kładzie się przy brodawkach cy­
ckowych. Dogodną iest i dobrą ta rada, tylko, źe 
często w razie niedostatku trudna do uskutecznie­
nia. Prócz tego, ludzie nic są ieszcze ztem oswo- 
ieni; może iednak z czasem zupełnie przywykną. 
Lecz w jednera zdarzeniu, gdzie ten sposób kar­
mienia został użyty, dziecie nie uchowało się.

Dalsze karmienie dzieci przez same kleyki, iest 
arcy szkodliwe. Szkodzą im także iarzyny i owoce. 
Lecz, że człowiekowi zdaie się naylepiey służyć 
mięso za pokarm; należy zatem dawać dzieciom 
lekkie mięsne buliony. Wino im zgoła nic służy. 
Gzem bowiem mleko dla dziecka, tem wino dla star­
ca ; nayszkodliwszem zaś dla obu byłoby odwrotne 
doświadczenie. Przy wielkicm osłabieniu organów 
trawienia, (atonia), w zatkaniu gruzłów kresko­
wych bezgorączkowem , (atropina), może bydź wi­
no w małcy bardzo ilości dawane z pożytkiem, ina- 



czey zawsze ze szkodą. Napóiem zaś naylepszym 
iest woda.

Na pytanie, kiedy dziecie odłączyć można, grun- 
tuiąc się na doświadczeniu, odpowiadamy: że uka­
zanie się pierwszych zębów, iest skazówką kiedy 
odłączenie nastąpić powinno; zwyczaynic zaś zęby 
pierwsze wyrzynaią się miedzy ósmym a dwuna­
stym miesiącem.

Mówiąc o pielęgnowaniu dzieci, nie godzi się 
pominąć częstego, aczkolwiek naygorszego zwy- 
czaiu, dawania im leków prezerwacyynych. Trwa 
bowiem ieszcze to mniemanie, że można dzieci 
uchronić od chorob, przez częste dawanie środków 
zwalniaiących żołądek , iako to : infuzyi rcabarba- 
rowey, senesowcy, lub solucyi manny. Lecz, iak 
dobroczynnie podobne środki działaią na dzieci, 
gdy zostaną użyte podług rozsądnych wskazań, tak 
znowu niezmiernie szkodzą organom trawienia dzie­
cinnym, gdy się ni stąd, ni zowąd dla dzieci prze- 
pisuią. Daleko iednak iest naganniey dawać im 
lekarstwa narkotyczne, iak naprzykład: odwar z głó­
wek makowych, lub Syrup Diakodu, i tym podo­
bne. Piastunki zaś często mimo wiedzy rodziców 
tę psotę im wyrządzaią, skąd odurzenie, konwul­
sje, śmierć nawet widziano. Sen wprawdzie cho­
ciaż naywięccy iest potrzebnym nowonarodzonemu,
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bo wtenczas naybardziey zakwita icgo wegetacya, 
ale nie sen odurzaiącemi sprawiony środkami, gdyż 
taki łatwo przeyść może na wieczny.

Co się tyczy potrzeby kołysania dzieci, podzie­
lone są zdania lekarzy. J. P. Frank, Jahn, i wielu 
innych doświadczonych lekarzy dzieci, zalecaią ko­
łyskę , iako naylepsze łóżeczko dziecinne, z warun­
kiem , aby mocno nie kołysać, zwłaszcza po kar­
mieniu. Drudzy zaś przeciwni są wszelkiemu ko­
łysaniu, ponieważ staie się przyczyną odurzenia i 
ospałości dziecięcia. Wszakże, widać, że ci osta­
tni stosowali do niemowląt skutki, iakic sprawić 
może kołysanie dorośleyszych dzieci. Dokładne 
bowiem postrzeżenia uczą, że umiarkowane koły­
sanie ,’ żadnego szkodliwego nie wywiera wpływu 

na dziecie, które przez czas pobytu swego w ło­
nie matki przyzwyczaiło się do pewnego wahania. 
Lecz z drugiey strony, doświadczenie takoż po­
twierdza , że dzieci dobrze sic mogą chować bez 
kołysania. Na wszelki iednak przypadek zle iest, 
gdy dzieci, będąc same przez się tak ruebawe, ca­
ły dzień nieporuszone na iednem zostaią mieyscu; 
szczególniey tyczy się ten zarzut starych piastunek, 
i ważnym iest powodem, dla czego podeszłym nie­
wiastom pielęgnowanie dzieci, nie powinno bydź
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poruczancm. Lcpiey zatem członkom dziecięcia 
zostawić ruch swobodny, przez co niepospolicie 
pomożemy rozwiianiu się całego ciała.

O STARANIU W DRUGIM PERYODZIE DZIECINNEGO WIEKU.

§• 6. 
♦

Drugi okres dziecinnego wieku, poczyna się od 
wyrzynania zębów. Wszakże niesłusznie wyrzy- 
nanie zębów uważać za iedyne i nayważnieysze 
zjawisko tego peryodu, a ich okazywanie się, po­
równywać z rozwiianiera się podobnem do roślin­
nego w szczęce dziecinney. Zjawienia tego okresu 
postrzegała się w całym organizmie dziecinnym, 
a zmiany w zewnętrznych częściach dziecięcia stąd 
wypły waiące, bynayraniey nie są zakryte przed by- 
strem badaczów okiem. Czoło albowiem aż dotąd 
wyskakuiace, staie się płaskiem, twarz wyrazu, 
wzrok znaczenia, a członki nabieraią mocy. Wy­
rżniecie się nawet zębów wskazuie czas, kiedy dzie­
cie można przyzwyczaiać do stalszych nieco po­
karmów.

Niektórzy zębienie poczytuią za pełne niebez­
pieczeństwa zjawienie, i wszystkie choroby samą
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nawet śmierć w pierwszych miesiącach dziecinne­
go życia, maią za bezpośredni skutek tego usiłowa­
nia natury; drudzy przeciwnie o nic ic wcale nie 
obwiniaią. Obie strony zaiste błądzą, a to mnie­
manie będzie naysprawiedliwsze , które nie uważa 
wyrzynania zębów za niebezpieczną chorobę, ale 
raczey za pewny okres rozwiiania się organizmu 
dziecinnego poczytuic, w którym z krzepiącą się 
czynnością wegetacyi, koiarzyć się mogą wszystkie 
przypadki chorobne z powodu powiększonego pę­
du soków i większey pobudliwości systematu na­
czyń powstaiące. Bardzoby ten przeto błądził, 
ktoby każda dolegliwość w tym peryodzie, iako na­
leżącą iedynie do dzieła wyrzynania się zębów u- 
ważał, i dla tego nic dawał na nią potrzebnego 
baczenia.

Odłączonemu dziecięciu daie się iuż stalszy po­
karm niżeli mleko; lecz nayszkodliwiey byłoby wnet 
ie przypuszczać do stołu dorosłych. Stąd nayła- 
twieysza niestrawność, skrofuły i wycieńczenie cia­
ła. Nadcwszystko bronić należy dzieciom w pier­
wszych .latach pożywania nasion strączkowych, 
kartofli,, lemieszki, owoców surowych, mleka tłu­
stego, i. wszelkich tłustych i kwaśnych pokarmów. 

' Mąka Arrow-root z korzenia rośliny Marcinta arun- 
dinacea iako wyborny pokarm dla dzieci bardzo
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słusznie od niejakiego czasu zachwaloną została. 
Naylepszy sposób iey przygotowania na strawo iest 
następny. •Łyżeczka maki miesza się z łyżeczką wo­
dy w naczyniu porcelanowem i zarabia w ciasto; 
poczem dodaie się filiżanka ciepłego mleka; miesza 
się i stawia na ogniu, dopóki massa nie nabędzie 
konsystencyi galarety, nakoniec dodawszy cukru, 
odstawia się i ostudza. Za napoy służy woda prze­
gotowana z mlekiem, poźniey woda źródlana, lub 
przy słabem trawieniu i złem karmieniu lekkie, do­
brze wywarzone piwo. Wina można tylko użyć 
za lekarstwo , i to w małey ilości, przy widocznem 
osłabieniu organów trawiących. Wódka i tym po­
dobne trunki, dla dzieci są nayszkodliwsze.

Co się rzekło o odzieniu nowonarodzonego, to 
samo stosować się daie do ubioru dziecka w po- 
źnieyszym czasie; to iest, że powinien bydź odpo- 
wiedny porze roku, nie ciasny i członkom wolnego 
nie zabraniać ruchu. Zaprowadzony zaś zwyczay 
w domach znakomitszych, wystawiania dzieci boso, 
i bez żadnego pokrycia głowy krótko ostrzyżoney, 

na wszelkie zmiany powietrza, iest niedorzeczno­
ścią przyniesioną do nas z Anglii, dwakroć szko­
dliwszą w naszym klimacie, a częstokroć powo­
dem naysmutnieyszych zdarzeń; gdyż zapalenia gar-
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dla, zawałki, konwulsye nie rzadko bywaią sku­
tkiem tcy przesadzoney hartowania metody.

Czyste, pogodne powietrze wybornie dzieciom 
służy; trzeba więc dzieciom w dni pogodne i cie­
płe, często bawić się pod gołem niebem. Lecz po­
wietrze między murami zamknięte, a tysiącznemi 
wyziewami skażone bynaymniey zdrowiu ich nie 
sprzyia. "Wynoszenie też dzieci w dni zimne i 
wietrzne, zwłaszcza, gdy panuią wiatry północne 
lub północno-wschodnie, a żywe srebro w ter­
mometrze Reomiura ledwie o sześć stopni podnosi 
sie nad punkt marznięcia, iest bardzo szkodliwe. 
Są wprawdzie lekarze, którzy ostrożność tę maią 
za zbyteczną; doświadczenie iednak uczy, że wię­
ksza część dzieci, które śmierć zawczcśnie porywa, 
umiera ze skutków przeziębienia. Im zaś delika- 
tnieysze i słabsze iest dziecie, tem większa bydź 
powinna z tey strony obawa. Wszakże, zbyt 
ogrzane izby równie szkodzą dziecięciu.

Słusznie Henke przypisuie tak zagęszczony dziś 
między nami wzrok krótki, i używanie okularów, 
tey okoliczności, że dziecie w pierwszych latach 
życia prawie ciągle zostaie w ciasnym widzenia za­
kresie tey malcy izdebki, wktórey się mieści. Stąd 
też naygłównicysza daie się wyciągnąć przyczyna, 
czemu tak wiele iest krótko-widzów po miastach,
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a przeciwnie maio na wsi, gdzie dziecie wcześnie 
ma sposobność swóy wzrok na dalekie zwracać 
przedmioty i ćwiczeniem go umacniać.

Nadto, iednym z przednieyszych warunków u- 
trzymania zdrowia dzieci, iest zaiste nayskrzetniey- 
sze ochcdóstwo. Jeżeli albowiem trzecia cześć c «•
dzieci wymiera z przeziębienia, nie mnieysza tez 
pewnie ginie przez niedbałość i nieochędóstwo. 
Wycieńczenie zaś ciała, choroba angielska, wy­
sypki skórne, w naywiekszey części rodzą się z nie­
czystości.

R.uch nakoniec ciała iest nieodbicie potrzebny, 
przezeń rozwiia się i doskonali czynność muskułów 
i zręczność członków. Skoro wiec dziecie na nóżki G . «
stawać i chodzić pocznie, pozwolić mu niech usi- 
łuie, a tylko ie strzedz od przypadku należy. Wszel­
kie ku temu celowi powymyślane paski, koszyki, 
kółka i wózki, na nic nie przydatne, a częścicy 
niebezpieczne , nie raz o kalectwo przyprawiły 
dzieci.
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O WYCHOWANIU UMYStOWEM, ILE TO ZALEZY OD

FIZYCZNEGO.

§• 7-

Uczą nas wolne od uprzedzeń badania, że do­
skonałość funkcyy umysłowych, i pożądany stan 
skłonności i temperamentu, po większey części za­
wisły od szczęśliwcy budowy i nieskażoney czyn­
ności całego organizmu i wszystkich iego części, 
a osobliwie od pewnego umysłowego kształcenia 
czynności mózgu. O tem Bakon ledwie domyślał 
się, Gall dość iasno rozumował, chociaż dla wie­
lu ieszcze został niepoięty. Ile zaś zawisłcmi są 
wyższe władze duszy, i umysłowe skłonności od 
zdrowego stanu czynności mózgu, widocznie nas 
przekonywaią liczne postrzeżenia, mianowicie przez 
Rondeleta, Szenka, Tulpiusa i Mersiera (Mercier) 
uczynione. Widziano bowiem, że po znacznicy- 
szem obrażeniu głowy, lub świcżey wadzie orga- 
niczney mózgu, którakolwiek z władz umysłowych 
na pewien czas lub na zawsze ustawała; i w pier­
wszym razie, często wkrótce na nowo powracała 
przy pomocy środków fizycznych. Wątpić nawet 
nie można, że pierwsza chwila poczęcia się czło­
wieka , stanowczy ma wpływ na przyszły iego byt
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cały; i że w krzepkiey sile upoioncgo miłości ro- 
skoszą oyca, w wyższem, niźli iest pospolita zmy­
słowość , uczuciu matki, znayduie się zaiste przy­
czyna szczęśliwcy mieszaniny i formy płodu, w któ­
rych na przyszłość powstać ma nayszczcśliwsza 
harmonia cielesnych i dusznych przymiotów. Może 
też bydź nareszcie, że fizyczna i umysłowa wyż­
szość dzieci pierworodnych, i w dawnych wiekach 
udzielane przywileie pierworodzcństwu, niemnicy 
zwykle przyznawana genialnosć dzieciom miłości, 
ma swą zasadę w taicmniczey poczęcia chwili.

W ogólności więc wszystko, co fizyczną siłę, 
dziecka, i w czynnościach iego organizacji zgodę 
utrzymać i podnieść zdoła, może się poczjrtać za 
przyiazny rozwiianiu się władz umysłowych waru­
nek. Historya zaś nieszczęśliwych Kretynów, któ­
rzy w głębokich dolinach Szwaycaryi i Salzburgu 
nędzne wloką życie, dowodzi konieczney potrzeby 
zdrowego i czystego powietrza do rozwinięcia fi­
zycznego i umysłowego dzieci. Bezstronne też 
przekonywała postrzeżenia, że dzieci złym a gę­
stym tuczone pokarmem , fizycznie i umysłowie są 
nędzne. Nie dziw zatem, że w rodzinach, które 
swym dzieciom nic wieccy na pokarm nie daią, 
tylko cztery razy na dzień kartoflową zupkę, ge­
nialnosć całkiem iest obcą.



Naywiększą icdnak iest rzeczą w umysłowem 
wychowaniu ludzi, indywidualność, skłonność ich 
i zdolności odkryć i poznać, aby lepiey każdego 
człowieka do przyszłego iego życia i powołania 
przysposobić; a co, że iest w mocy rozsądnego wy­
chowania fizycznego , nikt nic zaprzeczy. Prawa, 
któremi wychowanie umysłowe przez fizyczne wpły­
wy oznaczone bywa, do następnych odnieść się mo­
gą przepisów. Naprzód: nigdy nie należy iedney 
władzy kosztem drugiey, żadnego talentu kosztem 
innych rozwiiać i doskonalić. Pierwey powinno 
ciało wykształcić się i pewney mocy nabydź, nim 
sic ostatecznie dziecie iakiey nauce przeznaczy; 
nicrostropną przeto iest rzeczą, dzieci zbyt wcze­
śnie przynaglać do nauk. W tym właśnie stosun­
ku, w jakim dzieci przed szóstym rokiem do nich 
są przymuszane , powszechnie wstecz się cofaią 
w fizycznem swem ukształceniu, i nie napróżno uro­
sło przysłowie: « mądre dzieci nie starzeią się. » 
Słusznie Henke mądre , uczone dzieci zowie małc- 
mi dziwotworami. Piko de Mirandola , który ie­
szcze dziecięciem został uczonym, nędzne wiódł 
życie, i umarł w 3agim roku prawic zgrzybiały. 
Powtóre: wychowuiąc dzieci, trzeba ie ochraniać 
od wszelkiego fizycznego obrażenia, któreby prze­
szkadzało wykształceniu się władz umysłowych.
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Z pomiędzy nayszkodliwszych wpływów na roz­
wijanie się umysłowe iest samogwałt. Ta zaś nie­
szczęśliwa i tak rozpostrzeniona między młodzieżą 
wada, niweczy naylepszy zapas sił w chłopięciu, 
przytępia władze umysłowe i wstecz cofa dalsze 
iego ukształcenic.

Kto w dzieciństwie nie znał samogwałtu, ten 
swóy umysł i całą swa moralność od wielkiego 
uratował niebezpieczeństwa. Cała więc pilność 
wychowującego szczególniey na to zwróęona bydź 
powinna, aby opiece iego oycowskiey poruczonc 
dzieci, od tey niculeczoney ochronić wady. Dzie­
cię, które się iey oddaie, tem bliższe iest zguby, 
że z samego początku, czy to będzie dziewczyna 
czy chłopiec, pierwsze złe zażycie części płcio­
wych, może mieć mieysce przy pozorze kwitnące­
go nawet zdrowiała gdy znaki okażąsię, z któ­
rych ów nieszczęsny nałóg poznanym być może, 
pospolicie iuż zapoźno iest i trudno złemu zara­
dzić. Następuiące atoli znaki wzuiecaią podeyrze- 
nie, że się dziecie dopuszcza samogwałtu. Blada, 
chorowita i często zmienna cera twarzy, siność 
pod oczyma, których blask po części przygasły, 
usta blade, upadek sił przy dobrym apetycie i śnie, 
ociężałość, drżenie członków, a mianowicie rak, 
gdy te pragną co uiąć, nadto prędkie mordowanie



r , . • ■ >. •

( 33 )

sic po małem wysileniu lub ruchu i umniejszenie 
pamięci. Weyse za nieomylny znak samogwałtu 
podaie wystąpienie na nosie pcwney oleyney isto­
ty zaraz po dokończonym czynie, która się z gru- 
czołków tłuszczowych nosa oddziela i na nim w po­
staci błyszczącego delikatnego pokostu trwa krótko. 
Tenże sam pisarz za niewątpliwy znak samogwał­
tu uważa , częstokroć zmieniającą się czerwoność 
twarzy i czarne punkta na obliczu w micyscu gru- 
czołków tłuszczowych, czyli tak zwane wegry 
(comedones) znaki te iednak nie są zupełnie pe­
wne i przy oczywistym samogwałcie częstokroć nie 
bywaią.

Skutki, które samogwałt sprowadzić może, czę­
ścią są zjawieniami chorobnemi systematu organów 
nutrycyi, a częścią samey czułości, co iuż iest do­
wodem największego współczucia miedzy mózgiem 
a częściami rodnemi. Szczególniejszy rodzay wy­
niszczenia, to iest, wysychanie mlecza pacierzowe­
go (tabes dorsalis), tępość umysłu, pomieszanie i 
rospacz, która nieszczęśliwych przywodzi do znie­
nawidzenia życia i do samobójstwa. Skutki te mo­
żna ieszcze usunąć, gdy chory zaniecha samogwałtu 
iako przyczyny wzniecaiącey i utrzymuiącey cho­
robę.

Trudno iest podać ogólne przepisy, za pomocą
5
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których na wszelki przypadek możnaby było ona- 
nityka ustrzedz od dalszego wyniszczenia sie. Oy- 
cowic, lekarze i opiekunowie mogą bydź tyle w tey 
rzeczy szczęśliwymi, ile doskonale znaią fizyczne i 
moralne przymioty swoich wychowańców, ile zu­
pełne ich posiadała zaufanie. Ale na nieszczęście 
wszystkie środki bywaią bezskuteczne, aby zasta­
rzały ów nałóg bezecny z gruntu wykorzenić, i 
zmysłowości posuniętey do ostatniego stopnia po­
łożyć granice. Aż nadto zaś przekonywa nas o tem 
wiadome zdarzenie na pewnym nieszczęśliwym mło­
dzieńcu , który oddany samogwałtowi, przy czyta­
niu pism Tyssota o straszliwych stąd skutkach, 
ieszcze się iego dopuszczał. Wprawdzie powy- 
naydywano wiele różnych mechanicznych narzędzi, 
które niedozwalaią iuż to wolnego użycia rąk, iuż 
to bronią poruszania części rodnych , iednak i te 
nie mogły całkowicie zapobiedz samogwałtowi. 
Mimo to iednak naypilnieysze baczenie i ciągłe za- 
ięcie się , okazały się bydź nayskutecznieyszemi. 
Szczęśliwe zatem dziecie, które ani przeczuwa tego 
występku; a tak wcale nagannem iest poznaiamiać 
dzieci z samogwałtu skutkami, w celu ich ochro­
nienia ; a raczey należy oddalać zły przykład, po­
dwoić dozór, nie dawać podbudzaiącyćh pokar­
mów, bronie rozgrzewaiącey pościeli, i wszelkie-
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go rodzaiu miękkości. Lecz nadewszystko starać 
się potrzeba zaszczepiać w dzieciach wesołość, 
która iest kleynotem godnym pielęgnowania, iako 
naylepsze ziarno fizycznego i umysłowego zdrowia. 
Urządzenie zaś dobre pod każdym względem spo­
sobu życia, dalekie od próżnowania i nikczemney 
miękkości iest naypierwszym z przepisów. Utrzy­
mywanie dzieci w ciągłey trwodze i boiaźni iest 
naganne. Dzieci albowiem doświadczaiące uprzey- 
mości i dobrego obchodzenia się z niemi rodziców, 
złemi bydź nigdy nie mogą. Nic podobna też, aby 
umysł, na który żaden zły przykład, ani srogość, 
ani żadna dzika namiętność nie wywarły swego ia- 
du, mógł karmić zarody złych skłonności i nało­
gów. Jeżeli więc miłość i dobroć mogą się uwa­
żać za węgielne zasady wychowania, rozumieć pod 
tym względem nie należy owey nierozsądney miło­
ści, kiedy rodzice w dziecięciu są zakochani, a 
ślepymi są na wszystkie iego wady.
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WADY I CHOROBY DZIECINNEGO WIEKU W POWSZE­

CHNOŚCI.

Chłopiec do lat młodzieńczych, a dziewczyna 
do lat panieńskich, przebiegała trzy znacznieyszc 
rozwiiania sic peryody. Pierwszy zaymuie, iake- 
śmy iuż o tem wspomnieli, ośm albo dziesięć pier­
wszych miesięcy i kończy się na wyrżnięciu pier­
wszych zębów. Ten przedział czasu iest naynie- 
bezpiecznieyszym , bo w nim naywięccy chorob ła­
twy przystęp znayduic. Drugi peryod rozciąga się 
do roku ósmego, to iest, do czasu, w którym zwy- 
czaynie zęby trwałe wyrastała, i ten przedział ma 
swoie niebezpieczeństwa i swoie choroby. Trzeci 
peryod trwa aż do chwili zupełnego rozwinienia 
funkcyi organów płciowych, którego znakiem iest 
u dziewic ukazanie się czasów miesięcznych , lekkie 
nabrzmienie piersi, których brodawki czerwieńsze 
iuż nieco się podniosły, i widoczne zaokrąglenie ca­
łego ciała; u chłopców zaś porastanie włosem bro­
dy, głos grubszy, i wyraźne powiększenie części 
płciowych. W tym okresie choroby dziecinne są 
nayrzadsze, gdyż z tych żadna prawie wyłącznie 
im właściwą nie iest, od wielu nawet może się iuż 
uważać człowiek iako zabezpieczony i pewny.



Za zasadę wykładu chorob dzieci przyięliśmy 
okresy wieku dziecinnego, tę iednak tu zrobić mu- 
siemy uwagę, że mogą niektóre z tych chorob przy­
paść wcześniey lub poźniey, a nawet zdarza się, 
że dorośli czasem na cierpienia właściwe dzieciom 
choruią. O chorobach, które zwykle dorosłych 
tylko napastuią, lecz mogą dotykać dzieci, nie iest 
tu wcale mieysce rozprawiania, przeto o nich za- 
milczemy, czyniąc to tylko ostrzeżenie, że należy 
ie leczyć stosownie do prawideł terapii szczegól- 
ney, nic wypuszczaiąc nigdy z uwagi indywidual­
ności wieku. Do chorob zaś tych odnosimy, czę­
sto zdarzaiąco sic. u dzieci cierpienia katarowe i 
choroby piersi.

O WADACH I CHOROBACH WIEKU NIEMOWLĘCEGO G
W POWSZECHNOŚCI.

§• 9-

Przypadki chorobne postrzegaiące się w dzie­
ciach wnet po urodzeniu daią się rozdzielić na wa­
dy ukształccnia i rzeczywiste choroby. Z pier- 
wszemi dzieci się rodzą, iako stanowiącemi zbo­
czenia w ukształceniu sic ciała; ostatnie równie c
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iak wszystkie inne choroby pochodzą od zniesioney 
równowagi w czynnościach organicznych, a przy­
chodzą iuż to podczas samego porodu, iuż wnet 
po urodzeniu. Powiemy naprzód o wadach ukształ- 
cenia.

WADY UKSZTA-ŁCENIA NOWO NARODZONYCH.

1O.

Do wad ukształccnia należą.
I. Potwory w powszechności.
II. Wrodzona wodna puchlina głowy.
III. Warga zaięcza.
IV. Rozmaite wady iezyka.
V. Rozdwoienie kolumny pacierzowey.
VI. Wrodzone skrzywienie główki.
VII. Otwór stolcowy ślepy.
VIII. Zboczenia w ukształceniu części płciowych.
IX. Stwardnienie brodawek piersiowych.
X. Niekształtności nóg.
XI. Wrodzone zwichnienie i złamanie kości.
XII. Przepukliny wrodzone.
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CHOROBY I PRZYPADKI NIEBEZPIECZNE NIEMOWIE- c

CEGO WIEKU.

§. 11.

Tu należą;
I. Śmierć pozorna.

II. Przcdgłowie nowo narodzonych.
III. Bolesne zstępowanie iądra.
IV. Żółtaczka.

V. Afty czyli grzybki.
VI. Róża.
VII. Stwardnienie tkanki komórkowatcy.
VIII. Choroba błękitna.
IX. Zapalenie oczu nowo narodzonych.
X. Złe trawienie.
XI. Spazmy i konwulsye.
XII. Choroby wysypkowe.
XIII. Trudne wyrzynanie zębów.

O NIEKSZTAITNOŚCI I POTWORACH W POWSZECHNOŚCI 

(monstrositas).

Rzeczywista potworność iest rzadką, mnieysze 
zaś niekształtnosci u nowonarodzonych nie powin­
ny sic oznaczać tem imieniem. Uważamy za pra-
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wdziwą potworność zrośnięcie się dwóch lub wic- 
cey płodów z sobą, niedostatek ważnych części, 
lub zbytek, albo ich nieprzyzwoite ukształcenie i 
nakonicc znaczny w położeniu szlachctnieyszych 
organów nieporządek (dislocatio). Pohle utrzy- 
muie, że naywiecey rodzi się potworów płci żeń- 
skiey; co lubo iest zgodne z doświadczeniem, tru- 
dncm iednak do rozwiązania wteoryi pozostaie za­
gadnieniem. Równie trudnem iest wyiaśnienic przy­
czyn potworności. Marcellus Donatus , myli się 
zaiste bardzo, gdy potworność płodu chce wypro­
wadzać ze spółkowania matek ze zwierzętami. Po- 
dobnicysze do prawdy iest mniemanie Lęntiliusa , 
że chorobne zboczenia wyobraźni u matek, mo­
gą nader szkodliwy wpływ wywierać na ukształce- 
nie płodu. Jakkolwiek mniemanie to iest prawie 
powszechnie przyięte; ale zaprzeczyć nie można, 
iż zewnętrzne gwałty, mianowicie wsti ząśnienia, 
prócz tego liczne choroby matek, własna ich nie- 
kształtnosć na formowanie się potworów wpływać 
mogą. Jahna takoż twierdzenie, że potwory ro­
dzą się ńayczęściey w pospólstwie ze słabych i nie- 
oświeconych niewiast, pierwszy raz lub zbyt po- 
źno brzemiennych, słowem u których nieporzą- 
dne rozwiianie organiczne może powstawać iuż to 
z powodów fizycznych, iuż to ze zbytnicy i nieha-
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mowney imaginacyi, iest całkiem wyciągnięte z do­
świadczenia.

Co sic tyczy zaradzenia zboczeniom w ukształ- 
ceniu, tedy to iest wcale niedostateczne; co wię­
ksza , że delikatna budowa dziecięcia nie może wy­
trzymać znacznieyszey wady. Żadna próba, aby 
zboczenia owe naprawić ieszcze sic nie udała. Małe 
zaś niekształtności, iako to: niedostatek lub zbytek 
palców u nogi lub ręki, znaki rodzime, wyrosłe i 
brodawki są albo same przez się, albo przynay­
mniey w pierwszych miesiącach nieulcczone. Zby­
teczne palce albo też brodawki wiszące na śzypuł- 
kach powinny bydź przewiązane, wyrosłe zaś ostro­
żnie wycięte; ale żadnych takowych zaradczych 
środków nie można przedsiębrać w pierwszych 
dniach po urodzeniu dziecięcia. *)

W następnych paragrafach mówić będziemy o 
takich wadach ukształcenia, które w bardzo wielu 
przypadkach leczyć się daią.

*) O potworach ludzkich obsżernieysZą wiadomość zna­
leźć można w dziele P. Geoffroy de St. Hilaire, 
pod tytułem: Philosophie Anatomicpue Tome II. Mon- 
struosites hwnaines. (B,.)

6
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WARGA ZAIĘCZA (ŁABIUM LEPORINUM).

§. 4.

Nazywamy wargą zajęcza rozdwojenie którey- 
kolwiek wargi ust, nayczęściey wyzszey; przez co 
powstaie w niey szpara brzegami suchemi i zdro- 
wemi oznaczona. *) Pospolicie rozdwoicnie zda­
rza się w jednem mieyscu, atoli są przypadki, ze 
w kilku mieyscach warga bywa rozszczepiona. Roz­
szczepienie wargi często się zdarza przy rozdwo- 
ieniu podniebienia miękkiego lub kościstego i w tym 
ostatnim razie wada ukształcenia zowie się wilcza 
paszcza (faux łupina), która nawet może mieć miey- 
sce przy wargach dobrze uksztafconych. Szpara 
zdaie się powstawać w wardze nie tak dla niedo­
statku, iako raczey z powodu zebrania się na bo­
ki miąższości usta tworzącey. Choroba ta nie tyk 
ko twarz szpeci, lecz ieszcze sprawia wiele przy­
krości , to iest: utrudnia ssanie, a w poźnieyszym 
czasie żucie i mowę; wreszcie z powodu, że zęby 
nie są zakryte usposabia ie nayłatwiey do pruchnie-

*) Underwood opisał przykład wargi zaięczey boczney, któ­
ra zależała na przedłużeniu iednego kąta ust zbytecz- 
nem, az do ucha prawic z tey strony sięgaiącem. (R).
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nia. Wilcza paszcza czyni ssanie, a czasem poty­
kanie zupełnie prawie niepodobnem.

Rokowanie, co się tyczy wargi zaięczey iest po­
myślne, ponieważ ostrożnie i zręcznie wykonana 
zawsze się udaie. Na wilczą paszczę trudno co 
poradzić, a skoro tylko ta wada ssać i potykać nie 
daie, śmierć dziecka iest nieuchronna.

W leczeniu, operacya iest iedynym i naype- 
wnieyszym środkiem; zasadza się ona na doświad­
czeniu , że okrwawione brzegi rany zbliżone aż do 
zetknięcia z sobą zrastaia się po pewnym czasie. 
Starać się więc należy w zaięczey wardze, aby po 
wycięciu za pomocą nożyczek lub bistura na iedną 
linię z każdey strony brzegu suchego wargi, oba 
skrwawione brzegi ranki za pomocą szwu okręca­
nego (sutura circumjlexd) zbliżyć aż do zetknięcia 
się, przez co warga zrasta się tak, że z czasem tylko 
ledwie widoczna pozostaie w mieyscu ranki rysa. 
Dobrze też iest, za pomocą stosowney nawiązki 
brzeg wargi zaięczey przedłużyć i naciągnąć. Me­
chanizm operacyi należy właściwie do chirurgii, 
odsyłamy przeto naszych czytelników do dzieł 
Richtera i Bella.

Oznaczenie stosownego czasu do operacyi zawi­
sło od szczególnych okoliczności. W ogólności 
iednak, ieśli przez wargę zaięczą ssanie iest wici-
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ce utrudnionem, konieczną iest rzeczą, zaraz, a 
przynaymniey w pierwszym miesiącu przystąpić do 
operacyi. Wielu atoli radzi, gdy operacya odło­
żoną być może, odroczyć ią do roku dwunastego 
lub trzynastego, bo natenczas dzieci przekonane o 
konieczności pozbycia się swey wady, łacniey ope­
racyi poddadzą się i w niey zachowaią się spokoy- 
niey,

WRODZONA WODNA PUCHLINA G-LOWY. 

(hydrocepiialus congenitus).

13.

Pod tem nazwiskiem rozumiemy znaczne powię­
kszenie się głowy płodu z powodu zebrania sic 
w niey wody, a które będąc wrodzoną wadą ukształ- 
cenia i rozwiiania się dziecięcia, pierwszą stanowi 
przy iego rodzeniu się przeszkodę. Wodną pu­
chlinę głowy wrodzoną należy starannie odosobnić 
od zebrania się wody w wydrążeniach samego mó­
zgu, od którego różni się biegiem i samą istotą.

Poznanie wodney puchliny głowy wrodzoney 
z powodu nadzwyczaynego rozdęcia czaszki iest 
bardzo^ łatwe. Woda zaś ukrywa się albo ród) 
w tkance komorkowatey pod skórą, gdy puchlina



( 45 )

na dotkniecie iest bardzo miękka i niebolcśna. Zay- 
muie zaś pospolicie cala głowę, zstepuie na po­
wieki i posiada wszystkie cechy obrzękłości wo- 
dney, (pedema)-, albo 2re) pod błoną ścięgnistą, 
(galea (iponevroticd), a naówczas puchlina iest sprę­
żysta i bolesna. Zdaniem niektórych tu się mieści 
ten przypadek , kiedy woda znayduicsie między ko­
śćmi czaszki a błoną przykostną; lecz takie zdarze­
nie iest bardzo rzadkie, i chyba tylko trafia się ra­
zem z wodną puchliną głowy wewnętrzną; albo 
nakoniec 3cie) pod czaszką, i wówczas stanowi 
wodną puchlinę głowy wewnętrzną. Czaszka, któ- 
rcy kości nawzaiem od siebie rozchodzą się, iest 
wtedy wielka i niekształtna. Przez nadzwyczaynie 
cienkie, prawie błoniaste kości czaszki czuć można 
wyraźne przelewanie się (jluctuatió) zawartego 
w próżności iey płynu. Dzieci takie są ciągle śpią­
ce , zrzenicę maią rozszerzoną, a członki chłodne 
i pospolicie obrzękłe.

Przyczyny wrodzoncy wodney puchliny głowy, 
nie są dostatecznie poznane, a zkąd inąd pospoli­
cie znaiomc nie ze wszystkiem nas zaspokaiaią. Wą­
tłe zaiste zdrowie matki podczas brzcmienności i 
iey wycieńczenie nayćzęściey daią powod do tey 
choroby płodu. Uciśnienie zaś iakiemu podlega 
przez ciasną pochwę maciczną przechodząca głów-



( 46 )

ka, lubo nie może bydź przyczyną tego gatunku 
wodney puchliny głowy, iednakowoż sprzyia po- 
znieyszemu rozwinieniu choroby.

W ogólności zewnętrzna wodna puchlina gło­
wy , zwłaszcza, gdy płyn znayduie się między skó­
ra a tkanka kom orko wata nie iest bardzo niebez-CC G

pieczna, iesłi tylko nie przyłącza się wodna pu­
chlina głowy wewnętrzna ; ale wyznać trzeba , że 
iest zawsze choroba uporczywa i długa do leczenia. 
Przeciwnie wodna puchlina głowy wewnętrzna iest 
ciężka i po większey części nieuleczoną chorobą, 
owszem po predkiem pogorszeniu w krótkim cza­
sie staie sie śmiertelna. Sa wszelako zdarzenia, żeV G G

choroba ma bieg powolny, a nawet zatrzymuje się 
na iednem stanowisku, i chory bez wielkich cier­
pień przy mniey więcey lichem zdrowiu dosięga 
pewnego wieku; a w tym razie postrzega się, że 
szwy czaszki na powrot schodzą się z sobą. Zna- 
iomy iest ieden przykład pewnego młodzieńca, któ­
ry choruiąc na wodną puchlinę tego rodzaiu, do­
żył dwudziestego trzeciego roku, i zdaie się, że 
naydłużey żył ze wszystkich, co nieszczęśliwą tą 
chorobą od urodzenia dotknięci zostali.

Wskazania w leczeniu wodney puchliny głowy 
są następne: i) występowaniu wodnych płynów 
zapobiedz, i te do organów eskrecyynych sprowa-
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dzić; 2) czynność systematu naczyń pobudzić, któ- 
reby wylane płyny iak nayprcdzey zabrały. W wo­
dney puchlinie głowy zewnętrzney daią się do we­
wnątrz środki wypróżniaiące łagodne, które bar­
dzo dobrze mogą się łączyć z pędzącemi uryne.

Następuiące formuły zalecone są z doświad­
czenia.

Rp. Syr. Althaeae unc. unam.
Trae Rhei aquosae.

z Liip Kali acet.
singul. dr. duas.O

M. D.S. Co godzinę dawać iedną łyżeczkę kawianą.

Rp. Aq. Petroselin.
Syr: de Rheo

singul: unc. unam.
Spir: muriatico-aeth. dr. dimid.

M. D. S. Co godzinę dawać iedną łyżkę stołową.

Zewnętrznie przykładać należy woreczki z zio­
łami macierzanki, maieranu i zwyczaynych spccic- 
sów aromatycznych. Gdy dzieci na siłach się wzmo­
gą , wtedy można dawać łagodne środki errhina 

zwane.
Rp. Pulv. hb. majoranae dr. duas.

Calomel. gr. sex.
M. D. Pulv. ad. chart.
Sign. Używać zamiast tabaki.
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X

VV rzadkich tylko zdarzeniach, gdy nie ma w or­
ganizmie żadney skłonności do psucia się soków, 
a puchlina nic nosi charakterów obrzękłości zapal- 
ney, mogą bydź robione nacięcia na skórze i sta­
wiane wezykatorye na karku.

Leczenie wodney puchliny głowy wewnętrzney 
pod względem farmaceutycznym iest to samo co i 
zewnetrzney. Należy powiększać dozy w miarę 
wzrastaiącego wieku dziecięcia, a do wyżey pole­
conych środków, można przydać cebulę morską, 
ieśli tylko będzie ią dziecie znosić. Naprzykład:

Rp. Inf. fol. sennae ex unc. una 
parati unc. tres. 
Colaturae adde
Syr. mannae 
Oxymell. scillit. ana unc. semis.

M. D. S. Co godzinę dawać po łyżeczce kawianey.

Tak bardzo zachwalone na wodną puchlinę i 
słusznie zkądinąd solnik merkuryuszu i naparstnik 
purpurowy (digitalis} żadnego tu nie maią użytku. 
Piobiono wrzody sztuczne za uszami łub na karku; 
zalecano także ściskać ostrożnie nawiazka dziecie- cc fc
ciu głowę. Gilbert Blane przytacza przykład 
dziecięcia jednorocznego, u którego przy wszyst­
kich znakach wodney puchliny głowy nałożona na­
wiązka żadnego nie sprawiła bólu. Poźniey sta-
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wiano kilka razy po trzy piiawki do skroni, i co 
drugi dzień przepisywano rhabarbarum z occianem 
potażu. W przeciągu trzech miesięcy cierpienia 
wszystkie znikły i dziecie po kilku miesiącach przy­
szło do siebie. Według tegoż autora wskazaną 
iest nawiązka szczególnicy przy znacznem usposo­
bieniu do wodney puchliny głowy. Lecz wszyst­
kie te środki są niepewne. Wypuszczanie wody 
za pomocą troakaru lub lanceta, zawsze było pró­
bą śmiertelną; o tem więc ani sic godzi iużwiecey 
wspominać.

.Tak zaś poznać przeszkodę podczas porodu po­
chodząca od wrodney puchliny główki płodu, iiak 
go trzeba wydobyć , należy do sztuki położniczey. 
Odsyłamy więc czytelników w tey rzeczy do dzieł 
Baudelocqua , Steina i Froriepa.

WADY UKSZTA-ŁCENIA JEŻYKA, c

§• 14.

Do wad ukształcenia ięzyka liczymy przyrośnie- 
nie iego (adhaesio linguac) i tak zwanąZaZ^(Ranula). 
Przyrośnicnic ięzyka być może dwoiakic, ale nigdy 
tak częste, iak się na to zwykle skarżą matki. Pier- 

7
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wszy gatunek przyi’ośnienia będzie, icżeli wedzi- 
dcłko ięzykowe iest za krótkie, lub uczepia się do 
samego końca ięzyka, ztąd bowiem zawsze powsta­
nie niemożność ruszania nim i ssania. Wada ta 
poznaie sic z wystaiącego i do góry nieco przyci­
śniętego ięzyka, którego dziecie nic może ani do 
podniebienia podnieść, ani do ust przybliżyć, z u- 
stawiczncgo kaszlu, i duszenia się przyssaniu. Dru­
gi gatunek przyrośnienia ięzyka naprzód od Leyreta 
postrzeżony, a od Richtera dokładniey opisany, 
zależy na tein, że z boków ięzyka idą mięsiste włó­
kna zabraniaiace wolnego ta częścią ruchu, równic 
też ssania i połykania.

Skoro po zniesieniu pierwszey wady ięzyka ie­
szcze się znayduie trudność ssania , trzeba się do­
myślać bytności i drugiey, o którey przekonamy sie, 
gdy zamknąwszy nos, otwiera dziecie wnet gębę.

Przyczyny przyrośnienia ięzyka pochodzą od pe­
wnego zboczenia w działaniu siły kształcąccy, a 
przeto bliżey poznanemi bydź nie mogą.

Leczenie przyrośnienia ięzyka, zasadza się na 
oddzieleniu iego. Operacya ta wykonywa się na­
stępnie : nadawszy dziecku położenie na wznak ho­
ryzontalne i przytrzymawszy nos iego, rozcina się 
wedzidełko, lub włókna mięsne przecinała się za po­
mocą nożyczek z tępe mi końcami. Naylepsze ku 



temu celowi są nożyczki podane przez Schmita 
w dzienniku LodEra opisane. Przy tem postępo­
waniu potrzebna iest ta ostrożność, aby głebiey 
położonych naczyń nic ranić, albowiem nicbraknie 
zdarzeń nieszczęśliwych , że po nicostrożnem prze­
cięciu wędzidełka następował znaczny krwotok i 
dzieci bez przestanku płynącą krew połykały. *) 
Po operacyi dobrze iest odwilżyć mieysce obrażenia 
za pomocą wina lub miodu.

Żabka bywa pospolicie skutkiem zapalenia pró­
żności ust, lecz często u nowo narodzonych postrze­
ga się wrodzona i dla tego o niey tu wspominamy.

Przez Zubkę. (Ranula) rozumiemy obrzękłość 
białą, niebo]eśną, rozmaitey wielkości i formy, ma- 
iącą siedlisko w próżności ust, z boku wędzidełka 
lub pod samym końcem ięzyka , a powstaiącą wła­
ściwie z rozdęcia w kształcie woreczka, kanału 
odbytowego gruczołów podjęzykowych. Słusznie 
ią przeto Starkę uważa za gatunek wodnistego na­
brzmienia. Obrzękłość zaś ta bywa podługowata,

*) Nie trzeba tez rozcinać wędzidełka głęboko i daleko, 
bo łatwo ięzyk podczas krzyku wtył może się zawró­
cić i bydź powodem gwałtownych cierpień a nawet 
uduszenia; co gdy nastąpi, należy ięzyk zawrócony 
za pomocą palca włożonego do ust dziecięcia, po­
wrócić na swoie mieysce. (R.)
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lub okrągła, z początku wielkości grochu, a po- 
źniey dochodzi do wielkości iaia kurzego.

Naybliższą przyczyną żabki iest zatkanie, zwę­
żenie, lub zarośnienie kanału ślinowego, czemu u 
dorosłych może dać powód poprzcdzaiące iego za­
palenie, a w płodzie pewny rodzay zboczenia wor- 
ganicznem kształceniu.

Żabka nic powinna bydź lekce ważona, gdy al­
bowiem na skutek prędkiego iey powiększenia się, 
połykanie i oddechanie zostaną utrudzone, życiu 
dziecięcia grozi niebezpieczeństwo. Sama też ope- 
racya z powodu łacnego obrażenia nerwów i na­
czyń nie iest bez niebezpieczeństwa, zwłaszcza u 
dzieci; a chociażby Girtannera przesadzone było 
twierdzenie, że operacyażabki, u dzieci bywa za­
wsze zabóyczą, to wszakże bynaymniey się nie 
przeciwi temu mniemaniu, że chorobę uważać na­
leży za niebezpieczną i ostrożności wielkich wyma- 
gaiącą.

Leczenie żabki polega iedynie na operacyi, któ­
ra ma na celu wypróżnić zebrany płyn z obrzękło­
ści , zniszczyć błony woreczka i zapobiedz nowe­
mu zatkaniu kanału ślinowego. Pierwsze wykony­
wa się przez rozcięcie obrzękłości i uciskanie iey 
lekkie za pomocą gąbki, drugie przez zastosowanie 
łagodnych środków gryzących; ostatnie nakonicc
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uskutecznia się przez zaprowadzenie małych prę­
cików, które nie dopuszczała zatkania próżności 
kanału.

ROZDWOJENIE KOLUMNY PACIERZOWEY.

(SPINA bifida).

§.i5.

Ta wada ukształcenia należy do naynieszczęśli- 
wszych dla organizacyi ludzkiey. Pod tem nazwa­
niem rozumiemy zwyczaynie okrągłą, sprężystą , 
cokolwiek przezroczystą obrzękłość, wielkości roz- 
maitey, powstaiącą ze złego ukształcenia' kolu­
mny pacierzowey, nayczesciey w krainie lędźwio- 
wey, rzadziey na grzbiecie lub szyi, a nayrzadziey 
w krainie kości krzyżowcy, między rozdwoionemi 
w tylney części pacierzami wyrostków ościstych 
w tom mieyscu całkiem pozbawionemu W nie­
których zdarzeniach postrzegaią się wszystkie pa­
cierze grzbietowe rozszczepione, a wtedy i wo­
dna puchlina głowy wewnętrzna, i paraliż człon­
ków niższych pospolicie obrzękłości tey towarzy­
szą. Wielkość tey obrzękłości iest rozmaita, od 
orzecha laskowego do wielkości dwóch pięści; pod­
stawę ma zwykle szeroką a czasem wazką, szypuł-
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kowala. Ołlivier (de la moelle epiniere et des 
ses maladies. Paris 1824,) zebrał nayciekawsze 
w tey mierze postrzeżenia. *)

Do przyczyn tey wady należy mianowicie stan 
kachektyczny matek i zła ich nutrycya. Można ie­
szcze słusznie tu odnieść gwałty zewnętrzne wy­
warte na brzuch brzemiennych.

Choroba ta iest nieuleczoną; a dziecie zwyczay- 
nie wkrótce umiera po urodzeniu, a naydaley po 
kilku tygodniach nędznego życia. Rzadkie są bar­
dzo przykłady, iżby mogło żyć lat kilka. Ruysch 
przytacza (in observ. med. chir.') iedno zdarzenie 
że dziecie żyło piętnaście miesięcy. Portal utrzy- 
muie, że niebezpieczeństwo iest tern większe , im 
błiżey głowy znayduie się obrzękłość.

Leczenie tey choroby iest tymczasowe i zależy 
na przedłużeniu życia dziecięciu do pewnego cza­
su. Starać się zatem potrzeba ochraniać obrzę­
kłość od wszelkiego obrażenia i uciśnienia, aby

*) W ogólności zaś formule te obrzękłość', albo płyn 
wodny zebrany w znaczney ilości w pewnem miey­
scu ograniczonem stosu pacierzowego, albo wystą­
pienie na zewnątrz przez rozdwoione pacierze wy- 
buiałey choTobnie substancji samego mlecza. W tem 
ostatniem zdarzeniu tworzy prawdziwą przepuklinę 
mleczową nvyeto cele. (R).
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zapaleniu lub iey pęknieniu, ile bydź może nay- 
diuzey zapobicdz. Otworzenie się worka zawsze 
grozi śmiercią; używanie zaś nawiązek i zewnętrz­
nych środków ściągaiących, okazało się zawsze 
bezskutecznem. *) Przeciągnienie zawłoki przez 
obrzękłość, wypalenie iey po bokach i wreszcie u- 
życie żelaza rozpalonego było zalecane, lecz nie 
potwierdzone zostało szczęśliwym z doświadczenia 
skutkiem. Co zaś proponowana od Coopera acu- 
punctura wyświadczy dobrego w tey niemocy, czas 
nas oświeci. Niektóre atoli próby takowego lecze­
nia w Niemczech nic udały się. Jakoż Otto (sel- 
tene Beobach) przytacza przykład rozdwoionych 
pacierzy, który leczony metodą Coopera skończył 
sic śmiertelnie. Berndt zaś operacyą tę przedsię­
brał takoż pokilkakroć, a chociaż pomyślnego sku­
tku nigdy nie otrzymał (Neuendorff de. spinae bi- 
fidae curatione radicali') , wszelako pokłada w niey 
zawsze większą nadzieię niżli tego iest godna.

*) Nie wiadomo dla czego P. Wendt za nieużyteczne i 
nic nieznaczące uważa przymoczki ściągające, które 
iednak użyte były w wielu zdarzeniach z pomyślnym 
skutkiem przez Acrella i Ruysciia : czemu nawet 
Underwood bynaymniey się nie przeciwi. (R.)
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KRZYWA GtÓWKA (OBSTIPITAS COLLl).

16.

Właściwie należy tu tylko takie skrzywienie 
głowy, które iest wada wrodzona; chociaż podo­
bny stan głowy przytrafia sic u dorosłych, a ic- 
dnym i tymże samym sposobem się leczy.

Przyczyna skrzywienia główki iest albo wada 
skóry, muskułow, a nadewszystko muskułu cycko- 
wo-mostkowego, albo też pacierzy szyiowych. Co 
się tyczy rokowania , nie należy wiele obiecywać , 
bo często chociaż leczenie wydaie się podobne, 
pozostanie iednak ta wada nazawsze, ieżeli chory 
lęka się operacyi.

Wada ta leczy się przez opcracyą, i nałożenie 
stosowncy potem machiny. Sposób ten ostatni po­
stępowania wtedy iest potrzebny, gdy przyczyna 
skrzywienia główki znayduie się w pacierzach szy­
iowych; lecz gdy w skórze lub w muskułach ma 
mieysce, naówczas stosownie według wskazania, 
lepiey użyć maści rozmiękczaiących lub wcierań 
spirytusowych i balsamicznych, iako też stosowne­
go kutemu celowi apparatu podanego od Joerga, a 
to, żeby głowę we zwyczayncrn utrzymać położe­
niu. Lecz ieżeli te środki ekaża sie bezskuteczne,
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wolno przystąpić do operacyi, która zależy na na­
cięciu skóry, lub gdy choroba ma mieysce w rau- 
skuiach, na ich przecięciu, i zabronieniu zrośnię­
cia się prędkiego z sobą części obrażonych.

OTWOR STOLCOWY ŚLEPY (ANUS IMPERFORATUS).

§• *7-

Skoro dziecie wkrótce po urodzeniu staie się 
niespokoj ne, gdy krzyczy, mocno się sili na stolec, 
tak, że mu twarz nabrzmiewa, a oczj7 na wierzch 
wychodzą, naówczas można się domj7ślać, że otwór 
stolcowj7 u nowo narodzonego iest ślepy. Prócz 
tego brzuch się podnosi, boli, i śmierć nieuchron­
na następuic z gangreny lub konwulsyi, ieśli tylko 
pomocy żadney nie dawano, lub iey dać nie można 
było. Troiakim sposobem wada ta przytrafić się 
może, albo, co nayszczęśliwiey , otwór stolcowy 
prosto zarosty (dtresia ani); albo kiszka stolco­
wa wewnątrz iest zamknięta; albo, co iest naygo- 
rzcy, koniec kanaiu kiszkowego iest zkąd inąd do­
brze uksztaicony, lecz tylko ku innym obrócony 
częściom. *)

*) Najnieszczęśliwszy iednak stan dziecięcia, ieżeli kiszki
8
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Jeżeli wady tey nie poznamy, dziecie musi umrzeć 
koniecznie, przeciwnie zaś, skoro wnet po.urodze­
niu dla przeczyszczenia kanaku kiszkowego daiemy 
nowo narodzonemu lewatywę, wada ta ukształ­
cenia nie może zostać długo niepoznaną. Gdy ki­
szka stolcowa zewnątrz iest tylko zarosłą, choroba 
ta nie straszna i pomoc łatwa. Zarośnienie we­
wnętrzne wtenczas leczyć się daie, ieśli za wysoko 
się nie rozciąga; czyli, gdy iest dla palca opera­
tora dostępne, inaczey nie ma ratunku. Rzadkie 
zaś są przykłady, kiedy sama natura przy złem u- 
kształceniu całey kiszki stołcowey tworzyła nową 

' zupełnie drogę dla odeyścia eskrementów, to iest, 
formowała sztuczny otwór stolcowy.

W leczeniu, gdzie to iest podobnem, staramy 
się o przywrócenie otworu, za pomocą cięcia krzy­
żowego. W pospolitych przypadkach zarośnienia 
stolca przez gatunek błony fałszywcy, dobrze mo­
że usłużyć troakar; faryngotom zaś podówczas, gdy 
zarośnienie ma mieysce wewnątrz kiszki stołcowey. 
W każdym iednak razie pilnować bardzo trzeba, 
iżby świeżo utworzona rana nie zrosła się powtór­
nie.

odbytowey nie dostaie, a kiszka miąźsza (colon], koń­
czy się ślepo w próżności samego brzucha, albo mie­
dnicy. (R.)



ZBOCZENIA W UKSZTA-ŁCENIU CZĘŚCI PŁCIOWYCH.' c i
§. 18.

Zboczenia w ukształcenia części płciowych są 
liczne, po większey części nieuleczone, a od leka­
rza poznanemi bydź powinny; zalezą zaś albo na 
zarośnieniu, albo złem ukształcenia, lub niedo­
statku poiedyńczych części.

Często u chłopców znaleźć można koniec ka­
nału urynowego zarosły (atresia uretrae), czasem 
otwór uyscia tego kanału znayduic się pod żołę­
dzia w mieyscu wędzidełka, na którcm wtedy zu­
pełnie zbywa. Tak zwany hypospadiaeismus, gdy 
otwór zewnętrzny kanału urynowego za daleko ku 
tyłowi iest umieszczony i anaspadiaeismds, gdy 
otwór znayduic sic na wyższey powierzchni człon­
ka, wpływaią zaiste atoli nie zawsze na sposobność 
zapłodnienia u mężczyzny. *)

Zarośnienie zewnętrzne kanału urynowego, le­
czy się przez operacyą, która ieśli go nie otworzy 
życie dziecka iest w niebezpieczeństwie. Były ie-

*) Można ieszcze przypuścić trzeci gatunek tey wady 
zwany pleurospadiaeismus, a to, ieżeli kanał moczo­
wy otwiera się na stronie któreykolwiek boczney 
członka męzkiego. (R.)



( 6o ) 

dnak zdarzenia, że przy całkowitem zarośnicniu 
kanału urynowego, mocz inną odchodził drogą, 
naprzykład przez kiszkę stolcową lub przez pępek.

Do wykonania operacyi powinien bydź użyty de­
likatny tróygranicc iglasty, a zrobiony raz otwór za 
pomocą cienkich świeczek lekarskich, utrzymywać 
należy.

Kanał urynowy i pochwa maciczna u dziewcząt 
również podlegaią zarośnicniu. W zarośnicniu ka­
nału urynowego tak się postepuic u dziewcząt iak 
u chłopców. Co się tyczy zarośnienia pochwy ma- 
ciczney, (Atresia yaginae) wada takowa do leka­
rza dzieci nawet nie należy, bo dopiero odkrywa 
się przy nastaniu czasów miesięcznych, a wtedy za­
radza się iey z łatwością.

Wiadome są przykłady, że pochwy maciczncy 
całkiem brakowało, albo się otwierała do kiszki 
stołcowey, a w tych zdarzeniach rozumie się, że 
żadna pomoc na nic się nie przyda.

Wszystkie zboczenia w ukształceniu organów 
płciowych co do postaci poiedyńczych części, wznie- 
caiące podeyrzenie o hermafrodyzmie, wiecey ob­
chodzą badaczów przyrodzenia, niż właściwie Ic- 
karzów, ponieważ leczonemi bydź nie mogą.

Po dokładnem śledzeniu części rodnych prze­
konano sic, że czasem mężczyzn brano za kobiety,
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z powodu ślepo zakończonej żołędzi i rozdzielenia 
sie worka iądrowego nakształt warg części niewie­
ścich , gdy tymczasem iądra ukrywały sic w brzu­
chu (Cryptorchides czyli Testicondi). Podobnież 
niewiasty z powodu zbyt wielkicy łechtaczki, i zna­
cznej długości warg mniejszych, były poczytywa­
ne za mężczyzn. U hermafrodytów, części rodne 
maią podobieństwo do części rodnych płci oboiey. 
Jednakże częste i uważne śledzenie odkryć nam może 
błąd i płeć, do którey indywiduum należy. Ro- 

/ zumiano dotychczas, że w rodzaiu ludzkim herma­
frodytów nie masz, nowsi iednak niektórzy fizyo- 
logowie przypuszczaią możność rozwiiania się ic- 
dnoczasowcgo organów płci oboiey, ale sądzą, że 
w tym razie życie długo utrzymać się nic może.

Jużeśmy wyżey wspomnieli, że żaden gatunek 

hermafrodyzmu leczyć się nie daic. *)

*) Prócz wad takowych wykształceniu części płciowych, 
są inne ieszcze rozmaite. Tu zaś należą, lód: przy- 
rosnienie członka w całey swoiey długości do worka 
iądrowego przez Petita opisane, które, oddzielaiąc 
części zrosłe za pomocą noża, może bydź uleczone; 
are: przykleienie się nadpłetka na około otworu ure- 
try, albo też krótkość zbyteczna wędzidełka członko- 
wego : co wszystko również łatwo usunąć można; 
3cie nakoniec, zarośnienie lub przynaymniey zwęże­
nie mocne nadpłetka nad żołędzią członka, niedozwa-

/



STWARDNIENIE BRODAWEK PIERSIOWYCH 

(INDURATIO MAMMARUM).

§• *9-

Często u nowo narodzonych zdarza się obrzę­
kłość piersi, które czasem do znaczncy dochodząc 
wielkości łatwo zapalaia sic i zawieraią w sobie 
pewną stagnuiącą wilgoć. Czyli zas piersi w płodzie 
podług mniemania Okena rzeczywiście przykładaią 
się doiego karmienia nie iest rzeczą tak dowiedzioną, 
aby na niey można było oprzeć pewne rozumowa­
nie.

Przyczyny obrzękłości szukać należy w choro- 
bncy wegctacyi. Jaiin znayduic wielkie podobień­
stwo między tą obrzękłością, ze względu na iey po­
wstawanie i postać, a tak zwanemi węgrami (co- 
medones) i wyprowadza iey początek od zatkania 
otworków woreczków sekrecyynych skóry. W i- 
stocie zaś obrzękłości te są małcy wagi i łatwo łę­
czyc sic daią. W nieszczęśliwych zdarzeniach, 
zwłaszcza , gdy nieświadome akuszerki usiłuią wil­
goć w piersiach zawartą wycisnąć, łatwo może po-

laiąCe urynie wypróżniać się na zewnątrz, przez ka­
nał moczowy zresztą naturalny. Zaradzamy zaś tey 
wadzie dosyć częstey oderznięciem zupełnem części 
wyrastaiącey nadpłetka nad żołędzią. (R.)
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wsiać zapalenie, a potem ropienie; stąd wiele złych 
rodzi sic następstw, mianowicie dla piersi niewie­
ścich , zważaiąc na przyszłe ich przeznaczenie.

Leczenie różne iest według mnieyszey lub wię- 
kszey skłonności do zapalenia; gdy obrzękłość iest 
twarda, gorąca, naprężona, boleśna i czerwona, 
naówczas nie należy stosować okładań suchych roz- 
walniaiących (resolvcntia) lub zotrębi, które mogą 
się korzystnie użyć we zwyczaynych Iżcyszych przy­
padkach, gdzieby nie było ani śladu zapalenia ; ale 
potrzeba naparzać polewką z rozgotowaney bułki 
z wodą gulardową, albo przykładać kataplazma 
z ziół, lub z mleka i bułki. Tym sposobem obrzę­
kłość się rozeydzie, albo przyśpieszy się ropienie, 
ieżeli to ma nastąpić.

Gdyby obrzękłość była twarda, nieboląca, nic- 
zapalona, a środki rozwalniaiące wyżey wzmianko­
wane nic nie sprawiły dobrego, owszem gdyby wi­
doczna była skłonność do stwardnienia, wtedy na­
leży dwa razy na dzień, mieysce zdrowe wkoło o- 
brzekłości zlekka nacierać oleykiem migdałowym, 
lub mieszaniną trzech części ung. flavi 7. iedną ung. 
Hydr, cinerei, poczem obrzękłość przykryć skórką 
łabędzią, co bardzo dopomoże rozeyściu się twar­
dości. Wszystkie zaś maści ostre, lotne, plastry 
żywiczne it. p. powinny bydź zaniedbane, iako nic-
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odpowiedne, ani stopniowi choroby, ani przyro­
dzeniu skóry dziccinncy. W rzadkich tylko zda­
rzeniach uporczywego stwardnienia, mogłaby się u- 
żyć zalecona przez Osiandera maść z ziela pietra- 
sznika (coniurn maculatum) i miodu.

KRZYWA NOGA (TALIPEDES, VARI. YAŁGl).

20.

Przez krzywą nogę, rozumiemy takie złe ukształ- 
cenic nogi, że wielki palec i brzeg iey wewnętrzny 
zwrócone są do góry tak, iż dziecie chodząc musi 
następować na brzeg nogi zewnętrzny. *)

Przyczyny daiące powód do złego ukształcenia 
nóg są zbytnie ściskanie sznurówkami podczas brze- 
mienności, i zewnętrzne gwałty na brzuch cieżar-

*) Doświadczenie pokazało, ze mogą bydź inne ieszcze 
skrzywienia nogi u dzieci nawet wrodzone, a mia­
nowicie ze zwróceniem brzegu stopy zewnętrznego do 
góry, albo z podniesieniem wszystkich palców do 
góry, albo tez z podniesieniem tylko pięty, a ośli­
nieniem na dół i zgięciem palców połączone. Un- 
derwood nadto przytacza przykład takiego skrzywie­
nia nogi, wrodzonego, źe prócz zwrócenia stopy ku 
wewnątrz , kolano przytem przypierało ieszcze do 
brzucha, a pięta do pośladków. (R.)
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nych wywarte. Siebold wadę krzywey nogi wy­
prowadza ze złego ułożenia płodu w macicy, za 
czcm to zdaie sic mówić, iż dość często się postrze­
ga w położeniu dziecięcia ppprzecznein. Naegele 
uważa ią za zboczenie w ukształceniu organicznem 
niezależne bynayniniey od żadnego zewnętrznego 
gwałtu.

Szczęśliwego skutku leczenia krzywey nogi, wte­
dy tylko można się spodziewać, ieżeli było wcze­
śnie przedsięwzięte, w poźnieyszym bowiem wieku 
trudno tę ułomność uleczyć. Dziecie nie powinno 
mieć więcey nad lat ośm, u starszych dzieci rzad­
ko, a u dorosłych nigdy prawic nie udaic sic iuż 
wyprostować nogi.

Wskazania, na których wypełnieniu polega le­
czenie , są następne: naprężoną i skróconą część 
wewnelrzney strony stopy uczynić podatną i giętką, 
a znieść odrętwienie strony zewnętrzney; przywró­
cić następnie nodze należyty kierunek, i w tym ią 
utrzymać, a nakonicc nadać iey potrzebną moc i 
siłę. Ażeby tego dopiąć, koniecznemi są smarowa­
nia z maści zmiękczających na stronie wewnętrzney, 
a spirytusowe wcierania na zewnętrzney i nakonicc 
nawiązki i machiny, których szczegółowe opisanie 
można znaleźć u Venela, Brucknera, Wenzeia, 
Scarpy i Joerga. Aleć nie zagii$e wSzląsku, pa-

9
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mięć męża , który przez najszczęśliwsze leczenie 
nóg krzywych zjednał sobie wdzięczność współ­
czesnych. Chcę mówić o Doktorze Rennerze , le­
karzu woyskowym , który w pełnym klęsk roku i8i3 
umarł w szpitalu w Neisse staiąc się ofiarą swego 
powołania. Metoda iego leczenia nóg krzywych 
była arcy prosta, i służyć może za dowod zdolno­
ści rzadkicy i wytrwałości swoiego wynalazcy; szko­
da tylko, że Renner nic o swym sposobie nie zo­
stawił na piśmie. Duges oprócz nacicrań nogi sa- 
mcy, zaleca ieszcze robić frykcye wzdłuż nerwu 
ischiatycznego i używać środków gorzkich do we­
wnątrz; lecz te ostatnie chyba wtedy powinnjr się 
użyć, gdyby były wskazane.

ZWICHNIENIE I ZŁAMANIE KOŚCI U NOWO NARODZONYCH 

(lunationes et fracturae neonatorum).

§. 21.

Pomimo zwichnień i złamań trafiaiących się u 
nowo narodzonych z powodu wycierpianych gwał­
tów podczas trudnego porodu, nie należy też prze- 
pomnieć, że złamania, a mianowicie zwichnicnia 
poiedyńczych członków, mogą bydź wrodzone ,
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czyli, że mogą bydź skutkiem złegb ukształcenia 
ciała; a ta ostatnia okoliczność nie powinna uysć 
uwagi lekarza , iżby wiedział iak w przypadku po­
stąpić. *) Ponieważ znaiomość zwichnień i złamań 
członków zkąd inąd powinna bydź wiadomą leka­
rzowi, a wreszcie każda chirurgiczna książka może 
go w tey mierze dostatecznie oświecić, to więc tyl­
ko o poznaniu wzmiankowanych ułomności po­
wiemy, co’się bodzie wydawać koniecznem; a na­
przód, każde dziecie z trudnością rodzące się, a 
zwłaszcza za pomocą obrotu wydobyte, pilnie wy- 
examinować należy, iżby wyśledzenia podobnych 
ułomności zaniedbawszy, samochcąc dziecie nie zo­
stawić na przyszłość kaleką.

Do przyczyn powodowych oprócz iuż wyżey 
wzmiankowanych ogólnych, dodać należy niezrę­
czność akuszerek lub pomocników; luboć wyznać 
potrzeba, że i nayzręeznieyszemu akuszerowi po­
dobny przypadek trafić się może. Nadewszystko 
stosuie się to do złamań kości czaszki, które w wie­
lu mianowicie sądowych przypadkach, może bydź

*) Szczególnie zaś ta uwaga ściągać się powinna do wy­
stąpienia ze swoiego stawu miednicowego kości udo- 
wey: co daie powód do kulania przez całe życie trwa­
jącego i nieuleczonego. (R).
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poczytane za skutek zadanego gwałtu zewnętrznego. 
Postrzeżenia Schmidta, Joerga, Kleina i innych, 
niewątpliwie przekonywała, ze podczas przeyścia 
większey nieco główki przez miednice wazką, gdy 
bole są mocne, łatwo nastąpić mogą złamania ko­
ści czaszki, na co zaiste częstokroć nie dawano ba­
czenia.

Ptokowanie w złamaniach i wywichnieniach 
członków u nowo narodzonych powinno bydź po­
myślne ; kwitnie bowiem u nich process wegctacyy- 
ny. Uleczenie zatem dobrze nastawioney i obwią- 
zaney kości, iako tez umocnienie odłożonego do 
stawu członka, krótkiego potrzebnie czasu. Jeżeli 
zaś zwichnienie, albo złamanie po urodzeniu zo­
stanie niepostrzcżonc , lub zaniedbane , naówczas 
smutne powstaią następstwa, kończące sic kalectwem 
rozmaitego rodzaiu. Stosuie się to szczególniey do 
wzruszenia ze swoiego micysca kolumny pacierzo­
wey, po gwałtownem ciągnieniu za nóżki, a po czę­
ści do rozstąpienia się kości bezimiennych, którego 
nieuleczone chromanie koniecznym bywa skutkiem. 
Co się zaś tyczy zwichnicnia kolumny pacierzowey 
i złamań kości czaszki, inaczey ma sic rzecz z ro­
kowaniem , bo w tych zdarzeniach o zachowaniu 
dziecięcia ani myśleć; a przypadki te zawsze koń -
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cza sic śmiercią. Wrodzone zaś zwichnicnia cal-V «. *■ l

kiem leczyć się nie daią.
Leczenie zwichnień i złamań u nowo narodzo­

nych w przypadkach , gdzie przedsiębrane bydź 
może, odbywa się iedynie przez odłożenie, nasta­
wienie i proste obwiązanie członka podług prawi­
deł chirurgii szczególney.

Spokoyność członka koniecznie potrzebna do 
szczęśliwego uleczenia, nigdzie łatwiey nic może 
bydź zachowaną, iak u nowo narodzonych.

PRZEPUKLINY (hERNIAE).

§. 22.

Przepukliny często zdarzaiąsię wrodzone, wiele 
iednak iest przyczyn. które w naymłodszym wieku 
dziecięcia nie podlegaiącego żadney od urodzenia 
ułomności, mogą dać powód do przepuklin. Jako 
zewnętrzne gwałty mogą sprawić wypadnienie or­
ganów z próżności, w których są zamknięte, ró­
wnie może przyrodzenie zbaczaiącem od celu skie­
rowaniem siły kształcenia, nadać organom wprost 
przeciwne położenie, a tym sposobem utworzyć 
przepukliny wrodzone. Co się tyczy przepukliny
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piersiowcy (licrnia thoracico'), ta się tylko przytra­
fia u płodów zronionych, nigdy zas nic była wi­
dzianą u dzieci inniey lub więcey donoszonych; mo­
żemy przeto zawczasu powiedzieć, że tylko wro­

dzone przepukliny brzucha i mózgu leczyć się da­
dzą.

Przez przepuklinę mózgową {encephalocele) ro­
zumiemy miękką, ciastówątą, sprężystą, niebole- 
śną i pulsuiącą obrzękłość; pulsacya zaś naydokła- 
dniey odpowiada podnoszeniu się i opadaniu móz­
gu. Obrzękłość ta iest wielkości rozmaitcy i po­
kryta skórą naturalną, wicią niebieskich żył prze­
tkaną. W obwodzie czuć można wyraźnie brzeg 
kościsty , kędy wystąpiła substaneya mózgowa. 
"W niektórych zdarzeniach znayduic się w worku 
przepuklinowym nieco wilgoci, co się łatwo odkry­
wa przez wahanie i przelewanie się płynu i bardzo 
wyraźną pulsacya. Zwyczaynie mózg występnie 
w mieyscu szwów, a mianowicie w krainie ciemion. 
Dzieci na pozór maią się dobrze, lecz uciśnienie 
przepukliny łatwo sprawić może mdłości, konwul- 
sye, lub paraliż. Ten gatunek przepukliny iest ar- 
cy rzadki; guzy zaś limfatycznc i krwiste często zań 
brane i leczyć się mogące, były właśnie powodem, 
dla czego za nietrudną do uleczenia uważano prze­
puklinę mózgową.
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Możnali narośl Mon mózgowych (Jungus durae 
mat fis) poczytać za hernią, trudno sic na to zgo­
dzić , ponieważ narośl takowa nigdy nie bywa wa­
dą ukształcenia wrodzoną, ale pospolicie iest cho­
roba dorosłych. Sciinieber (yide Journal von Graefe 
und Waltiier T. 11, poszyt 4, p. 641) wprawdzie 
opisał iedcn przykład wrodzoney tey narośli, ale 
godzi się wątpić czyli to było rzeczywistą naroślą 
błon mózgowych , zwłaszcza, że pośmiertna sekeya 
wykonaną nie była.

Jakkolwiek niedostateczne i zbyt powolne ko­
stnienie kości czaszki w płodzie może dadź powód 
do utworzenia przepukliny mózgowcy, nie można 
atoli zgodzić sic na to, żeby gwałty zewnętrzne na 
brzuch cieżarney wywarte, sprawić mogły zbocze­
nia podobnego rodzaiu.

W wielkich przepuklinach mózgowych roko­
wanie iest niepomyślne, bo często nagle apoplcsya 
dzieci zabiia. Małe zaś przepukliny mózgu, cho­
ciaż daią się leczyć, lecz nic w każdem zdarzeniu.

Leczenie iest trwałe, albo doczesne; pierwsze 
może bydź użyte w przepuklinach mózgu małych, 
drugie zaś w wadzie tey znaczną wielkość maiącey. 
Wskazanie do zupełnego uleczenia zasadza się na 
tem, aby wystepuiącą część mózgu na powrót od­
łożyć i odłożoną tak długo utrzymać, aż kości nie 



zrosną się, co zawisło od sił natury. Do przyci- 
śnienia używa się krążek płaski z rogu lub metal- 
lowy; lecz zawsze nayważnieyszą iest rzeczą umiar­
kować ciśnienie, gdyż mocniejsze niżeli trzeba spro­
wadzić może naygorsze skutki. Otwieranie obrzę­
kłości przedsiębrane od nieumieiętnych felczerów 
grozi śmiercią, i często zbyt prędką. Wtenczas 
tylko, gdy w obrzękłości znayduic się wiele wody, 
można, lecz nayostrożniey zrobić lancetem lekkie 
zakłócić. W małych nareszcie przepuklinach móz­
gowych są pomocne środki zewnętrzne ściągaiące, 
w większych zaś ponieważ odłożenie przepukliny 
z powodu obawy symptomatów nerwowych iest 
niepodobncm, nie pozostaie nic innego, iak tyl­
ko przez nałożenie stosowney nawiązki ochraniać 
przepuklinę od uciśnicnia i zaziębienia.

Do przepuklin wrodzonych liczą się ieszcze 
przepuklina pępkowa i pachwinowa, które wielce 
się różnią od podobnych przepuklin przypadkowych, 
zdarzaiących się poźniey u dzieci skąd inąd zdro­
wych.

Wrodzona przepuklina pępkowa {omphalocele}, 
którą Oken za przeszkodzonc organiczne kształce­
nie się poczytuie, występnie pospolicie na zewnątrz 
przez właściwą obrączkę pępkową, a iest zawsze 
okrągła. Lubo zaś w przepuklinie tey powstaiącey

l



(' 73 ) 

ieszcze przed urodzeniem mieści się zazwyczay ka­
wał Mony sadłowey, tudzież część pewna kiszek, 
mogą iednak w niey niekiedy znaydować się nie­
które trzewa brzuchowe, a mianowicie wątroba: 
dla którey przyczyny właśnie objętość ma zwyczay- 
nie większą od tey, która się zjawia iuż po uro­
dzeniu.

Zapewne nic inna iest przyczyna utworzenia się 
przepukliny pepkowcy wrodzoncy, tylko chorobne, 
a do potworności zbliżaiące się siły kształcącey 
zboczenie. Przyczyny zaś sprawuiące pępkową 
przepuklinę po urodzeniu te są: mocny krzyk dzie­
cięcia , gwałt zewnętrzny, zbyteczne dziecka powi­
tego skrępowanie, długo trwaiące kurcze, a nade- 
wszystko użycie grubych korapressów, które-się 
kładą pod sznurek pępkowy. Ile z jedlicy strony 
niebezpieczną iest przepuklina pępkowa wrodzona, 
(albowiem większe staiąsię pospolicie śmierci przy­
czyną), tak zdrugiey strony przypadkiem powstałą- 
ce po urodzeniu bynaynmiey nie są niebezpieczne. 
Kwitnący w dziecięciu process wegetaćyyny nie­
zmiernie sprzyia łatwemu ich uleczeniu, a uwią- 
znienie przepukliny u nowo narodzonych należy do 
bardzo rzadkich wypadków.

W leczeniu przepukliny pępkowey dwa mamy 
do spełnienia wskazania, to iest: przepuklinę od- 

10 \ .
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łożyć i tak długo ią na mieyscu utrzymać, dopóki 
obrączka pępkowa nic nabierze dostatcczney tegó- 
sci i mocy. Aby ostatniemu wskazaniu zadosyć u- 
czynić używaią się półkoliste ostrokręgi, które do 
mieysca odłożoney przepukliny przytwierdzaią się 
za pomocą dobrze zrobioney nawiązki. Richter 
i Schreger naylepsze na ten koniec podali modele. 
Stark także sporządził w tym celu krążki maleńkie 
drewniane nakształt kapeluszyków, które służą do 
okrywania brodawek piersiowych ; a wielu lekarzy 
krążkom takowym oddaie pochwałę.

Wrodzona przepuklina pachwinowa (hernia 
scrotalis congenitd), razem z iądrcm w iednyra znay- 
duie się worku; w zwyczaynych zaś i poźniey na­
stępujących przepuklinach worka iądrowego, oso­
bny dla nich znayduic się worek. U dziewcząt 
przepuklina ta ma mieysce w wargach zewnętrz­
nych.

Powstanie tey przepukliny u chłopców odby­
wa się szczególnym sposobem. Gdy iądro spu­
szczając się przechodzi przez obrączkę brzuchową, 
cześć kiszek wymyka się i wchodzi do worka iądro­
wego, który ie w kształcie worka przepuklinowego 
otacza. Stąd pochodzi, że nie można wyśledzić ią- 
dra ściśle objętego kiszkami lub błoną sadłową 
(epiplois), a w poźnieyszym czasie przepuklinę tę
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można wziąść za chorobę iader zwaną sareocele. 
Cóżkolwiek bądź przepuklina wrodzona nigdy nie 
bywa tak wielką iak zwyczayna przepuklina worka 
iądrowego. Kształt zaś iey bywa wiccey groszko­
waty.

Przepuklina pachwinowa wrodzona nie iest nie­
bezpieczni eyszą od powstaiąccy w poźnieyszym 
czasie; lecz wtedy, a co się często zdarza, gdy zro­
śnie się z iądrem sprawia wiele cierpień. Często 
iey także towarzyszy zebranie się wody w błonic 
rozdzielaiącey iądra. Tak zwana zaś przepuklina 
wodna tem się różni od innych postaci wodney pu­
chliny iader (hydrocele) , że płyn daie się wycisnąć 
z łatwością do samey próżności brzuchowey.

Uleczenie wrodzonej' przepukliny, stać się tyl­
ko może przez operacją., która z ostrożnością wy­
konana , udaie sic dobrze na dzieciach nieco iuż 
starszych. Największego baczenia przjr otwiera­
niu worka przepuklinowego, wymaga tuż zaraz le- 
zące nagie iądro. Sciagaiącc się do tey okoliczno­
ści przestrogi powinny bydź wiadome z Chirurgii 
szćzególney. Przepuklina pachwinowa po urodze­
niu się dziecięcia utworzona leczy się iedynie przez 
odłożenie, zalecaiąc przy tein naywiększą spokojr- 
ność, użycie środków wzmacniających i ściągaią- 
cych, a w przypadku uporczywego wypadania
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wnętrzności, nałożenie stosowney nawiązki przepu­
klinowe/. Do uleczenia świeżych przepuklin, dłu­
go iako lekarstwo sekretne z dobrym skutkiem u- 
żywany był rozczyn niedokwasu białego zynku we 
wrzącym occie. Przez Jana Lizaka zalecony w tym 
celu do okładania dekokt kory dębowey skoncen­
trowany, okazał się bydź również wiele? skutecz­
nym.

W przypadku, gdy razem z przepuklina worka 
iądrowego wrodzoną ma mieysce wodna puchlina ią- 
dra , a nawet chociażby tey ostatniey nic było, za­
lecone są środki na womity w małych dozach. Ze 
zaś wodna puchlina iader u dzieci, często się sama 
leczyła, bez żadney pomocy sztuki przez same tyl­
ko podbudzoną czynność karmienia i zawisłey od 
niey obsorbcyi, okoliczność ta bez wątpienia wy- 
żey wzmiankowanym środkom sławę wielkicy ich 
skuteczności zjednała. Z pomiędzy naystosownicy- 
szych w tem zdarzeniu okładań iest rozczyn rzadki 
soli ammoniackiey w occie cebuli morskiey.
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O CHOROBACH DZIECINNEGO WIEKU W PIERWSZEY 

ROZWIJANIA EPOCE W POWSZECHNOŚCI.

23.

Ponieważ uważamy choroby za wypadki zepsu- 
tcy zgody w czynności organów lub systematów, 
stąd wypada , że wszelka niekształtność ze zbacza- 
iącego kierunku siły plastyczncy wyrodzona, może 
stanowić tylko usposobienie do przyszłych chorób, 
ale sama właściwie nie iest chorobą; stąd również 
wypływa, że nic takiego z rzędu chorób dziecin­
nych wyłączonem bydź nic może, co tylko nic bę­
dąc wrodzoną wadą ukształcenia w dziecku, iest 
skutkiem rozmaitych uszkodzeń podczas porodu lub 
po nim, a wzmagaiąc się i tkwiąc w organizmie 
nowo narodzonego, staie się zmysłom naszym wi­
doczne. To, cośmy dopiero powiedzieli, uspra­
wiedliwia przyięty od nas porządek w układzie 
chorób dziecinnych, chociaż znayduią sie miedzy 
niemi takie, które dawniey odnoszono prosto do 
wad ukształcenia. Ułomność czyli wada ukształ­
cenia, iest złem ograniczonem do pewnego miey- 
sca, mogącem wpływ swóy wprawdzie wywierać 
na resztę organizacyi, lecz niekoniecznie. Jakoż, 
uczy nas doświadczenie, że ułomność niewielka
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trwać może bez żadnego wpływu na zdrowie czło­
wieka do naypoźnieyszego wieku. Inaczey rzecz 
się ma z chorobą, która iest skutkiem uszkodzoney 
równowagi w funkcyach; nigdy ona nie iest zu­
pełnie mieyscową, ponieważ ani myśleć można o 
zgodzie czynności ograniczoney do iednego mieysca 
i samo doświadczenie uczy, że naylżeysza choroba, 
nigdy nie dotyka wyłącznie części iedney, lecz za­
wsze inne także do współczucia pociąga. Jak ma­
ło iest chorób zupełnie mieyscowych, tak znowu 
prawie nic masz chorób ogólnych. Jakkolwiek 
może bydź znaczna i po ciele rozpostarta choroba, 
nigdy nic napada z jednakową mocą wszystkie czę­
ści ciała, ani nie masz żadnego cierpienia cały or­
ganizm podiedną zaymuiącego postacią, bo zawsze 
niektóre części przed innemi wiccey są niem do­
tknięte. Z całey nauki chorób, ani iedney wybrać 
nie można, któraby od tego prawa stanowiła wy- 
iątek. Z tego wszystkiego wypada, że podział cho­
rób na mieyscowc i ogólne iest całkiem dowolny i 
błędny; iakoż pominęliśmy go z umysłu w naszym 
wykładzie chorób dziecinnych i należałoby go iuż 

dawno z patalogii wyrzucić.
Na pytanie czemu nowo narodzeni tak wielu i 

rozmaitym podlcgaia chorobom, starano się w ró­
żnych czasach rozmaicie odpowiedzieć. Wielu
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w zatrzymanym pierwszym stolcu szukało głównych 
przyczyn chorób i śmierci nowo narodzonych; w dzi- 
sieyszych nawet czasach Piętro Monterossi z We­
rony przychyla się do tego mniemania, które mia­
ło swoich obrońców w Cewianim, Boertiaaae i 
Van Swietenie. Dla czego zas tak łatwo zatrzy­
mać się może odeyścic meconii, tłumaczy to przez 
ńiczwyczaync zakrzywienie kiszki grubey (colon); 
w szpitalu bowiem dobroczynności della Pieta 
•w Weronie znalazł Monterossi r. 1802 ten dzi­
wny i nienaturalny stan kiszki colon, w ośmiu zmar­
łych dzieciach, które nie dłużey nad ośm dni żyły. 
Stąd wypada, że o wypróżnienie meconii wszel­
kim sposobem przez drażnienie kiszki stołcowey 
starać się potrzeba. Od czasu postrzeżeń Monte- 
rossego śmiertelność między niemowlętami szpitalu 
della Pieta iest rzadszą. Inni za przyczynę łacney 
chorowitości niemowląt naznaczaią kwaśnienie pier­
wszego mleka w ich żołądku. Lecz zdaie się, aby 
rozwiązać powyższe pytanie, pierwey na następne 
okoliczności zwrócić powinniśmy uwagę: naprzód 
wzgląd mieć należy na uciśnienie, iakiego dziecie 
doświadczyło podczas rodzenia się; potem na od­
mianę w krążeniu krwi raptowną, iaka koniecznie 
musi nastąpić, z powodu pdciecia sznurka pępko­
wego i wnet rozpoczynaiąccgo sic oddychania; po-
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wtóre, na przeyście dziecięcia nagle z temperatury 
cicpleyszey do zimnieyszey, i nakonicc na zacho­
dzące odmiany we wszystkich funkcyach i rozpo­
częcie się zupełnie nowych stosunków. Gdy więc 
przytoczone okoliczności zważymy, łatwo z nich 
rozwinąć szereg przyczyn, które nowo narodzonych 
do mnogich chorób iuż usposabiaią, iuż powód dać 
mogą. Zastanówmy się teraz nad szczcgólncmi cho­
robami pierwszcy rozwiiania epoki dziecinnego wie­
ku, a to podług wyżcy opisanego porządku.

Nayważnieyszą, i życiu ledwo co urodzonego 
dziecięcia nadcwszystko zagrażaiącą chorobą, iest:

śmierć pozorna niemowląt. u
(aspiiyxia neonatorum).

24.

Każde nieżywe, lecz bez widocznych znaków 
rozpoczynającego się gnicia przychodzące na świat 
dziecie powinniśmy uważać za pozornie umarłe i 
z nim stosownie do tego stanu postępować.

Naybliższą przyczyną śmierci pozorney nowo na­
rodzonego, iest albo stan apoplcktyczny z powodu 
przepełnionych krwią naczyń mózgu, albo zupełne 



omdlenie pochodzące z odrętwiałcy czynności ser­
ca. Zewnętrzna postać niemowlęcia i zbiór wszyst­
kich znaków dokładnie rozróżniaią oba te gatunki 
śmierci. Pilne zatem przypatrzenie się iey zjawie­
niom iest bardzo ważne, bo iedynie służyć może za 
podstawę leczenia.' Lebreton naznacza sześć przy­
czyn pozorney śmierci; i) uciśnicnie zewsząd mózgu; 
2) wezbranie krwi żylney do mózgu; 3) zranienie 
szpiku pacierzowego; 4) niedostatek krwi i pró­
żność naczyń; 5) ostateczne osłabienie; 6) mdło­
ści (syncope); ale któż nic widzi, że tu bliższe i 
dalsze przyczyny są z sobą pomieszane, a wszyst­
kie sześć do dwóch następnych, to iest; apoplcsyi 
i mdłości sprowadzić sic daią. Capuron również 
niesłusznie uważa trzy rodzaic pozorney śmierci: 
apoplexia, asfysią, i słabość.

Pozornie nieżywe niemowlę , iest albo czerwo­
ne, sino-czerwone, lub ciemno-sine, a przytem na 
dotknięcie ciepłe; albo iest całkiem blade, iakby 
zwiędłe i chłodne. W pierwszym razie widoczne 
są znaki żywotney pełności i dobrego karmienia, 
w drugim zaś przeciwnie widać słabe karmienie 
po ciałku chudem i zwiedłem i nieczynności skóry. 
Wylawszy za daleko iuż posunięte gnicie i lak wiel­
kie ułomności, które wprost niweczą zdolność do 
życia, nie masz żadnych innych znaków z pewno- 

11 



ścią rozróżniaiących pozornie nieżywe, a zupeł­
nie donoszone dziecie (o płodzie niewczesnym 
wzmianki tu nie masz) od rzeczywiście iuż nie­
żywego. Usta otwarte, szczeka niższa opadła po­
dobnie iak u umarłych, ociężałość i obwisłość 
wszystkich członków, a ze stolca otwartego od­
chodzenie pierwszych niemowlęcia exkremcntów, 
bynaymniey nie upoważniaią, ażeby dziecie można 
ogłosić iuż za nieżywe. Przytoczone dopiero zna­
ki postrzegają się w śmierci pozorney, którey przy­
czyną naybliższą są mdłości do paraliżu podobne.

Przyczyny dalsze śmierci pozorney znayduią się 
iuż w samey ciąży, iuż w szkodliwych wpływach 
podczas rozwiązania przytralionych. Apoplcsia po­
chodząca od przepełnienia krwią naczyń mózgo­
wych powstaie w dziecięciu dobrze wykarmionem 
na skutek ucisnienia główki, gdy ta w czasie po­
rodu przeciska się przez szczupłą miednice, lub gdy 
sama iest za wielką, albo złe było położenie pło­
du , lub sznurek pępkowy okręcił się i został uci- 
śniety. Przyczyny zaś mdłości nowo narodzonych 
początek swóy maią; albo w chorobach matek nad­
wątlających podczas brzcmicuności ich karmienie i 
czułość, iakiemi są wszystkie choroby gorączkowe, 
cierpienia nerwowe, krwotoki obfite, biegunka wy- 
niszczaiąca ; albo znayduią się w samem dziecięciu;
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lub wynikaią z okoliczności towarzyszących poro­
dowi. Do pierwszych należą rozmaite zboczenia 
organiczne w trzewach nayszlachctnieyszych, zgro­
madzenie się gęstego kiciu w gardle i kanale po­
wietrznym przez co oddćchanic utrudza się, a na­
stępnie dziecie zostaic narażone na największe nie­
bezpieczeństwo życia. Do ostatnich zaś podczas 
porodu zdarzających się szkodliwych wpływów, 
nadewszyslko odnosi się nagłe przeziębienie do pół 
iuż narodzonego dziecięcia, co szczcgólnicy może 
sic zdarzyć przy obrocie nic ze wszelką ostrożno­
ścią wykonanym.

Rokowanie w pozorney śmierci nowo narodzo­
nych wątpliwe, zależy od wielu okoliczności znay- 
duiących się w dziecku, lub rzeczach otaczających. 
Jeżeli stan apoplcktyczny nie trwał tak długo, iż­
by mógł iuż sprawić nieczynność mózgu, naów- 
czas zostaic ieszcze nadzicia przywrócenia dziecka 
pozornie nieżywego do życia, za pomocą stosowne­
go leczenia sposobu. Trudniej' daleko przywrócić 
do życia dzieci nowo narodzone, których śmierć 
pozorna pochodzi od mdłości, albowiem zwyczay- 
nie przyłącza się do tego stanu osłabienie czjmno- 
ści organów najszlachetniejszych oddechania icyr- 
kulacyi. Z powodu ulepszonych dziś zasad nauki 
i wielu szczęśliwych doświadczeń we względzie
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przywracania dzieci pozornie zmarłych do życia, 
twierdzić wolno, że nieszczęśliwe w tey mierze 
przedsiębranych usiłowań wypadki, nayęzęściey po­
chodzą od niestosownie uzytey i niedostateczney 
pomocy.

Wprzód, niżeli powiemy o właściwym sposo­
bie leczenia śmierci pozorney, chcemy wprzód po­
dać ogólne i bardzo ważne przestrogi.

A naprzód pamiętać należy, że tylko wtenczas 
z naszych starań około przywrócenia do życia po­
zornie zmarłych w powszechności, a mianowicie 
dzieci, pomyślnego możemy spodziewać się skutku, 
iesli ku temu celowi stosownych środków będziemy 
używali ze wszelką uwagą, namysłem i poznaniem 
rzeczy, a ratunek wciąż dawać się będzie przez 
kilka godzin i to z cierpliwością naj większą i wy­
trwałością. Nieporządna skwapliwosć tyle tu szko­
dzi, ile opieszałość i zaniedbanie. Dalcy dokła­
dnie trzeba uważać na pierwsze ślady przćbudza- 
iąccgo się życia, aby potrzebne stopniowanie w u- 
życiu środków ratowania zachować nayskrupula- 
tniey.

Pierwszym obudzaiącego się życia nanowo zna­
kiem bywa lekkie ledwo daiące się dostrzedz drże­
nie powiek, albo przelotne kata ust drganie. Wi- 
docznicy iuż się objawia -powracaiące życie, gdy
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skóra nabiera koloru zwyczajnego, gdy członki roz­
wolnione wyprężaią się, gdy bicie serca czuć sie 
daic, gdy odetchnienie rozpoczyna się łkaniem i 
chrapaniem, gdy wreszcie członki przez pobudki 
zewnętrzne drażnione wyciągaią sie i nakonicc dzie­
cię poczyna iakkolwiek oddychać i krzyczeć.

Potrzeba też i to dobrze pamiętać, że ieżeli po 
kilkugodzinnych usiłowaniach naypilniey i w przy­
zwoitym porządku przedsiębranych , nie zjawi się 
ani ieden z przywiedzionych wyżey znaków, lub 
wreszcie, ieśli którykolwiek z nich okaże się, a po­
tem zniknie, w obu tych przypadkach upada na- 
dzieia pomyślnego skutku, a natomiast prawdziwej" 
śmierci przemaga pewność.

Wskazania przy ratowaniu nowo narodzonych 
pozornie nieżywych te są nayważnicysze: naprzód, 
oddalić wszelkie zawady przeszkadzaiące powro­
towi życia. Powtóre, użyć wszelkich środków mo­
gących obudzić uspionę życie. Potrzecie, starać 
się, aby pierwsza iskierka zjawiaiącego się życia 
nie zagasła, ale raczey zaiaśniała płomieniem.

Dopełniamy pierwszego wskazania następnie: 
skoro przyczyną śmierci pozorney niemowlęcia, iest 
stan apoplektyczny, upuszczamy mu, nieco krwi , 
gdyż zapobicgaiąc tylko przepełnieniu naczyń mó­
zgowych życie w dziecku ieszcze rozniecić się mo-
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że. Z przeciętego zatem i niezawiązanego sznurka 
pępkowego dozwalamy wypłynąć krwi do uncyi 
iedney lub dwóch według potrzeby. Tu sic także 
odnosi oczyszczenie nosa, gardła i kanału powie­
trznego nowo narodzonego z obfitego często kiciu, 
inaczey bowiem oddechanie doskonale odbywaćby 
się nie mogło. Wykonywa sic to naylepiey nady- 
maiąc rozwartą gębę dziecięcia powietrzem, przez 
co kley głębiey położony wyparty, zostaic wyrzu­
conym przez nos i nozdrze , próżność zaś ust oczy­
szcza się cienkiem płócienkicm. Gdyby zaś sznurek 
pępkowy był okręcony około dziecięcia szyi, na- 
ówczas pierwszą byłoby rzeczą iak nayprędzey u- 
wolnić szyie od uciśnienia.

Ażeby zadosyć uczynić wskazaniu drugiemu, 
naypicrwcy należy wpuścić do płuc powietrze. Do 
tego potrzeba pewncy zręczności, co naylepiey się 
wykonywa za pomocą używaney powszechnie rur­
ki Chaussiera, a w iey niedostatku za pomocą przy­
łożonych ust do ust dziecięcia. Podczas nadyma­
nia, należy lekkicm uciskaniem i nacieraniem bo­
ków7 piersi i muskułów międzyżebrowych, starać 
sie naśladować, ile bydź może naysku lecznicy, me­
chanizm oddechania; od lego bowiem zawisł po­
myślny skutek. Po rozdęciu płuc następnie obu­
dzenie ruchu robaczkowego w kanale pokarmowym
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za pomocą prostey enemy z wody letnicy, i skra­
plania okolicy brzucha żołądkowcy i całego brzu­
cha wodą zimną (gdy dziecie iest czerwone), a spi­
rytusami gdyby było blade, poczem przystępuicmy 
do drażnienia skóry przez kąpiele letnie z ziół aro­
matycznych , do których dodanie wina bywa bar­
dzo skutecznem. Zaraz potem uciekamy sic do na­
cierania członków szczoteczkami, do łagodnego 
głaskania skroni i krainy żołądkowcy i drażnienia 
nozdrzy za pomocą środków spirytusowych lub 
olciów lotnych, może bydź także użyta w tym ce­
lu zwyczajna woda kolońska, lub rozciek anody- 
nowy Hoffmana. Użycie atoli kąpieli aromatycz­
nych i nacierań lotnjrch, nadewszystko zaleca się 
w śmierci pozorney pochodzącejr z osłabienia , a 
wtenczas tak długo związku niemowlęcia z miey- 
scem niewieściem (placentd) przerywać nie godzi 
się, aż póki sie nic okażą wyraźne znaki życia, al­
bo dopóki tylko pulsacya daie się czuć w sznurku 
pępkowym ; dzieciom przeto przychodzącym na 
świat w mdłościach sznurka pępkowego zawiązy­
wać nie należy, ale razem z mieyscem, po iego 
odejściu wkładać do kąpieli. Elektryczność i gal- 
wanizni były także zalecane; zdaie sie iednak, że 
więcey złego iak dobrego można się spodziewać 
z ich działania na delikatny organizm dziecinny;
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nadto użycie tych działaczów bywa połączone z ty­
lu trudnościami, że z pewnością polegać na ich sku­
teczności nie można.

Skoro tylko pierwsze znaki okażą sie powraca- 
iącego życia, następnie dopełnienie trzeciego wska­
zania. Uciekamy się przeto wnet do tego wszyst­
kiego , co nie tylko życie utrzymywać, ale razem, 
zdoła ie podnieść, aż do ustalenia wszystkich or­
ganicznych czynności i przywrócenia porządku we 
wszystkich funkcyach organizmu. Nakonicc dlapod- 
budzenia obrotu krwi do mocnieyszych iuż przy- 
stępuiemy środków; w tym celu czynią się aroma­
tyczne nacierania wzdłuż stosu pacierzowego i na 
piersiach, wlewa się do ust nieco płynu orzeźwiaią- 
cego, iako to: herbaty z kwiatu rumianku łub nieco 
wina, albo kilka kropel istot iakich lotnych; można 
także dać łyżeczkę iednę lub więcey iakiego płynu 
sprawuiącego womity, przez co nayskuteczniey płu­
ca pobudzić się do czynności i wszystkie inne fun- 
keyezżywotne rozwinąć się mogą; na ten koniec u- 
żywa się albo sok z morskiey cebuli, lub syrup 
manny z kilku kroplami wina antymonialnego.

Jeżeli po długich i wskazanym tu porządkiem 
czynionych usiłowaniach dziecie nie przychodzi do 
życia, wtedy może sic iuż uważać za rzeczywiście 
umarłe, wszakże z nieżywem ieszcze ostrożność iest
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potrzebna; to iest, należy ic położyć do ciepłego 
łóżeczka i często, azali nic okaże znaków życia, 

dowiadywać się.

PRZEDGłO WIE NOWO NARODZONYCH 

(CAPUT SUCCEDANEUM).

§. 25. , '

Przedgłowic nowonarodzonych, stanowi obrzę­
kłość części miękkich głowy powlekaiących czaszkę, 
nigdy zas nie iest wadą ukształcenia, ale skutkiem 
długiego i bolesnego porodu; a zatem nie należy 
do rzędu ułomności, lecz do chorób nowonarodzo­
nych.

Przedgłowic, które Froriep nazywa obrzękło­
ścią części dziecka (Kindestheils- Geschwulst'), 
ponieważ każda część zbrzęknąć może w trudnym 
porodzie, stanowi zwykle obrzękłość powłok cza­
szki miękką, ciastowatą i zupełnie inny kształt na- 
daiącą głowie. Obrzękłości tey często towarzyszą 
zayście kości czaszki na siebie i pod błoną przy- 
kostną ukryte guzy krwiste, dość często i po lek­
kich porodach w godzin dopiero 24, lub 48 po­
strzegać się daiącc, w których czuć można (luklua- 
cyą głęboko rozlanego płynu. W nowszych cza-

j 2
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sacli Naegele, Karol Zeller rozpoznaniem tey cho­
roby i iey rozróżnieniem od guzów krwistych wiel­
ce sie zasłużyli. Nie dawno, bo w roku 1824 
Goił. Fried. Hoere pisał traktat detumore Cranii 
i chorobę tę wyłuszczył iasno i dokładnie.

Przyczyną powodową iest uciśnienie, którego 
doświadcza głowa przechodząc przez wazką mie­

dnicę.
Pospolicie zejście przedgłowia, oraz zayścia 

na siebie kości czaszki bywa dobre, czasem niepo­
myślne , a nawet śmiertelne w tych zdarzeniach, gdy 
poród był bardzo ciężki i gwałtownej' potrzebo­
wał pomocy. Wiekszem grożą niebezpieczeństwem 
guzy krwiste: bo z ich winy łatwo przeyść może 
zewnętrzna powierzchnia czaszki w ropienie, a 
ztąd naygorszc wynikaią skutki.

Leczenie przedgłowia, iako też zayścia na sie­
bie kości czaszki, iest dziełem natury i skutkiem 
szczcgólnieyszcy czynności mózgu. Jedno tylko po- 
zostaie dla lekarza wskazanie , czynność naczyń 
wziewaiących podnieść, aby te co prędzey zabrały 
wystąpioną wilgoć. Przeto w tym celu stosuią się 
do głowy okładania z oparzonych ziół aromatycz­
nych , lub używa się wino zmieszane z wodą. Gu­
zy krwiste trudne są do leczenia naybardziey wów­
czas, gdy im towarzyszy przedgłowic; a że śród-
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ki rozdzielające nic nie pomagaią, zatem radzą o- 
brzękłość otworzyć, krew spiekła wydobyć, a gdy­
by nastąpiło pruchnienie kości leczyć podług ogól­
nych przepisów. Tym sposobem uleczony został 
przez Siebolda guz krwisty według świadectwa 
Hoerego. Ptozciccie wynosiło pół cala, a leczenie 
trwało trzy tygodnie Goelis IKrukenburg uporczy­
we przedgłowic otwierali za pomocą środków gry­
zących.

BOLEŚNE ZSTĘPOWANIE JADRA (ORCHITIS NEONATORUM).

§. 26.

Gdy nowo narodzony chłopczyk często krzyczy 
ciągle a bezskutecznie prze sie na dół, a przytem 
braknie z jedney strony iądra, w mieyscu którego 
po dokładnem obeyrzeniu daic się wyśledzić na­
brzmienie, wówczas możemy być pewni obołeśnem 
iądra zstępowaniu. Lecz, ażeby się nie pomylić 
w rozpoznaniu dolegliwości i nic wziąść przepu­
kliny worka iądrowego za boleśne iądra zstępowa­
nie , powinien lekarz dokładnie części cierpiące wy- 
cxaminować i doskonałą obu chorób posiadać zna- 
iomość.

Przyczyną powodową tego cierpienia iest nie- 



stosunek zachodzący pomiędzy iądrcm a przestrze­
nią kanału brzuchowego.

Co się tyczy rokowania, iądro przy stosownem 
obeyściu się nayczęściey przezwycięża przeszkody 
i zstepuie do worka, poczem wszystkie cierpienia 
łagodzą się i wreszcie ustaią. Nie braknie iedńak 
na przykładach, ze zapalenie powstawało wielkie 
i bardzo niebezpieczne.

Leczenie różne 'bywa według większego lub 
mnicyszego stopnia cierpień. Jeżeli choroba iest 
świeżą, natenczas użycie zewnętrznych środków 
rozmickczaiących i rozpędzaiących iest dostatccz- 
nem, iakiemi są okładania ciepłe z mleka, z bułki 
i mleka, albo z dobrze rozgotowaney kaszy, lub 
wreszcie znicosoloney tłustości, nadto kąpiel z mle­
ka i odwaru pszennych otrebi. Jeżeli zapalenie iest 
mocne, wtedy potrzeba postawić parę pijawek i 
okładać mieysce bolące wodą ołowianą z mięki- 
szem bułki, Wszelkie zaś manipulacye z jądrem, 
albo podług rady Lewreta z obrączką brzuchową 
maią, bydź zaniechane, bo przez nic powiększy sie 
zapalenie i może powstać nadal usposobienie do 
przepukliny. Po przejściu iądra przez obrączkę 
brzuchową, ieżeliby ieszcze bole trwały, naówczas 
fomeątacye z ziół aromatycznych i grysu pszennego 
przykładać można.
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ŻÓŁTACZKA NOWO NARODZONYCH 

(iCTERUS NEONATORUM).

§. 27.

Choroba, która według zdania wielu lekarzy 
naywcześniey przypadać zwykła u nowo narodzo-- 
nych, iest żółtaczka. Poznanie iey łatwe, bo do 
tego iedno spoyrzenie na dziecie wystarcza. Po­
nieważ bardzo często choroba ta przytrafia się u 
nowo narodzonych, to dało niektórym powod do 
sądzenia, że iest pospolitcm i koniecznem zjawie­
niem po każdym porodzie. Kolor żółtaczki nowo 
narodzonych bywa różnego stopnia, od ciemno­
czerwonego aż do cytrynowego. Ogólne zdrowie 
dziecięcia zdaiesie niewiele lub całkiem nic cierpieć 
w naywiększey liczbie przypadków.

Usposobienie do żółtaczki pochodzi od zbyt 
wielkiey czułości dziecinnego organizmu, stad też 
nie bezzasadne iest twierdzenie Boera, że dzieci 
maiące płowe lub czerwone włosy z powodu de- 
likatnieyszey skóry nayczęściey podlegaią żółtaczce.

Naypospolitszą przyczyną powodową żółtaczki 
iest nagłe zaziębienie po porodzie. Całkiem zaś od­
rzucamy dość przyiete u dawnieyszych tłumaczenie 
sposobu iey powstawania, że iakoby z zapartego 
wyrzutu dzieci (rncconiuin) pochodziła. Morgagni,
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a po nim Autenrieth za przyczynę żółtaczki na­
znaczali zatamowanie przypływu krwi do wątroby, 
iaki przed porodem miał mieysce. Ciiambon do­
wcipnie te rzecz stara sie tłumaczyć, mówiąc, że 
uciśnicnie główki w czasie iey przechodzenia przez 
ciasną miednice, może sprawić konscnsualne obja­
wienie się chorobney w wątrobie czynności. Wszy­
stkie te atoli tłumaczenia są lub niepewne, lub 
z doświadczeniem niezgodne; to iednak pewna, że 
przyczyna bliższa żółtaczki znayduic sie w choro- 
bnem dążeniu funkcyi wątroby, i całego organów 
żółciowych zbioru. Heyfelder uważa żółtaczkę i 
stwardnienie tkanki komorkowatey u dzieci za iedne 
i też same chorobę, a każdą z nich za wypadek 
niedoskonałego krwi obrotu na skutek utrudnioncy 
respiracyi; ale domysł iego nie tak iest łatwy do 
dowiedzenia.

Rokowanie iest pomyślne, nie trzeba się nicze­
go lękać w tey chorobie, która przechodzi nawet 
bez żadney lekarskiey pomocy, przy dobrem i tro- 
skliwem skąd inąd około nowo narodzonego sta­
raniu.

W leczeniu starać się tylko potrzeba przywró­
cić czynność porządną wątroby i skóry, a do tego 
celu posłużą łagodne środki działaiące na kanał 
pokarmowy i wątrobę, np.
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R. Aq. Foenicull unc. unam.
Trae Rhei auuosae.
Syr. mannae singul. unc. semis.
Lap. cancr. ppt. ser. unum.

M. D.S. co dwie godziny dawać po łyżeczce (dobrze 
wprzód misture skłóciwszy), dopóki dziecie nie 
bodzie miało dwa lub trzy razy wolnego żołądka. 
Przytem można do kąpieli dodawać nieco mydła. 
Enemy i ulepki laxuiące, które Girtanner zaleca 
w tey chorobie, chociaż mogłyby bydź użyte, gdyby 
tego wyciągała potrzeba, iednak nie powinniśmy 
sie do nich tak śmiało i często uciekać.C c

GRZYBKI (APHTHAE).

28.

Pod nazwiskiem grzybków rozumiemy małe pę­
cherzyki , które się naprzód pokazuią na wewnętrz­
nym brzegu wargi wyższey i w kątach ust, skąd 
do próżności gęby, a szczególniey na ięzyk prze­
chodzą; z początku oddzielne, potem spływaią sie 
z sobą i rozpościeraią do kanału pokarmowego, po- 
krywaiac iego powierzchnią wewnętrzną aż do 0- 
tworu stolcowego, gdzie daią powod obszernemu 
iątrzeniu. Dzieci przytem są niespokoyne, ssać nic
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chcą, gębę maią gorącą, słowem cierpią gorączkę. 
Przy nieszczcśliwem dążeniu choroby, pęcherzyki 
z początku białe staią sie żółto-brunatne, błękitne, 
nakonicc czarne; łatwo też udzielaią się brodaw­
kom piersiowym karmicielki *). Utrzymuią niektó­
rzy, że grzybki nie zaymuią nigdy całego kanału 
pokarmowego, tylko na iego początku i końcu sie 
gnieżdżą; lecz to iest fałsz, bo sekeye co innego po- 
kazuią.

Po dokładnem rozpoznaniu rozmaitych przyczyn 
- sprawuiących grzybki, przekonywamy się, że rzadko 
iedna daic powod do rozwinięcia się choroby, lecz 
zbiór wielu szkodliwych wpływów nayczęściey ią 
tworzy. Nieochędóstwro około dziecka, ostre roz- 
palaiące pożywienie, zaziębienie, i poruszenia u- 
mysłu zasmucaiące matek lub mainck, rozmaite 
szkodliwe wpływy z popsutego karmienia pocho-

*) Z opisania tego widzieć można, że Autor chorobę 
tera? za nową uważaną przez Francuzów, Muguet 
zwaną, odnosi do grzybków, chociaż z tych pierwszą 
zależy prosto na powiększoney sekrecyi błony ust 
kleiowatey, szmatki mniey lub więcey znaczne 
błony iakby fałszywcy formuiącey; druga zaś po­
czyna się od pęcherzyków ograniczonych, które 
pęknięte poźniey sprawuią prawdziwe ust zwrzodó- 
wacenie. (II.)
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dzące tom łatwieyszy mogą dać do niey powód, im 
większe iest do choroby usposobienie, ze szczegól­
nego stanu atmosfery (constitutio annua) wynikaią- 
cc. Heyfelder twierdzi, że nayczęściey tworzą się 
grzybki w porze roku wilgotney i ciepłey, odmaia 
aż do października. Posądzać ie o zaraźliwość nie 
można. Heyfelder kilka razy nadaremnie próbo­
wał zarazić usta zdrowego dziecięcia materyą z ust 
chorego wziętą, albo przypuszczaiącoboie dzieci ie- 
dno po drugicm do tychże samych piersi karmi- 
cielki.

Najbliższa przyczyna, która podług Hufelan- 
da ma się znaydować w szczcgólnieyszem organi- 
cznem zboczeniu (anomalia) błonyr wewnętrzney 
ust, tak iest ciemna iak hypoteza Jahna, który7 u- 
ważaiąc chorobę za asteniczne cierpienie gruczoł- 
ków ust kleiowatych, rzetelnie zdaie się mieścić ią 
w pewney wycieńczaiącey sekrecyi (colliąuatio), 
która właściwie tylko służy za znamię, że żywotne 
dziecka karmienie naymocniey iest nadwereżonem. 
Henke wcale niesłusznie te chorobę odniosł do 
rzędu mieyscowych.

R.okowanie różne iest według stopnia choroby. 
Jeżeli gorączka iest niewielka, a pustułki są białe 
lub żółtawe, spodziewać się można, że choroba do 
dnia czternastego przeminie. Gdy zaś gorączka 
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szybko powiększa się, grzybki staią się sinego lub 
brunatno - czarnego koloru, wtedy dziecie zostaie 
w naywiększem niebezpieczeństwie. Podług świa­
dectwa Heyfełdera w szpitalu sierot w Paryżu, 
grzybki bardzo pospolitą i częsta są chorobą, a 
pięcioro do sześciu dzieci zawsze z niey umiera. 
"Ważną iest okolicznością w rokowaniu, że nayła- 
godnieysze nawet grzybki (benignae) zaniedbane, 
znowu powracaią, co się tem łatwiey zdarza , im 
prędzey usiłowano próżność ust z pustuł oczyścić, 
sądząc że choroba zupełnie iest mieyscową.

Leczenie grzybków łagodnych iest proste i ła­
twe. Dla matek lub mamek urządza się stosowny 
sposób życia, zaleca się nayściśleysze ochędóstwo, 
z resztą trzeba czuwać nad ścisłem wykonaniem 
przepisów. Należy kazać często wymywać dzie­
cięciu próżność ust odwarem z kwiatu ślazowego i 
nieco miodu za pomocą płócienka, prócz tego mo­
żna przepisać lekarstwo następne do smarowania 
pryszczów za pomocą pęzelka, i iak nay^surowiey 
trzeba zakazać, żeby sobie dziecie ust nie drapało.

R. Aq. Salviae 
Mellis Rosali 
singul. unc. semis 

Boracis ser. semis 
M. D. S. do smarowania.

R. Syr. Simpl.
Aq. calcariae ustae 

singul. unc. sem.O
albo

M. D. S. do smarowania.
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Gdyby grzybki byty złośliwe (malignae) a w nich 
okazywały sie ślady gangreny, naówczas inne się 
rodzą naglące w leczeniu wskazania. Przepisuią 
sie zatem wewnętrzne i zewnętrzne środki, które- •"CG
by upadaiące siły podniosły i pobudziły błony kle- 
iowate, aby obumarłe pryszcze co prędzey oddzieliły 
sie, a pod niemi będące plamy wyczyściły i zagoiły.

Według Lentina przepisu następne lekarstwo 
bardzo iest skuteczne.

R. Extr. Cort. peruv.
— Ligni campech.

singul. dr. unam
Boracis dr. semis

solve in
Dli. salep tenuior. unc. epiatuor 

et adde
Syr. Althaeae dr. unam

M. D. S. dawać łyżeczkami kawianemi.

Prostsze, a równie skuteczne iest lekarstwo.
R. Extr. Chinae reg. frig. pti. dr. unam

Pulv. g. Mimosae ser. duos 
ss>Ive in

Aq. fi. Tiliae unc. tribus 
et adde

Spir. muriatico aetb. dr. semis
Syr. cort. ci tri. unc. unam

M, D. S. co godzina dawać dwie łyżeczki.
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W nicbespieczeństwie coraz wzmagaiącem się 
można dać kamforo łącząc ia z china, C v u C ę,

Pt. Camphorae rasae gr. quatuor
Mucilag g. mimosae
Syr Althaeae singul. unc. semis, 
Misce terendo in vicem 

et sensiin adde
Aq- fl. Au rant i i unc, unam

M- D. S. dawąć łyżeczkami kawianemi na przemian z in- 
fuzyą chiny.

Zewnętrznie w podobnych okolicznościach uży­
wała się także mocne , ograniczenie gangreny przy- 
śpieszaiące smarowania; lecz większa z nich liczba 
polecona od Autorów grzeszy zbytnią swą mocą i 
powinna bydź zaniedbaną. Naylepsze podane iest 
przez Starka i Beaupreau składaiące się z pięciu 
części spir. cochleariae, a iedney soku cytrynowe­
go ze szlamem pigwy i sokiem morwowym *). Sma­
rowanie zalecone od Henliego powstaiące z ie­
dney uncyi Syrupu morwowego i 3o kropel kwasu 
siarczanego rozlanego niezupełnie iest dobre, z po­
wodu użytego kwasu mineralnego przy pokarmie 
dziecka mlecznym. Najgorszą zaś iest, od wszy-

*) Lepiey ieszcze służy solucya Rabarrąque t. i. roz­
twór solniku wapna, albo w wodzie czystey, albo 
w nalaniu iakiemś aromatyczncni (R.)
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stkich prawie zalecona do smarowania mieszanina 
z wody wapienney, gummy katechu i cukru oło­
wianego, ponieważ przy naywiekszey nawet ostro­
żności dziecie może się otruć ołowiem. Lecz po­
mimo leczenia dzieci, lekarz powinien się także 
zaiąć stanem zdrowia samychże matek, lub mamek; 
oprócz nayściśleyszey dyety przepisać im także 
trzeba środki korzenne niszczące kwasy w pier­
wszych drogach iako to np. mieszaninę z dwóch 
części proszku kopru włoskiego, iedney oczek ra­
kowych i cukru. Lentin radził dawać karmiącey 
kobiecie co rana cztery uncye wody wapienney 
z mlekiem.

RÓŻA NOWO NARODZONYCH, 

(ERYSIPELAS neonatorum).

Ważną chorobą w pierwszych sześciu tygo­
dniach życia nowo narodzonych przypadającą iest 
wyrzut różowy, alł>o objawiaiący się na członkach, 
skąd się rospościera do innych części ciała, albo 
na brzuchu i częściach rodnych, życiu niemowląt 
zagrażaiący. Zapalenie poczyna się zwykle cie­
mnoczerwoną połyskuiącą plamą, mieysce iest na-
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brzmiałe i bolące, dziecie leży w gorączce, ięczy 
i wreszcie staie się senne. W dalszem postępie 
choroby róża coraz ciemnieie, zjawia się żółtaczka, 
zaciśnienie szczek, a przed samą śmiercią nad­
chodzą konwulsye. Zapalenie to należy do chorób 
dzieci rzadkich. Girtaner utrzymuie, że niemo­
wlęta mogą na świat przychodzić z różą; czego 
atoli dotąd pewne nie potwierdziły postrzeżenia.

Jako usposabiaiącą przyczyną pomimo oporu 
Henkego należy przyiąć z Jahnem wpływ atmo­
sfery (constitutio annuci), chociaż nie należy spu­
szczać z uwagi stanu zdrowia matki i iey skłonności 
do chorob skórnych. Za dowód zaś wpływu atmo­
sfery może posłużyć, że chorobę tę częściey zda­
rza się widzieć w pewnych tylko porach roku i to 
nie w samych domach podrzutków lub szpitalach 
dziecinnych, lecz nawet w praktyce prywatney. Nie­
mowlęta ćhoruiące na róże pochodzą zwykle z ma­
tek ubogich niemaiących dobrego pożywienia i na­
dużywających napoiów gorących, lub które podle­
gały diugo podcyrzanyrn wyrzutom skóry, alboma- 
ią trąd na twarzy, lub inny iaki dowód nadwątlo­
nego soków składu ( dyscrasia ). Do przyczyn po­
wodowych odnoszą się nastepuiące: nagła zmiana 
otaczaiącey dziecie temperatury, dymne lub wilgo­
tne pomieszkanie, rozparzone mokre pieluchy, dłu-
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gie zostawanie w kiszkach pierwszego wymiotą 
dziecinnego, i szkodliwe wpływy na dziecie gwał­
townych matki namiętności. Lecz fałszywe iest 
twierdzenie Starcka i Hufelanda, ze karmiąca 
dziecie niewiasta chora na różę chroniczną może ie 
utruć, i zgoła się nie zgadza z doświadczeniem. 
Niemniey płonnym wydaie się bydź domysł Hen- 
kego, iź ukazanie się róży w okolicy pępka daie 
powód zapaleniu żyły pępkowey, co mieli widzieć 
Ossiander i Mekel , które wprawdzie często cią­
gnie za sobą wrzody na pępku brudne i uporczywe, 
atoli te nic nie maią wspólnego z różą. Trudno iest 
naznaczyć i wyszukać naybliższa przyczynę tey cho­
roby. Wprawdzie z iedney strony ze ziawień wy­
raźnie oczom podpadaiących, nie można zaprze­
czyć przytomności zapalenia w częściach chorych, 
lecz z drugiey strony wiele nas innych uderza oko­
liczności , które ogólnemu stanowi zapalnemu wprost 
są przeciwne. Za naybliższa przeto przyczynę ró­
ży uważać należy dotąd niepoznaną ieszcze wadę 
w mieszaninie soków', która z zapaleniem mieysco- 
wem łączy się i czasem złośliwą stanowi kompli- 
kacyc. Skoro zaś wątroba ma bydź uważaną za 
środkowy organ wszelkiego przyswoienia i karmie­
nia, słusznie więc niektórzy uważała róże za 
szczególniejszy skutek nadwereżoney funkcyi tego
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organu; ale czy to wylanie się żółci do krwi iak 
Wilson mniema, czy też inne iakie zamieszanie 
w czynności wątroby iest naybliższa przyczyna , 
o tom z pewnością sądzić niemożna, tym czasem 
chorobę tę odnosimy do rzędu chorób przyswoie- 
nia organicznego.

Otwieranie trupów widocznie nas przekonywa 
o uszkodzeniu organów i złey mieszaninie soków. 
W trzewach szlachetnych odkryto ślady szybkiego 
organicznego rozprzężenia, w kanale pokarmowym 
i wątrobie znaydowano wiele massy podobney do 
żółci, a w płucach wylewy wodniste. Ossiander 
znalazł raz wszystkie organa piersiowe i brzucho - 
we zapalone i zgangrenowane i nadto wszędzie roz­
laną wodę żółtawą. W niektórych zdarzeniach wi­
dziano substancyą wątroby zupełnie zmieniona; a 
gdy dziecie zostawało w stanic odurzenia, znay­
dowano extrawazat w próżnościach czaszki.

Rokowanie w róży nowo narodzonych iest ie- 
dno z naygorszych. Wszyscy bowiem doświadcze­
ni i szczerzy lekarze wyznaią , że naycześcicy dzie­
ci z tey choroby umieraią. Śmierć następnie zwy­
kle prędko między dniem pierwszym, a szóstym. 
Nayniebespiecznieyszą zaś iest róża ziawiaiąca się 
na brzuchu lub częściach płciowych, bo zawsze 
kończy się śmiercią; co zdaie się ztąd pochodzić,
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że zapewne musi zaymować razem wszystkie po­
włoki organów wewnątrz brzucha umieszczonych, 
a wiadomo iest, iak są niebezpieczne zapalenia ró­
żowe organów brzuchowych, iak prędko i nieszczę­
śliwie zwykły sic kończyć zapalenia błony wodney 
brzucha, kiszek i pęcherza. Naylepsze leczenie czę­
sto zdaie się nic nie wpływać na chorobę, zwła­
szcza gdy pierwszy czas iuż przeminął. Ból wy- 
daie się bydź niewielki, często nawet do małego 
mieysca ograniczony; a tym czasem przekonywa 
sekeya , że zapalenie było bardzo obszerne , i wci­
snęło się do wszystkich fałdów i udwoień skóry. 
Jakoż, zapalenie to, co razbardziey szerząc się po 
systernacie skórnym, wreszcie nąyważnieysze przy­
czynia szkody; a sprawia to mianowicie, że zapa­
lenia brzucha, które się wydaią na oko niewiele 
znaczące, ani niebespiecznc, po śmierci przedsta­
wiała obraz powszechnego zniszczenia, które aż 
do muskułów łonowo-krctarzowych (obturatorii) 
dochodzi. Róża nowonarodzonych z tego względu 
iest nayzdradliwszą i nayniebezpiecznicyszą. Nie 
trzeba zaś wierzyć owym chełpliwym zapewnie­
niom wielu lekarzy, że wszystkie dzieci choruiące 
na różę łatwo leczą; gdyż próżnością czy nie wia­
domością grzesząc, zawsze wiele szkodzą nauce, 
a fałszem swoim nadwereżaia wiarę postrzeżeń

U
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lekarskich. Lecz gdy róża nowo narodzonych zay- 
muie członki, gorączka nie iest wielka, a lekarz 
wnet zawołany pozna chorobę od razu, i gdy żadne 
tak zwane symptomata nerwowe nie iawią sie, te­
dy iest nadzicia szczęśliwego iey zejścia; iakoż 
potem skórka na mieyscu róża zaiętem łuszczy się 
i choroba przesila się przez mętną śmierdzącą ury- 
nę i przez obfite poty. Zeyśęie różjr przez ropie­
nie iest arcy. rzadkie, a nayrzadsze u nowo naro­
dzonych. Dugźs przytacza ieden podobnjr przy­
kład. Po róży na udzie u dziecka porobiły się 
wrzody, które się ieden po drugim otwierały. Dzie­
cie przyszło do zdrowia, lecz bardzo powoli. Cza­
sem się zdarzaią metastatyczne cierpienia, a z nie­
mi nowa obawa i niebespieczeństwo. Zapalenie 
gruczołów poduchowych i wylewy wodniste w pró- 
żnosciach czaszki bywaią skutkiem takiey róży, lecz 
podobne iey przenoszenia się nie należą do zeyścia 
zwyczaynego.

Różność postępowania w leczeniu róży iest na­
turalnym skutkiem rozmaitego poięcia o iey natu­
rze. Jahn podaie sposób leczenia podbudzaiąco- 
wzmacniaiący, a Kortum wypróżni aiący; tym cza­
sem Henke powiada, że według rozmaitey konsty- 
tucyi dzieci, ieden lub drugi sposób leczenia użyć 
się powinien; z drugiey zas strony utrzymuią do-
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świadczeni lekarze, i nie bez przyczyny, że w cho­
robie daleko pósunietey żadna sie nic przyda me­
toda. Girtanner zaleca sposób leczenia róży no­
wo narodzonych iako naylepszy i naypewnieyszy, 
który ma na tem zależeć, aby mieysca zapalone 
często nacierać spirytusem kamforowym , a do we­
wnątrz przez usta i w postaci klisterów dawać in- 
fuzyą kory peruańskiey; życzyćby należało, aby 
to był sposób niezawodny, lecz co innego okazuie 
doświadczenie. Ta iednak różność lekarzy w le­
czeniu róży nowo narodzonych daie się naylcpiey 
pogodzić na placu bezstronnych postrzeżeń. Jak­
kolwiek siły żywotno-organicznego karmienia, w tey 
chorobie wiele cierpią, atoli róża zawsze obiawia 
się iako zapalenie. Stan zapalny może trwać krót­
ko, lecz skoro trwa, wymaga pierwszcy lekarza u- 
wagi; ieżeli wiec wcześnie przywołanym został, a 
choroba w danym przypadku uleczoną być może, 
uleczy sie tylko przez środki przeciwzapalne. To 
cośmy powiedzieli potwierdza doświadczenie i sto- 
suie się do wszystkich zdarzeń, w których okazał 
się pożytecznym sposob wypróżniaiący i przeciw­
zapalny.

Rzecz ma sie wcale inaczey, gdy w róży ślad 
iaki organicznego okaże się wyrodzenia, lub gan­
greny, którą nie tylko części zewnętrzne, ale mogą
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być razem dotknięto organa wewnętrzne; wtedy 
bowiem nie czas myśleć o środkach wypróżniaią- 
cych i chłodzących, lecz starać sic trzeba czynność 
żywotna pobudzić i podnieść, aby dezorgańizacyi 
zapobiedz i wstrzymać postęp niszcząccy gangre­
ny. I teraz uciec się iuż można do zaleconego 

. przez Jaiina piżma, wina, serpcntaryi, spróbo­
wać podanego od Girtannera sposobu; lecz było­
by oraz zuchwalstwem zapewniać o niezawodnym 
skutku , gdyż właśnie istotę różowych zapaleń sta­
nowi to, że przy zepsułem przyswoieniu łatwo i 
bardzo złośliwemi się staią wszelkiego ratunku 
odeymuiąc nadzieię. Po wyłożeniu ogólnych pra­
wideł sposobu leczenia róży u nowo narodzonych 
łatwo iest szczególne wyłożyć przepisy. Jeżeli ró­
ża iest świeża należy wnet około obrzękłości za- 
palney postawić pijawki i do wewnątrz dadź lekar­
stwo lekko zwalniaiące.

R. Infusi. sennae comp. dr. 
unam

Syr. mannae unc. semis 
M. D. S. dawać łyżeczkami.

Kali tartarici gr. dna 
solve. i n

Aq. destillatae simpl.unc.
duabus 

et adde
Syr. de Rheo
Exl r. 1 i q u id i Ta rax aci 

singul. unc. semis
M.D. S. co godzina po ły­

żeczce.
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Prócz tego, co trzy godziny dawać j grana ka- 
lomelu z io granami cukru, izby tem prędsze ipe- 
wnicysze nastąpiły wolne stolce. Zapalenie różo­
we, iako choroba w przyswoieniu organicznem 
źródło maiąca, wymaga pilnego baczenia na trze- 
wa brzuchowe, to iest, organa przyswaiaiącc; dzi- 
wną więc wydaie się rzeczą, dlaczego tak doświad­
czony lekarz Jahn ma to za rzecz całkiem przydat­
kową. Następne zdarzenie, w którcm nieobczna- 
ny z naturą złego felczer prawdziwą różę nowo 
narodzonych, która się była ukazała na pięcie pra- 
wey nogi pod postacią cierano-czerwoney igorącey 
plamy, dlatego uleczył szczęśliwie, że na mieysce 
zapalone kazał przykładać wodę gulardową, a do 
wewnątrz polecił dawać dziecku infuzyą rubarba- 
rową, przynaymniey dowodzi, że we świeżych za­
paleniach różowych połączonych ze stanem wyso­
ko zapalnym, nie powinismy lękać się okładań zi­
mnych. Kalomel z kamforą był często zalecanym 
przeciwko róży, połączenie tych dwóch środków 
'.wiele ma w teoryi przeciwko sobie, lecz toby nią 
nieznaczyło, gdybyr za niem naypewnieysze mówiło 
doświadczenie. Czas, w którym naywiększe zapa­
lenie skłania się do przeyścia w gangrenę, może 
właśnie stanowi te porę kiedy połączenie to iest po- 
zytecznem. Przepisuie się zaś pół grana kalomclu
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z trzecią częścią grana kamfory co dwie godziny. 
Lecz gdy się gangrena rozwinie, wówczas są wska­
zane infuzye i estrakt chiny, ulepek z piżma i ani- 
moniaku kaustycznego, wino i kąpiele aromatyczne, 
a zalecone od Jahna opium z wielu względów po­
winno się uważać za szkodliwe. Jako środek za­
bezpieczający od róży Heyfelder poleca staranne 
ochedóstwo około ciałka dziecinnego, zwłaszcza 
kąpiele ciepłe mydlane, powietrze suche, i po­
żywienie zdrowe stosowne do wieku. Nie iest 
atoli rzeczą pewną, czy te sposoby zawsze i wszę­
dzie są niezawodne.

STWARDNIENIE TKANKI KOMÓRKOWATEY 

(INDURAT10 TELAE CELIUI.OSAE).

30.

Jest to choroba przypadaiąca w pierwszych 
dniach życia nowonarodzonego, zależąca odszcze- 
gólney twardości niektórych części zupełnie chło­
dnych na dotknięcie. Pospolicie zaymuie członki, 
części płciowe i piersi, a skóra naówczas iest 
napiętą, twardą i zgrubiałą, kolor iey albo się 
wcale nic nie odmienia, albo siny i blady się wy- 
daie. Dzieci lubo nie cierpią gorączki są iednak
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słabe, głośno nie krzyczą, lecz ciągłe wydaia ięki, 
które DoRFMijLLER trafnie do pisku mysz przyró­
wnał. Chłód i twardość poiedyńczych części ciała 
bez śladu gorączki, dostatecznie odznaczaią tę cho­
robę , aby za różę wzięta nie była; nadto w przy­
padku stwardnienia policzków, dziecie ssie i po­
łyka z wielką trudnością. Cijaussier nazwał tę 
chorobę seler oma. Wielu z lekarzy chce upatrywać 
podobieństwo między stwardnieniem tkanki komór- 
kowatey, a chorobą zwaną phlegmasia alba dolens, 
lecz ten domysł potrzebnie więcey postrzeżeń i 
dowodów.

Przyczyną usposabiaiącą do tey szczególney 
choroby nie iest bynaymniey sam tylko gwałt do­
znany podczas porodu , ale nieczyste powietrze 
domy podrzutków wypełniaiące, dymne mieszka­
nia ubogich ludzi, i tym podobne. Z tem wszy- 
stkiem chociaż powietrze pomienionych domów za­
wiera w sobie nayniebezpieczniey szych chorób za­
rodki, wyznać potrzeba, że nie z tego iedynie źró­
dła bierze początek stwardnienie tkanki komórko- 
watey, przydarza się albowiem i w domach pry­
watnych nayczyściey utrzymywanych. Duges wy­
prowadza te chorobę od wpływu zimna, czego 
dowodzi tym naprzód, że stwardnienie tkanki ko- 
mórkowatcy przytrafia się naycześciey w zimie, 



powtóre, że u niemowląt w zimney izbie trzyma­
nych , chociaż nawet dobrze okrytych, ręce, nogi 
i twarz robią sie iak lód zimne, a co za pierwszy 
iuż ślad stwardnienia tkanki komórkowatey, uważać 
sic może. Choroby karmienia organicznego matki 
mogą do niey zrodzić w dziecięciu usposobienie, 
a zbiór rozmaitych szkodliwych wpływów może 
ią obudzić. W kimże łatwiey ieśli nie w dzie­
cięciu organiczne zboczenie sił iego żywotnych 
możeprocess karmienia wstrzymać, przyswoieniu 
przeszkodzić, i wreszcie sprowadzić taką odmianę 
chorobną w tkance komórkowatey? U zmarłych 
dzieci zwykle śledzimy odmian w stanic organów 
drażliwych i szukamy wad w sercu, płucach i 
większych naczyniach, a należytcy nie chcemy zwró­
cić uwagi na małe ledwo widoczne zboczenia 
w organach innych systematów, mianowicie przy- 
swoienia; w nichto znalazłyby się niepoięte czę­
sto znaki nedzney nutrycyi, którey bezpośrednim 
iest skutkiem stwardnienie tkanki komórkowatey. 
Przynaymniey zawsze postrzegamy, że dziecie z tey 
choroby umieraiące, wkrótce po urodzeniu dzi­
wnym sposobem zbacza w karmieniu organicznem, 
wkrótce nakształt mumii wysycha, a w kilka dni 
tak nedznieie, że odmianę w tkance komórkowa­
tey nie podobna za co innego uważać, iedno za 



wadę nutrycyi. Z tego cośmy powiedzieli wypa­
da , że bliższa przyczyna stwardnienia tkanki ko­
mórkowatey nie iest zupełnie iasna, wszystkie ie­
dnak postrzeżenia anatomiczne zdaią sie mówić za 
zboczeniami w nayważnieyszych organach brzu­
chowych. Nayczęściey znaydowano przepełnione 
naczynia brzuchowe krwią czarną, skądby za bliż­
szą przyczynę tey choroby naznaczyć można było 
wielka przewagę systematu żylnego. Hulme znalazł 
u dzieci zmarłych z tey choroby płuca niezdrowe, 
w nich przeto naznacza pierwotne iey siedlisko. 
Breschet podobne widział zboczenia. Cheyreul 
czynił nacięcia stwardniałey tkanki i z otworów 
zebrał ciecz brunatną złożoną z białka i materyi 
farbuiącey, iedney zieloncy, a drugicy żółto-po- 
marańczowcy. Płyn zostawiony w spokoyności 
układał się w gatunek tkąniny komórkowatey po- 
dobney do skóry, Schaffer postrzegł wiele stwar­
dniałych gruczołków i wodę w mózgu, co zdaie. 
się bydź raczcy skutkiem niżli przyczyną, i u zmar­
łych ze stwardnienia tkanki komórkowatey często 
się napotyka. Podług Jahna choroba ta iest czy­
sto nerwowa i pochodzi z osłabienia, co dalekiem 
iest od prawdy. Błędnie Girtanner uważa ią tylko 

za naprężenie skóry.
Co się tyczy rokowania, choroba ta należy do
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rzędu nieuleczonych, ieżeli zaś kiedy była ule­
czoną, zapewne musiał zayść błąd w dyagnozie, 
to iest, róże wzięto za stwardnienie tkanki komór­
kowatey. Horn w swoiem archiwum przytacza 
wiele przykładów tey choroby ukończonych śmier­
cią , na skutek powstaiącego bardzo prędko para­
liżu, lub metastazy do nayważnieyszych organów, 
albo wreszcie wyniszczenia. Ludeman w uwagach 
nad ta chorobą umieszczonych w dzienniku Hu- 
felanda czyni zarzut Hornowi, że brał różę za 
stwardnienie tkanki komórkowatey; i w rzeczy sa- 
mcy gdy Horn mówi o siedemnastu przykładach 
tey choroby z gorączką, a nie wspomina o wa­
żnym iey znaku, to iest, zniżeniu znacznern ciepła 
części choruiącey, zarzut Ludemana iest w istocie 
gruntowny. Czy tylko i Pai.leta nie popełnił po­
dobnego błędu? Lmieraią zwykle dzieci z tey cho­
roby dnia 8 lub 7 : przed śmiercią nadchodzą kur­
cze toniczne, mianowicie skołowacenie szczęki. 
Stwardnienie tkanki komórkowatey w szpitalu Pa- 
ryzkim podrzutków od 1808 do 1811 roku tak było 
zabóyczem, że z sześciuset czterdziestu i trzech 
dzieci, pięćset siedmdziesiąt sześć wymarło.

W leczeniu tey choroby zalecone są kąpiele 
aromatyczne, naparzania, nacierania, i lekarstwa 
podbudzaiące lotne. Lekarze Francuzcy Andrź i
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Souyille zalecaia chine, wino i środki tak zwane 
cardiaca. Dziś w szpitalu paryzkim podrzutków 
zachwalaią użycie wanien suchych; włożone do 
nich dzieci zaraz czuią sie lepiey, a sześć do ośmiu 
takich kąpieli do uleczenia wystarcza. W Niem­
czech ieszcze ten środek iest nieznany. Czas po- 
każe sali skutecznieyszemi wanny suche od pole­
conego dawniey przez Francuzów zawiiania dzieci 
w cienką flanele i powtórnego nadto okrywania 
ceratą gumowaną. Jahn znalazłszy bezskutecznemi 
środki wzmacniaiace, radzi użycie żywego srebra 
kamfory i opium. Lecz opium dla niemowląt zgoła 
nic służy, a merkuryusz i kamfora nie okazały się 
pomocncmi. Palleta naznacza za przyczynę stwar­
dnienia tkanki komórkowatey niedoskonałe oddc- 
chanie i następnie przeszkodzono krwi arteryalney 
i ciepła zwierzęcego wyrobienie się, mniemanie 
swoie opieraiąc na sekcyi ciał zmarłych, ponie­
waż znalazł płuca przepełnione krwią czarną, roz­
dęte i stwardniałe. Sądzi więc Palleta, że ką­
piele ciepłe i piiawki stawione na udach byłyby 
tu naypomocnieysze. Piiawki tu nie są wskazane 
w celu przeciw zapalnym, ale działaią sposobem 
odciągaiącym, wypróżniając płuca , które z po­
wodu-zbywaiąccy w nich mocy żywotney (vita- 
litatis) są krwią przepełnione; nic powinnny zaś
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stawiać się na piersiach, gdyż naymnieysze ich u- 
ciśnienie może się stać bardzo szkodliwem. Co 
do kąpieli ciepłych, te dla tego są pomocne, że 
przyśpieszała krążenie. Często jednorazowe przy- 
stawienie piiawck wystarcza; u niemowląt przed­
wcześnie urodzonych zwykle wypada potrzeba po­
wtórnego ich przyłożenia. Z czterdziestu trzech 
tym sposobem traktowanych dzieci, ezterdzicście 
dwoie wyzdrowiało iedno zaś nicdoyrzałe umarło. 
Od czasu ogłoszonych Pałlety postrzeżeń iedną 
tylko miałem zręczność leczenia podług iego me­
tody stwardnienia tkanki komórkowatey u dziecię­
cia niedojrzałego, lecz mi się nie powiodło i dzie­
cie umarło. Bydź może, że drudzy lub ia sam 
wreszcie w innem zdarzeniu będę szczęśliwszy.

CHOROBA B-ŁĘKITNA (CYANOSIS, MORBUS COERULEUS). 

§. 31.

Choroba błękitna, która Jahn błędnic za ie- 
dno uważa ze stwardnieniem tkankikomórkowatey, 
iest zupełnie oddziełnem cierpieniem, bardzo nie- 
bespieczncm dla dzieci, i zawsze zapowiada orga­
niczną wadę serca i naczyń większych, równie jak 
stwardnienie tkanki komórkowatey oznacza powsze-
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ehnie głębokie nadwerężenie przyswojenia i nutry­
cyi. U dorosłych zdarzaiące się ślady choroby błę- 
kitney, nie .są skutkiem wad wrodzonych ukształ­
cenia, ale raczey przebytych poźniey chorób serca 
lub naczyń. W całkowitem zaś znaczeniu i w zu- 
pełney swey postaci choroba błękitna iest tylko 
dzieciom właściwa, iako biorąca początek z wad 
wrodzonych ukształcenia organicznego.

Obraz tey choroby wzięty z wielu dokładnie 
uważanych przykładów, iest następny. Dzieci za­
raz po urodzeniu zdaiąsię bydź zdrowe, lecz w kil­
ka dni, zwłaszcza gdy kolor skóry mocno czerwo­
ny pocznie znikać, a naturalny nastawać, postrzega­
ła się na niektórych częściach, mianowicie na ustach 
i paznogciach plamy sine, twarz i członki wydaią 
się bydź nieco nabrzmiałe, zwiędłe i na dotknię­
cie chłodne. Niekiedy zaś nagle podczas krzyku 
dziecięcia, a często bez żadney przyczyny, ciało ie­
go, nadewszystko twarz i członki robią się sine, fio­
letowe, czasem ciemno sine. Wówczas dziecie le­
ży nieprzytomne, tchu mu braknie, pulsu w niem 
wyśledzić niepodobna, członki miotane są rucha­
mi konwulsyynemi i dziecie zdaie się umierać. 
Wkrótce iednak, czasem po kilku sekundach za­
czyna ięczeć, życie powraca, a z niem kolor skóry 
zwyczajny, plamy tylko sine pozostaią na pazno-
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gciach, rekach i ustach. Ale w kilka dni znowu po­
wtórnie choroba napada i toż samo nicbespieczeń- 
stwo na nowo powstałe. Postrzegane od wielu 
w błękitney chorobie szczególnieysze zmiany w pal­
cach, mianowicie w kształcie paznogci nie mogą 
się uważać za charakterystyczne, bo często tego zu­
pełnie niedostajc. Naydokładnieysze postrzeżenia 
nad tą chorobą winniśmy Mekelowi, Nasse i Krey- 
zigowi; pierwszy z nich szczególnie pod względem 

* . canatomicznym przyłożył" się do wyświecenia natu­
ry choroby błękitney, dway zas ostatni stosunki iey 
nosologiczne bliżey oznaczyli.

Przyczyna usposabiająca tey choroby zależy 
na tem, że w stanic serca płodu nic zaszły konie­
cznie potrzebne odmiany, gdy ten iuż doszedł do 
tego stopnia ukształcenia, że iako dziecie sam żyć 
może. W umarłych zatem z tey choroby otwór 
owalny i kanał batalia, postrzegaią sie niczarosłc. 
Bydź atoli może, że oprócz wad wspomnionych, 
inne ieszcze znayduią się zboczenia w organizacyi 
serca, które usposabiaią do choroby błękitney. Tu 
właśnie należy przypadek nic dawno opisany, wr któ­
rym wszystkie iey znaki rozwinęły się w trzydzie­
ści i sześć godzin po urodzeniu, iako to: ciężkie i 
trudne oddychanie, chrapanie, ięczenic, siność ust, 
nosa i ięzyka, która nakonicc całe powleka ciało.
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W zdarzeniu tem z początku oprócz chłodnego na 
końcu nosa, ciało było ciepłem na dotknięcie, po- 
źnicy około dnia szóstego zimno zaicło twarz i 
członki, nastąpiły konwulsye i dziecie umarło. Po 
sekcyi znaleziono kanał arterialny (ductus arterio- 
sus) otwarty i dziurę owalną przez pół tylko od 
klapy zamkniętą *).

Przyczyną powodową każdego parosyzmu, iest 
to wszystko, co obrót krwi przyśpiesza, iako to: 
krzyk, kaszel, poziewanie i t. p.; przyczyną zaś bliż­
sza iest ważne uszkodzenie funkcyi serca, czynność 
systematu arteryalnego tamuiące, gdy tym czasem sy- 
stcmat żylny przemaga. Jakoż, gdy obie połowy 
serca nie są doskonale wykształcone i od siebie od­
dzielone, przez otwory zatem żylne powracaiąca 
krew czarna zostaic pędzona po większey części 
do lewego przedsionka, albo przez kanał batalia 
do aorty, a nie dochodzi do płuc, gdzieby pozby­
wszy się niepotrzebnych pierwiastków; ukwaszo-

*) Są ieszcze inne wady serca wrodzone, które cho­
robę błękitną wzbudzaią, iako to: przedziurawie­
nie przegrody komórek sercowych, wyrośnienie

■ aorty zprawey, a arteryi płucney z lewey komór­
ki serca, serce iedną komórką i iednyin przed­
sionkiem opatrzone, niedostatek aorty, którą Na­
stępnie gałęź arteryi płucney i przeciwnie, poczę­
cie aorty z dwóch razem komórek (R.)
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na, doskonałey krwi arteryalney nabyła własno­

ści.
Piokowanie iest naysmutnieysze, dzieci często 

w parosyzmie umieraią tak nagle, że ani przewiń 
dzień można. Śmierć zwykle następnie, w kilka 
tygodni, lub nawet miesięcy, zdarza się iednak ale 
rzadko, że dzieci do kilku lat żyią. MorGAGni przy­
tacza przykład pewney dziewczynki, która z tą cho­
robą urodziwszy sic maiąc zawsze skórę sina po- 
łyskuiącą, dożyła lat 16; nagle iednak umarła. Po 
iey śmierci znaleziono otwór owalny w sercu tak 
wielki, że doń palec mały wprowadzić można by­
ło. Podobną widziano wadę po sekcyi, u dwóch 
małych chłopczyków, z których ieden trzy, a dru­
gi cztery miesiące wieku liczył. Rzadki, a może ze 
znanych przypadków nayrzadszy przykład tey cho­
roby zdarzyło mi się widzieć na pewney tuteyszego 
obywatela córeczce. Dziewczynka od dzieciństwa 
podlegała parosyzmom choroby błękitney; powierz­
chnia iey ciała była nabrzmiałą i chłodną na dot­
kniecie, na około ust siność połyskuiąca wyobra­
żała niby wąsy, ręce były także błękitne, chora by­
ła rachityczną i miała znaczne skrzywienie stosu 
pacierzowego, cała iey organizacya była bardzo 
delikatną, konstytucya słabą, a życie nieszczęśliwym 
przeciągiem dni opłakanych Umysł posiadała wy-
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kształcony, a poiccie nadzwyczajne, w częsty wpa­
dała zadech ( ortopnoea ) tak niebezpieczny, że ią 
kilka razy poczytano za umarła. Rozwinęła się przy 
tem nayzupełniejrsza wodna puchlina piersi, która 
w części zniesiona, powtórnie wróciła i trwała 
przez dwa lata. Nakonicc nadeszły częstsze paro- 
xyzmy z duszeniem, podczas których chora stawa­
ła się całkiem siną i w podobnym przystępie umar­
ła nagle maiąc iuż lat 22. Sekcyi nie robiono, po­
nieważ zmarła dziewiczym powodowana wstydem, 
zabroniła wszelkiego do siebie po śmierci zbliże­
nia. Pomiędzy nowszemi lekarskiemi postrzeżenia- 
mi zanotowanjr iest przykład pewney dziewczynki 
choruiącey od pierwszego dzieciństwa na iakąś wa­
dę serca, częsty krwotok z nosa i czasami zjawia- 
iace się znaki choroby błękitney. Po śmierci iey 
znaleziono komórki serca od siebie rozdzielone, a 
tylko kommunikuiące sic z sobą przez otwór w sa­
mym ich końcu (z/z apice\, nie było także u dzie­
wczynki macicy i warg mnieyszych (nymphae).

Lekarskie postępowanie w tey chorobie zasadza 
się iedynic na leczeniu docześnem i zadosyć uczy­
nieniu wskazaniom przypadkowym, czyli sympto­
matycznym. Gruntowne leczenie w nader rzadkich 
przykładach widziane, bez cudownego przyłożenia 
sie natury iest niepodobne. Jeżelim w poznaniu
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choroby niezbłądził, mógłbym tu przywieść za 
przykład bardzo świeże zdarzenie uleczoney choro­
by użyciem wody migdałów gorzkich, częstem sta­
wianiem pijawek w okolicy serca i moczeniem nóg 
w wodzie zaprawimy istotami ostremi. W czasie 
tego leczenia przynaymniey symptomata choroby 
błękitney znikły i dziecie powróciło do zdrowia. 
W parosyzmach duszenia sie pomocnemi są skra- 
piania dołka podsercowego wodą zimną, nacie­
rania ciała szmatami suchemi lub zmoczonemi w oc­
cie. Poźniey dobrze iest dać enemę.

ZAPALENIE POWIEK.

(OPIITHALMIA NEONATORUM, BLEPHARO-BI.ENORRIIOEA 

infantum).

§. 5'2. /

Zapalenie powiek powstać może w krótkim cza­
sie po urodzeniu z wielu bardzo przyczyn, zay- 
muie zaś zwykle powieki i błonę oka łączna , rzad­
ko zaś i tylko w nieszczęśliwych zdarzeniach i, 
przy prędkim postępie choroby, przechodzi do sa- 
mey gałki oczowey; z początku nabrzękaią po­
wieki , staią się czerwone i suche, i dla tego oczy 
są ciągle zamknięte. W kilka dni powieki wilgo- 
tnicią, wydzielaią z siebie prawic co godzinę po- 



mnażaiącą się limfę ropiastą, która po otworzeniu 
sklcionych powiek, wytryska strumieniem, sama 
zaś błona łączna z początku nie iest czerwoni 
lecz w biegu dalszym choroby zapaleniu ulega, na- 
brzeka i nakształt fałdy z pomiędzy szpary powiek 
wystaic, skąd poźniey następuią z oka krwotoki. 
Stan ogólny dziecięcia w nastaniu choroby nie 
wiele zdaie sic cierpieć, lecz w dalszym iey po­
stępie coraz wyraźnieysze wszystkich systematów 
powstaie współczucie. Przytem dziecie iest nie- 
spokoyne, wpada w gorączkę i nędznie wygląd i 
Trudno ścisłe oznaczyć czas trwania choroby; we 
zwyczaynych a szczęśliwych zdarzeniach nigdy dłu- 
zey nie trwa nad trzy tygodnie. Siedlisko iey znay- 
duie się wgruczołkach (meybomd), a stąd do bliż­
szych przechodzi części. Pierwszemu Schaeffe­
rowi z Regensburga należy się chwała dokładnego 
opisania w Niemczech tey choroby.

W śledzeniach anatomicznych oczu, które tego 
rodzaiu zapalenie przecierpiały, znaydowano tylną 
część błony białkowey (scleroticd) i choroidalney, 
szczególnicy w samym środku, zaczerwienioną, płyn 
szklanny koloru różowego, mało zaś bardzo po­
kostu czarnego i ten nayłatwiey zdejmować się da­
wał. Lecz z drugiey strony Pan Breschet prze­
konał się, że często u nowo narodzonjrch postrzega 



się zaczerwienienie części wewnętrznych oczu na­
wet nayzdrowszych.

Za przyczynę powodową tey choroby lekarze 
naznaczaią zbyt mocne, lub nagie rażenie czułego 
oka niemowlęcia, przez światło słoneczne lub sztu­
czne, zwłaszcza zas wcisnienic sie syfilityczncgo iadu 
do oka w przeysciu dziecięcia przez pochwę ma­
ciczną wrzodami wenerycznemi dotkniętą. Pier­
wszego mniemania Jahn iest obrońcą, przy drugim 
zaś obstaią Gibson i Cooper. Ale iedna i druga 
przyczyna sprawić równie mogą zapalenie powiek, 
iak o tom nas bezstronne przekonywa doświadcze­
nie. Jednakowoż czułość oka tak iest wielka u 
nowo narodzonego, że naymnieyszy wpływ szko­
dliwy na tak delikatny organ, zaraz sprawić nay- 
łacniey może iego funkcyi obrażenie. Dodać też 
trzeba, że usposobienie do tego rodzaiu zapalenia, 
znayduic się często w powietrzu i klimacie, co iest 
nowym dowodem, że nie sam iad syfilityczny 
zdolny iest ie obudzić. U nas albowiem zwykle 
zjawia się u wielu razem dzieci, poczem znowu 
przez długi czas o niem ani słychać, co właśnie 
przekonywa, że stan powietrza szczególny (con- 
stitutio annu<£) ma wielki wpływ na powstawanie 
tey choroby. W Anglii kliina zdaie się nadewszy- 
stko iey sprzykć, nigdzie bowiem nie iest tak czę­



sta. Do szpitalu w Manchester przyniesiono ie- 
dnego dnia razem siedmioro dzieci z zapaleniem 
powiek; zdarzenie, które się zapewne nic trafi 
wżadnem mieście niemieckiem. R.OBERT Lyall po­
wiada, że w przeciągu iedenastu miesięcy, trzy­
dzieści razy widział i leczy! tę chorobę. Naybliż- 
szą przyczyną tego zapalenia oczu, iest chorobnym 
sposobem podniesiona czynność części oko otacza- 
iących. Skąd powstaie wielki przypływ humorów 
i naywyraźnieysza skłonność do chorobnego przei­
stoczenia czynności gruczołów meyboma i błony 
łączącey. Ta zaś podniesiona czynność, od iedney 
dotkniętey części przenosi sie zaraz do części po­
bliskich,; stąd łatwo poiąć, czemu przy zbiegu nie­
pomyślnych okoliczności, zniszczenie szerzy sie do 
wszystkich części składających oko. Pomnożenie 
sekrecyi iest naturalnym skutkiem zapalenia kley 
oddzielaiących gruczołków. Kto wiec dobrze istotę 
tego zapalenia poymie, ten się przekona, że co się 
tyczy wyżey przytoczonych przyczyn, równie Jahn 
iako Gibson słuszność maią; bo każda drażniąca 
oko przyczyna, może sprawić podobne zapalenie. 
Stąd też wypada, że od iadu syfilityczncgo spra­
wione zapalenie oka, (o iakiem Gipson wspomina) 
oprócz zwyczayney temu zapaleniu natury, szcze­
gólniejszą ieszcze musi posiadać własność pocho­



dzącą od iadu. Nauka o naturze przyczyn rze- 
rzaczkowych, daie się tu zupełnie zastosować z ma- 
łemi bardzo odmianami.

W rokowaniu pamiętać należy, że choroba ta 
połączoną iest z wielorakiem niebezpieczeństwem. 
Wcześnie poznana i dobrze leczona, przy innych 
przyiaznych warunkach, szczęśliwie skończyć się 
może. Jakoż wiele do pomyślnego zcyścia dopo­
maga stosowne karmienie dzieci, dobre mieszkanie 
i pilne około nich staranie. Gdzie zaś tych wa­
runków braknie, tam prawie niepodobne szczę­
śliwe zeyście. Naymniejszem złem iest przejście 
zapalenia w stan chroniczny, zwyczayne następ­
stwo dobrego, lecz albo nie dość pilnego, albo 
szkodliwemi skąd inąd wpływami popsutego spo­
sobu leczenia. Często zapalenie zmnieysza się, ogra­
nicza do powiek i tworzy się zawrócenie wyższey 
powieki ectropium, albo powiększa się, i szerząc 
sic po błonie oka łączney, zaymuie wreszcie błonę 
rogową; stąd zwykle rodzi sie bypopion albo nie- 
uleczone staphyloma, albo nakonicc szybko ku 
wewnątrz postępuiąc i zalawszy wnętrze oka, ni­
szczy błonę przezroczystą i całego oka nieuchronne 
ciągnie za sobą zepsucie. Słowem, skoro tylko 
przeniosło się zapalenie do błony przezroczystej 
(yorned), pomyslncm ieszcze iego będzie zej ściem 



oney ściemnienie, lub plamy. Piokowanie przeto 
zależy od stopnia choroby. Im większe i stra- 
sznieysze iest zapalenie, tem więcey trzeba sic lę­
kać o stratę wzroku, lub samego oka. Im bardziey 
cierpi reszta ciała, tem większa iest obawa śmierci, 
która powstaie często na skutek ropienia. Komplika- 
cya tego zapalenia z grzybkami, iest uważana bardzo 
słusznie za nayniebczpiecznieyszą dla dziecięcia: sko­
ro zaś chorobie tey towarzyszy wynędznienie (habitus 
atrophicuś), przyczyna iey zaś bliższa zawartą iest 
w zepsutych własnościach humorów (discrasia) 
i zjawią się wyniszczaiące ciało exkrecye (colli- 
quationes), iak np. złośliwe grzybki; wtenczas 
nie iuż o wzrok dziecięcia^ ale o iego życie nay- 
bardziey lękać się trzeba. Krwotok z oka w pe­
ryodzie naywiększego zapalenia nie powinien trwo­
żyć , pochodzi bowiem z żyłek powierzchownych 
oka i są zdarzenia, że się przyczynił znacznie do 
zelżenia choroby, co łatwo każdy osądzi za rzecz 
naturalną, czyste maiąc o naturze zapalenia wyo­
brażenie. Pod względem rokowania niemniey wa­
żna iest ta okoliczność, że zapalenie to oczu wielce 
iest skłonne do recydywy. Heyfelder przekonał 
się otom, gdy w roku 1822 będąc w Paryżu w szpi­
talu dzieci podrzutków, widział ophtalmiam neona- 
torum po kilkadniowey burzy w powietrzu tak 



złośliwy przybieraiącą charakter, że dzieci, które 
iuż za zdrowe osadzono, na nowo poczęły cho­
rować.

W leczeniu zapalenia oczu nowo narodzonych 
trzy mamy wskazania : naprzód , należy oko nay- 
pilniey i często wyczyszczać, iżby wniem nie zbie­
rała sie i nie zatrzymowała dłpżey wilgoć kleista. 
Powtóre, stosownie podług mocy zapalenia i z sa­
mego początku należy ie leczyć lak przez środki 
zewnętrzne, iako też i wewnętrzne. Jahn niesłusznie 
twierdzi, że tu środki wewnętrzne wcale są nie­
przydatne. Trzecie wskazanie nakonicc ściąga się 
do wszystkich urządzeń i przepisów, za pomocą 
których można złym skutkom choroby zapobiedz, 
lub wreszcie ie ułagodzić. Oczyszczenie oka nie 
iest tak łatwe iak się wielu wydawać może; oko 
zwłaszcza zapalone iest niezmiernie czułym or­
ganem , dla tego mechaniczne z niem postępowanie 
powinno się uważać za bardzo ważną gałcź sztuki 
leczenia oczu. Przez niezręczne bowiem, lub gwał­
towne usiłowanie wyexaminowania oczu, lub ich 
otworzenia nieraz pogorszała sie choroba tak da­
lece, iż nie pomagało potem naylepszych nawet 
środków zastosowanie. Nie można zatem wyczy­
szczenie oka zapalonego poruczać piastunkom, bo 
do tego potrzeba naywiększey zręczności, która
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sie tylko ćwiczeniem wspartem nauką nabywa, a 
lekarzowi nadaic pewność w postępowaniu z cho­
rymi. Płyny zalecane do czyszczenia oka wyma­
gała niemnicy wyboru; naylepsze są odwar z kwiatu 
ślazowego. PiUST zaleca wodo zimną iako śrzodek 
nic tylko zapobiegaiący zapaleniu, ale razem iako 
śrzodek leczący w pierwszym iego peryodzie; le­
tnia iednak woda do oczyszczenia oka zdaic sie 
bydź stosownicyszą. Następna woda do oczu czę­
sto sic przcpisuic.

R. Aquae unc. quntuor.
Mucil. Sein. Cydon. unc* unam.

M. I). S. cieplny używać.

Środek, użyty do przeczyszczenia będzie tu ra­

zem służył za okładanie oczu (pro fomento), płyn 
zaś naylepiey do oka wpuszczać kroplami. Wy­
pełnienie drugiego wskazania polega na użyciu spo­
sobu przeciwzapalnego, w myśl którego naprzód 
należy zabronić lub umiarkować przystęp światła, 
nadto stosownie do mocy zapalenia ; postawić ile 
bydź może naybliżey oka iednę lub dwie pijawki, 
do śrzodka zaś przepisać kalomel, aby żołądek 
zwolnić i odciągnąć humory od oka. W tym celu 
daip się pół grana kalomehi z dziesięciu granami 
cukru, 2 lub 3 razy nadzień. Wreszcie używaią 
się przeciwzapalnie działaiące wody do oczu, 'które

. *7
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pospolicie w sobie zawierają matą ilość prepara­
tów ołowianych, np.

R. Aq. destill. Simpl. unc. qualuor. 
Plurnbi acetici gr. quatuor.
Mucil. sem. Cydon. nnc. semis.

M. solvendo.
D. S. Collyrium.

Wskazanie trzecie zamyka w sobie dwa szcze­
gólne względy; a to, że następstwa złe tey cho­
roby, albo są skutkiem icdynie coraz pomnażają­
cego sic zapalenia i iernu winny swoie pogorszenie 
i trwanie, albo są wypadkiem zarażenia syfility- 
cznego. Szczęśliwy skutek leczenia bardzo tu wicie 
zależy od poznania istoty przyczyn. Gdzie cho­
roba przeszła iuż w chroniczną połączoną z wy­
pływem kiciu nałogowym naówczas pomocne są 
środki łagodnie ściągaiące.

R. Zinci sulphurici gr. quatuor. 
solve in

Aq. destill. Simpl. unc. quatuor.
et adde Mrae camphor. drachmas duas.

M. D. S. woda do oczu.

Tu także należy Collyrium podane przez Ware 
iScARPA co do składu swoiego wprawdzie bardzo 
nie chemiczne, ale z powodu działania dobrego 
przyiete od wielu.



R. Camphorae. drachmam semis.
Zinci Sulphurici.

Boi. armen. singul. drachmas duas.
M. coq. in Aq. ferv. libra una.

Colatura delur S. woda do oczu.

Jeżeliby sie porobiły plamy na błonie prze­
zroczyste}7 oka, albo uszkodzone były powieki, 
naówczas dobrze posłuży maść z czerwonego mer- 
kuriuszu podług Farmakopei Pruskiey sporządzona, 
lub tyle sławny dawniey balsam Si. Jva.

R. Hydr. oxyd. rubri gr. sex.
Tutia.e pptae.
Boi. armen. singul. scrupulum semis. 
Butyri recent. inSulsi drachmas duas.

M. Terendo.
D. S. maść do oczu.

Zawrócenie wyższey powieki wymagałoby ope­
racyi. Ze sposobów iey wykonywania u dzieci 
naylepszym iest następny; aby wewnętrzną po­
wierzchnią zawróconey powieki ponacinać, zra­
nione mieysca naprowadzić ostrożnie iakim środ­
kiem gryzącym łagodnieyszym, np. maścią czer­
woną , lub wreszcie Butyro antimonii. Jeśliby 
domysł o przyczynie choroby odiadu syfilityczncgo 
został potwierdzonym poobeyrzeniu pochwy ma- 
ciczney, na ówczas należy użyć merkuryuszu we- 



wnotrznie i zewnętrznie, lecz z ostrożnością, ba­
cząc na wskazania, o iakicb na początku wspo­
mnieliśmy, i przepisy, o których niżey, gdy będzie 
mowa o chorobie syfjlityczney u dzieci, obszerniey 
powiemy. Następna woda do oczu może bydź 
przepisaną we wspomnionein zdarzeniu:

R. Hydr. murial. eorros.gr. ununi-
Solve in Acfuae Rosar. unc. tribus.
et adde niueill. Sein. Cydon. unc. dnnidiani. 
Trae opii sitnpl. gutt. deceni.

M. L). S. woda do oczu, którą ogrzawszy używać.

Ponieważ dziecie może się. zarazić w łonie ma­
tki, lub podczas porodu, stąd wiec rodzi sie wska­
zanie,^aby zabezpieczyć maiące się narodzie dzie­
cię od zapalenia oczu, czemu iuż sie zaradza pod­
czas ciąży przez leczenie białych upławow brze­
mienney ieszcze przed porodem, alboliteż przy­
naymniey podczas porodu pochwa maciczna, iak 
nayprędzcy oczyszczona bydź powinna przez sto­
sowne injekcye. Konieczną iest także rzeczą, aby 
oczy dziecięcia nowo narodzonego z matki maią- 
ccy białe upławy, lub wrzody w pochwie macicz- 
ney, zaraz po urodzeniu pilnie i powielekroć wy­
płukiwane były ciepłą wodą.

eorros.gr
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Z‘ŁE TRAWIENIE NOWO NARODZONYCH

(DYSPEPSIA NEONATORUUf).

' , 33.

Zjawienia zepsutego trawienia należą do naj­
częstszych i nayważnieyszych cierpień niemowlę­
cego wieku; pod różną zaś postacią ukazywać się 
zwykły, a nayczęściey pod postacią odęcia, czyli 
wiatrów, kolki, czkawki, wromitu i nieregularno- 
ści żołądka. Poznanie ich iest łatwe. Odęcie po- 
znaiemy po niespokoyności dziecka, ze wzdętego 
brzuszka i wreszcie z odchodzenia wiatrów. Wkol- 
ce dziecie iest niespokoyne, często i mocno krzy­
czy, stolec oddaic z boleścią, odchody są zielone i 
tak ostre, że otwór stolcowy iątrzy się od nich 
i staie się niezmiernie czuły *). Czkawka mniey 
więcey bywa głośną, trwa krócey lub dłu- 
żęy i często powraca. Womit u nowo narodzo­
nych zdarza się bardzo często; dziecie zaś wy­
rzuca mleko niezmienione, lub ścięte, albo kłey 
gesty, co następnie bez żadnego silenia się i dusze­
nia ; lecz po iednorazowem odbiciu się (ructus) 
wszystko wychodzi. Mieregularność żołądka, za-

*) Podczas kolki, dziecie przyciąga uda do brzucha, 
i womiluiejf skrzepłem mlekiem.
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leży albo na iego zatkaniu, albo na iego wolności, 
a w ostatnim przypadku odchody bywaią różnego 
koloru i konsystencyi, często połączone z boleni. 
Abercrombie dobrą czyni uwagę, aby takowych 
cierpień kanału pokarmowego nie brać za trudną 
dentycyą; pilnie zatem od znaków tey ostatniey 
odróżnione bydź powinny. Do wysokiego stopnia 
popsute trawienie odznacza sie zbiorem następnych 
zjawień. Dziecie ciągle krzyczy, mało śpi, wo- 
rnituie często, ięzyk iest suchy brunatny, brzuch 
na dotknięcie czuły, biegunka chociaż nie zawsze 
ale pospolicie ma mieysce. Ból i niespokoyność 
poprzedzała wypróżnienia stolcowe , które nay- 
więcey cztery lub pięć razy w ciągu dwudziestu 
czterech godzin przypadają i są tak gwałtowne, 
że materye odchodowe z pewną mocą i daleko wy­
rzucane bywaią. Często przyłącza sie nagłe sił 
wyczerpanie, oczy w doły głęboko zapadają: na­
stępnie śpiączka, wreszcie sama śmierć nadchodzi, 
chociażby ilość wypróżnień przyczyną iey bydź nie 
mogła.

Usposobiaiącą przyczyną do złego trawienia u 
nowo narodzonych iest niezawodnie wielka czułość \ 
żołądka i organów innych trawienia w tym wieku, 
które z powodu nagle odmienionego sposobu kar­
mienia sic łatwo chorować mogą. Przyczynami 



powodowemi będą : przepełnienie żołądka, mleko 
tłuste, zaziębienie i wpływ pewny chociaż nie­
dokładnie poznany na dziecie karmiacey matki, 
lub mamki. Także nadużycie wszelkiego rodzaiu 
ulepków purguiących nietylko niestrawność, ale 
śmiertelną diaryą sprowadzić może, czego bardzoi 
nauczaiący przykład Duges przytacza. U dzieci 
nieznaiących piersi przyczyną złego trawienia by­
wa skwaśnienie i zbytnie ochłodzenie dawanego im 
pokarmu, użycie pokarmów ciężkich, lub tak zwa­
nych susałek; wreszcie przydać tu należy niedo­
statek i niedozór. Osłabienie organów nutrycyi 
(atonia) może się uważać za bliższą przyczynę 
tego rodzaiu cierpień; mniemanie zatem dawnych 
lekarzy, którzy złe trawienie wyprowadzali od 
skwaśniałego mleka matczynego, od nagromadzo­
nych w żołądku soków ostrych lub kleiu, są fał­
szywe, bo widocznie mieszały skutek z przyczyna, 
gdyż tylko w żołądku, którego czynność chorob- 
nie zmienioną i osłabiona została, mogą sie two­
rzyć soki ostre, lub kwaśne. Jednakże i na to u- 
ważać potrzeba, że niestrawność w pierwszym na­

wet okresie wieku dziecinnego, może okazywać 
wyraźne ślady zapalenia, nawet może mieć mieysce 
u dzieci zapalenie i rozmiękczenie żołądka. Co 
tylko zaś o tych dwóch chorobach pisano, daic sie
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przywieść do prostego wykładu cierpień ze złego 
trawienia pochodzących; dodawszy tylko, ze te 
mogą bydź natury zapalncy, a ich następstwem nie- 
szcześliwem bydź może rozmiękczenie zoładka. 
Abercrombie i Broussais pierwsi szczególniej zwró­
cili na to uwagę lekarzy, że często bliższą przy­
czyną biegunki dziecinney iest zapalenie, którą aby 
uleczyć, zapalenie znieść potrzeba; prawda ta wie­
lu późniejszymi postrzeżeniami wspartą i potwier­
dzoną została. Kownie tu należy zapalenie błony 
wodney brzucha (peritonitis) u nowo narodzo­
nych, któro Dr Dugćs policzył do rzędu chorob 
dziecinnych.

Ptokowanie w niestrawności różne iest podług 
mocy i trwania choroby. Odęcie i kolka ieśli dłu­
go trwaią, mogą się stać niebezpieczne, małey zaś 
są uwagi, gdy prędko przechodzą, i tem są rzadsze, 
im większey organa trawienia habieraią w dzie­
cięciu mocy. Czkawka również nie iest niebezpie­
czną; zwyczajnie pochodzi od przepełnienia żołąd­
ka i łatwo pokonać się daie. Womit u nowo na­
rodzonych iest także nie straszny, owszem często 
bywa dobroczynnym, skoro tylko iest znakiem mo­
cy żołądka, iż się pozbywa zbytecznych i szkodli­
wych pokarmów. Ponieważ zaś w stanic zdrowia 
mleko doszedłszy do żołądka wnet ścina sic, zatem

I
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wyrzucone przez wonit mleko nieodmienionc, nie 
może być znakiem dobrym. .Tężeli womit iest cią­
gły, a materya wyrzucona oprócz mleka zawiera 
wiele gęstego kiciu, dziecie nędznieie, wtedy trzeba 
pilnie uważać czy nie cierpi Atrolią chorobę dzie­
ciom zwyczayną. Co się tycze nieregularności żo­
łądka pamiętać trzeba, że z obu ostateczności, za­
tkania lub wolności, lepszem iest pierwsze, bo 
doświadczenie uczy, że dzieci skłonne do zatkania 
żołądka chowaią się lepiey i łatwicy, niżeli podle­
głe biegunkom; ten tylko naygorszy iest z zatkania 
częstego skutek, że usposabia dziecie do przepu­
kliny, a nadto nałogowe i nieprzezwyciężone, może 
się stać przyczyną konwulsyi. Biegunka u niemo­
wląt zawsze iest wielkiego znaczenia, niebezpie­
czeństwo tu rośnie w miarę iey trwania i liczby 
wypróżnień; wtenczas zaś szczególnicy biegunka 
iest niebezpieczną, gdy następnie po zawczcsnem 
odłączeniu dziecięcia od piersi lub po odmianie 
pokarmu; owszem tak czasem niebezpieczeństwo 
tu bywa wielkie, że pomimo naylepszych starań 
nie można przeszkodzić wycieńczeniu dziecięcia i 
wyczerpaniu wszelkich sił iego żywotnych. Jakoż 
wkrótce dziecie dziwnym sposobem słabieie, twarz 
starzcie i zapada, wreszcie umiera w mdłościach 
lub konwulsyach; kanał iego pokarmowy zdaic sie
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bydź zupełnie sparaliżowanym. W wielu zdarze­
niach niebezpieczeństwo udaic się na chwile od­
dalić, chociaż dla tego o życiu dziecka ieszcze nic 
pewnego stanowić nie można; gdy bowiem kar­
mienie iego naywyraźniey iest rozstroione, powoli 
wpada w wyniszczenie (atrophia) i w kilka mie­
sięcy umiera iedynie z sił niedostatku. Jeżeli do 
za daleko posuniętych cierpień trawienia, przyłączą 
się znaki nerwowe, naówczas podwóynem staiesie 
niebezpieczeństwo, co zarówno o każdym gatunku 
złego trawienia rozumieć należy. Cruyeiliiier (o 
rozmiękczeniu galaretowem żołądka i kiszek) ma 
słusznosć, gdy powiada, że często nic tylko mło­
dzi , ale i starsi lekarze uważała konwulsye cier­
pieniom zepsutego trawienia nowo narodzonych to­
warzyszące za iedyną przyczynę śmierci, gdy tym 
czasem one zwykle są tylko następstwem śmiertel­
nych , a przez chorobę sprowadzonych uszkodzeń 
wewnętrzney dziecka organizacji, do iakich nay- 
pierwey odnieśćby należało galaretowe rozmiękcze­
nie żołądka i kiszek.

Leczenie stosować się musi do przyczyn cho­
roby, i stopnia iey mocy i trwania. W czkawce 
i odęciu nic prawie nie robimy. “W obu zaś tych, 
przypadkach zalecamy tylko utrzymywać dzieci cie­
plej i kiedy niekiedy dawać im po łyżeczce her-
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baty z rumianku; wreszcie znosi czasem wybornie 
czkawkę nieco cukru danego w proszku, a prze­
ciwko odęciu specyficznie działa herbata z kminku. 
Gdyby iednak trwała ciągle skłonność do czkawki 
lub odęcia , naówczas należałoby według rady 
Siebolda następną mieszaniną dwa razy na dzień 
nacierać krainę żołądkowa :

Rp. Spir. Lavendulae unc. duas.
Liq. Ainmon. Anis draclimani unam.

M. D. S. do nacierania.
Albo chustę zmoczoną w tym płynie przykładać na 

krainę żołądkową.

Boleści brzucha u nowo narodzonych, znoszą 
sie utrzymaniem dzieci ciepło i dawaniem do we­
wnątrz odparu z rumianku, iako też gdyby bole 
ieszcze nieustepowały, a stolec był zatkany, wtedy 

C • r •
należy postawie dwie albo trzy piiawki na brzuchu 
do wewnątrz zaś przypisać kalomel, f gr. z 6 gra­
nami cukru co dwie godziny, ieśliby kalomel nie- 
poruszył stolca, można dać iaki syrup zwalnia- 
iący. Prócz tego gdyby dziecie miało odbiiania 
się kwaśne, zielone, niby do posiekanych iay podo­
bne i ostre oddawało stolce, wówczas wskazany 
iest proszek oczu rakowych z cukrem w małych 
dozach. Jeżeli bole mocne i często powracaią, wte­
dy pożyteczne są kąpiele z lekkiego odparu kwia-
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tów rumianku i suche cieple okładania brzucha. 
Opium i wszystkie iego preparata od wielu tu za­
lecane lekarzy począwszy, od tak zwanego reguies 
wagna Nikolai aż do syrupu opiatowego zupeł- 
nię powinny bydź w tym okresie życia dziecinne­
go zaniechane, • Jakkolwiek Ckuyęiliiier chwali o- 
pium w leczeniu dzieci i często im daie, z tem 
wszystkiem niechcemy na iego zapewnieniu zupeł­
nie polegać; są bowiem przykłady, że iedna ły­
żeczka syrupu opiatowego sprawiała u niemowląt 
niebezpieczną śpiączko, a raixtura do którey przy- 
micszane były 4 krople trae opii cracatae, dziecie 
dwumiesięczne naprzód odurzyła, a potem wkrótce 
zabiła. W przypadkach naglących może bydź u- 
żytą do nacierania brzucha maść opiatowa nastę­
pnie złożona.

Bp. Ungu. rosati 
Ole. nucistae.

singul. unc. dimidiam.
Mrąc oleoso-balsam drachmam unam. 
Trae opii simpl. scrupul. unum.
M. D. ad yasculum
S, Maść'.

Jeżeli womit iest ciągły, pierwszą iest rzeczą 
wyśledzić bliższą iego przyczynę. Gdy wlec krai­
na żołądkowa iest gorącą i bolesną na dotkniecie, 



dziecie ma gorączkę, naówczas należy przystawić 
parę piiawek do żołądka, do wewnątrz kalomel 
w małych dozach przepisać i okładać wyższą cześć 
brzucha kataplazmą z miękisza bułki gotowanego 
w mleku. Jeżeli bólu ani gorączki niema, wtedy 
naprzód starać sic potrzeba o utrzymanie wolnego 
żołądka za pomocą lekarstw łagodnie zwalniaią- 
cych, które mogą uspokoić womity przywracaiąc 
ruch perystaltyczny w kanale pokarmowym i dzia- 
łaiąc sposobem rewulsyynym. Nadto, aby uśmie­
rzyć chorobne ruchy żołądka i podnieść iego czyn­
ność żywotną, bardzo dobrze w tym celu usłu- 
guią okładania z ziół aromatycznych lub miękisza 
od chleba rozgotowanego w winie. Do wewnątrz 
zaś użyć się może mieszanina z dwóch części wody 
cynamonowey i iedney syrupu pomarańczowego, 
daiąc co godzina po łyżeczce. Jeśli dziecie prze­
stanie womitować, można ieszcze przez nieiakiś 
czas robić wcierania spirytusowe do krainy żo­
łądkowcy.

W uparłem zatkaniu żołądka^ nie należy stać 
upornie przy czestem powtarzaniu środków zwal- 
niaiących., przez to bowiem złe sie powiększy i 
niculeczona stąd kanału pokarmowego nieczynność 
powstać może. Naylepiey gdy iest wskazane roz­
wolnienie żołądka, użyć enemy z owsianki, oliwy



i cukru. Lecz aby skłonności do zatkania, grun­
townie zaradzić, potrzeba usunąć zwyczayne uchy­
bienia w karmieniu dzieci. Jakoż u ssących piersi 
pospolicie bywa przyczyną zatkania mleko tłuste 
i trudno sie trawiące. Matkom wiec lub mamkom C U c
przepisać należy skromnieyszą dyetę, zabronić mo­
cnych i pożywnych napoiów, iakoto piwa i mleka, 
na mieyscu których można pozwolić herbaty z ko­
rzeni. lub nasion koprowych. Jeśli zaś dziecie nie 
piersiami matki lub mamki, lecz wodą i mlekiem 
krowiem iest karmione, wtedy na mieyscu mleka 
krowiego, zalecamy mleko kozie i rosołki z cielę­
ciny, do których, ieśli kto obawia sie soli, można 
wsypać nieco cukru. Prócz tego dobrze iest na­
cierać dwa razy na dzień brzuch dziecięcia ogrzany 
oliwą lub oleykiem migdałowym. Do wcierania 
może też posłużyć podany przez Starka liniment 
z maści slazowey i żółci wolowey złożony. Za­
lecane zaś do użycia wewnętrznego od PiOSEN- 
steina i Jahna proszek z żćrtci woiowey, mydto 
weneckie, pulvis Ari, wcale nie są stosowne dla 
dzieci.

Powiedzieliśmy wyżey, że zatamowanie biegunki 
bywa często połączone z bardzo wielkiemi tru­
dnościami, a nawet czasem niepodobne. Jeżeli 
dziecie iest ieszcze silne i rzeźwe, wypróżnienia
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są nic częste i nie zbyt płynne, a ięzyk widocznie 
iest brudny, pomoc wówczas łatwa i następne le­
karstwo bywa wskazanem:

Rp Dcli Salep. tenujor unc. tres.
Trae rhei aquo drachm, duas. 
Aq. Cinnam. simpl. unc. semis. 
Sacchari albi drachm, unam.

M. D. S. Co godzina dawać po dwie łyżeczki.

Jeżeli zaś dziecie iest osłabione częstą bie­
gunką, twarz ma wynędzniałą i cierpi gorączkę, 
naówczas tynkturze rabarbarowej zupełnie zaufać 
nie można; raczey postawić trzeba piiawki na 
brzuchu, okładać kataplazmą zmiekczaiącą, a do 
wewnątrz przepisać rozczyn gumy arabskicy. Do­
piero wtedy, gdy siły upadaią a biegunka trwa 
ciągle wyniszczaiąca, dobrze iest okładać brzuszek 
kataplazmą z ziół aromatycznych, daie sie enema 
z krochmalu rozpuszczonego w filiżance iakiego 
płynu z połową żółtka od iaia, wewnątrz zaś 
przepisać można

Rp. Aq. flor, tiliae.

Mucil.g. mimosae singul. unc. unam cum dimidio. 
M. D. S. Co godzina po dwie łyżeczki dgwac.

Opiatowe środki zalecane tu od Underwoda 
i Giriannera nie tylko że nie są pożyteczne, ale 



owszem szkodliwe. Gdyby trwała ciągle biegun­
ka, wtedy można przepisać:

Rp. Extr. Columb. drachm, unam.
solve in

Dcti Salep tenuior. unc. tribus, 
et adde

Elaeosa. foeniculi scrupulos duos.
M. D. S. Co godzina dawać po dwie łyżeczki.

Czasem tez widocznie skutkowa! odpar zAie- 
rowych korzeni w połączeniu z okładaniami aro- 
matycznerai, których nigdy zaniedbać nic należy.

Rp. Rad. Calami Arom, drachmam dimidiam.
Inf. in s. q. aq. ferv. per | hor. 
in Colat. unc. tribus solve
Pulv sum. mimosae. drachm. Unam.
Sacchari albi. drachmas duas.

D. S. Co godzina dawać po iedney łyżeczce.

W upartych bardzo biegunkach extrakt drzewa 
kampeszu czasem wybornie usłuży.

Rp. Cort. Chinae reg. rud. tusi unc. dimidiam, 
Inf. in s. q. aq. ferv. per hor.
in colat. unc. tribus solve
Extr. ligni Campechi drachm, unam.

ęt adde
Aq. cinnam. simpl.
Syr. flor. Aurant. singul. unc. semis.

M. D. S. Co godzina dawać po iedney łyżeczce.
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W niektórych przypadkach, zwłaszcza ieśli 
dziecie niebyło karmione piersiami, albo w krót­
kim czasie po jego odłączeniu, ponieważ rozmaite 
wykroczenia w dyccic łatwo zaysć mogą, działa 
bardzo dobrze użyte wcześnie lekarstwo na womit 
z Ipekakuany i krochmalu, znosi bowiem w krót­
kim czasie biegunkę, ale niezawsźe. Danie w tym 
razie na womity nie tylko iest pożytccznem dla tego, 
że sprawia wypróżnienie, lecz ieszcze; że obudzą 
ruch antiperystaltyczny, a tak zniesioną powraca 
funkcyom równowagę. Jakoż zalecane są od wie­
lu lekarzy środki sprawuiące womit przeciwko bie­
gunkom u dzieci; nie można sic atoli do nich ucie­
kać w chorobie daleko posuniętej, bo ieżeli dzie­
cie iest wyniszczone, lekarstwo na womit podane 
może ie zabić.

W wielu zdarzeniach, gdy iuż wszystko dare- 
mnembydź się zdawało, mleko dobrej mamki pręd­
ko i prawie w okamgnieniu biegunkę uleczyło. 
Gdzie przeto można, nie należy się ociągać z po­
daniem tego środka dopiero aż na sam koniec i 
w ostateczności. Dzieci sztucznie karmione, pospo­
licie wkrótce przychodzą do zdrowia z nayupor- 
ezywszych biegunek, gdy sic oddadzą do mamek.

Po wyzdrowieniu dzieci z biegunek tego rodza­
ju; potrzeba ieszcze koniecznie urządzić ich dyetc,

*9



i zalecić przez pewny czas nacierania środkami 
mocncmi i spirytusowe mi.

CHOROBY NERWOWE NOWO NARODZONYCH 

f SPASMI NEONATORUM ).

§• 34.

Rzeczą iest łatwą do poięcia, że w tym wieku, 
gdzie czułość tak iest przemagaiącą, choroby ner­
wowe musza bydź czcstszemi, niżeli w inney po­
rze życia ludzkiego; owszem nie raz przypadaią one 
u nowo narodzonych niespodzianie. Często dzie­
cie zdaie się uśmiechać we śnie, gdy iuż nosi śmierć 
w swęni łonie. Gdy dziecie oczy wywraca, albo 
te są nieruchońie, gdy muskuły twarzowe są ścią­
gnięte i właściwa dzieciom spokoyność niewinno­
ści z oblicza ich zniknie, natenczas wolno iest sa- 6 
dzić, że nerwy dziecięcia są chore.

Trzy rodzaie konwulsyi opisane przez Pfeufera 
(Horn's ArcHiu Jahrgang 1824 Aoc. et Dec. pag. 
491 ) są wymysłem dowolnym, podział ten nie iest . 
ugruntowany na doświadczeniu i dla leczenia ża­
dnych nie przynosi korzyści. Zwyczayny też po­
dział spazmów na kloniczne i foniczne, wzięty ze 
sposobu zachowania się poiedyńczych części ciała,



( 47 )

w nauce patologii zapewne potrzebny, nie tyle iest 
pożytecznym dla lekarzy praktykujących.

Choroby nerwowe nayczęściey przydarzające 
się u nowo narodzonych chociaż nie iuż wyłącznie 
im tylko właściwe, są następne:

Śmiech konwulsyiny (Risus sardonicus}.
Skołowacenie szczek {Trismus}.
Skołowacenie ciała ( Tetanus}.
Konwulsye (Corwulsiones).
Spazmy wewnętrzne (Eclampsia').
Odurzenie {Stupor}.

Nieznacznie, iakośmy rzekli, zjawia sie śmiech 
konwulsyyny na obliczu dziecka niektóre muskały 
drgać i przeciągać się poczynaią, przez co około 
ust powstaie wprawdzie wyraz uśmiechu, ale cał­
kiem obcego niemowlęciu. Prawdziwa nawet iest 
w lekarskim postrzeganiu uwaga Girtannera iUN- 
terwooda, że .częstokroć maiki niewcześnie raduią 
sie z wesołości dziecięcia nieznaiac sie na tym 
zdradliwym śmiechu.

Skołowacenie szczeki, iest to kurcz dotykaiący 
muskały szczęki niższey, mocą których do szczęki 
wyższey mocno przyciśniętą zostaic. Kurcz ten 
kołowaty szczeki rzadkim bywa w naszych kraiach, 
czasem towarzyszy róży i stwardnieniu tkanki ko- 
morkowatey u niemowląt, i oznacza podówczas nie-
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podobieństwo ratunku. W Kaiennie według zape­
wnienia Bajona kurcz kołowaty szczeki zdarza sie 
tak często u nowo narodzonych i tak bywa zgubnym, 
że ledwo trzecia część rodzących się w tym kraiń 
choroby tey nie miewa.

Skołowacenie całego ciała, wktórem wszystkie 
muskuły ciała zaięte są kurczem, należy równie do 
rzadkich chorob dziecinnych. Przytrafia sie zas 
w biegu posuniętych za daleko konwulsj i, lub inszych 
chorob. Gatunek skołowacenia tak zwany Opis- 
thotonos, gdzie całe ciało ku tyłowi bywa wygie- 
tem, naypospoliiszy u dorodnych, iedyną iest po­
stacią tey choroby u niemowląt; atoli mimo prze­
czenia niektórych nowszych lekarzy, potwierdza do­
świadczenie, że Emprosthotonps, czyli wygięcie, kur­
czowe ciała na przód, zdarza się także i u dzieci.

W konwulsj ach muskuły twarzy i poiedyńczych 
członków drgaią pomimowolnie, nie sprawując ża­
dnego holu. Nadto konwulsye zewnętrzne nie wy­
wierają zwykle żadnego wpływu na przytomność 
umysłu dziecka i naycześcicy w przerwach powracaią. 
W kurczach wewnętrznych inaczey się dzieje, bo wiele 
ma znaków wewnętrznych iawnie dowodzących głę­
boko uwięzłej7 w całym systemacie nerwowym choro­
by. Jakoż można podówczas spostrzedz dziwne wy­
krzywiania twarzy i ruchy oczu, nagłe zrywanie



'( 49 ) 

całego ciała, nicspokoyne tu i ówdzie rzucanie gło­
wa, zgrzytanie zębami, oddech trudny z ięczcniem, 
obfitą wypływaiącą z ust pianę i zupełną utratę 
przytomności. Parosyzmy bywaią niekiedy tak mo­
cne, że swą okropnością mogą każdego poruszyć 

i przestraszyć.
Do chorob systematu nerwowego należy ieszcze 

gatunek pewnego odurzenia, któremu niemowlęta 
podlegaią zaraz lub wkrótce po urodzeniu. Ta­
kich dzieci rozweselić niepodobna; przy piersiach 
położone ssą zwolna i nie ciągle, lecz przerywa­
nym sposobem, funkeye ich zwierzęce zostaią w do­
brym stanie, ale oczu nie otwieraią, nic krzyczą 
zgoła i tą grobową spokoypością, napełniaią smu­
tkiem serce rodzicielskie.

Przyczyną usposabiaiącą do wszystkich chorob 
nerwowych iest wielka czułość i niepospolita pod- 
budzalność systematu nerwowego w dziecięciu, któ­
ra ostatnia w dalszem rozwijaniu ciała i sił iego, 
ubywa w takim stopniu , w iakim się wzmaga siła 
pobudliwości odporna czyli czynną życia. Im prze­
to słabsze i drażliwsze iest niemowie, tem łatwiey- 
sza w niem skłonność do chorób nerwowych, ą 
gdy dziedziczne ieszcze przyłączy się do niey u- 
sposobienie, w owczas naymnieysza i nic prawie 
nieznacząca przyczyna straszną możę sprawić cho-
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robę. Nie godzi się tez pominąć względu na klima, 
iako usposobiaiącey do chorób nerwowych u dzie­
ci przyczyny; wiadomo bowiem iak często skoło- 
waccnie szczęki przytrafia się u niemowląt w kra­
jach gorących. Stan dzieci zapowiadający bliskie 
rozwinienic cierpień kurczowych według dokład­
nego przez Ffeufera opisu, iest następny: dzieci 
takie wiecey śpią w dzień niż w nocy, którą nie­
spokojnie i krzycząc przepędzała, chciwie nymu- 
ią za piersi ustami, lecz skoro ssać rozpoczęły, 
przestała; albo nicnasycłwszy sie ieszcze iuż przy 
łonie matczynem zasypiała. Wreszczie odchody 
stolcowe są nieregularne, leniwsze, co do ilości zaś 
mnicysze, powoli coraz większa napada ie nicspo- 
koyność i śpiączka, i często nim się spostrzeżemy 
objawią sic pierwsze ślady kurczów.

Do przyczyn powodowych odnieść naprzód trze- 
I t ba wszelkie wykroczenia dyetetyczne , iako to; po­

karmy niezdrowe, złe, ich zbytek lub nie dosta­
tek, częste lub nagłe wystawianie dzieci na zmia­
ny powietrza, niestosowne do pory roku i ciasne 
odzienie. Colles zapewnia, że tetanus neonatarum. 
często pochodzi od zapalenia i iątrzenia sznurka pę­
pkowego, o czcm i Bajon w historyi Kaienny wzmian­
kę uczynił, dowodząc, że można skołowacerJu za­
pobiec, wyciskaiąc przed zawiązaniem krew sznur­



ka nad powierzchnią brzucha wystaiąccgo: nawet 
twierdzi Colles, ze widział wskołowaceniu szczeki 
u nowo narodzonych , pępek do wysokiego stopnia 
napięty. Naostatek mocne poruszenia umysłowe 
matek lub maniek, niezawodnie należą także do nay­
ważnieyszych wpływów działaiących szkodliwie na 
systema nerwowe niemowląt. Gniew albowiem, 
przestrach, nawet zbyteczna radość matki lub 
mamki wywierała swóy wpływ wprawdzie trudny 
do poiecia lecz naywidocznieyszy na dziecie, któ­
remu ieśli karmiciclka gwałtownie poruszona poda 
piersi, często nim ieszcze godzina upłynie, nie­
mowie dostaie konwulsyi. Każda przeto matkę lub 
mamkę nauczyć trzeba, iżby nie dawały piersi dzie­
cięciu po raocncm poruszeniu umysłu, lecz mleko 
w piersiach zebrane zaraz zdaiały i dopiero po 
ochłonicniu nowo wyrobionem karmiły. ‘Łatwo 
sobie wyobrazić co za pokarm wysysa dziecie 
z piersi takiey matki, która nieustannie miotaną 
iest namiętnościami i nie masz tego dnia, iżby cała 
będąc wzruszona nic karmiła w tym stanie swego 
dziecięcia, w każdey takoż znacznieyszey chorobie 
postrzega się u dzieci skłonność do konwulsyi. Ja­
koż każda choroba w tym wieku, co albo z przy­
czyny ostrości swey i mocy, albo złośliwości w dal­
szym biegu, łub wreszcie szczególnego charakte-
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ru, mózg i nerwy do współczucia pociąga , może 
dadź powód dokonwulsyi; stąd pochodzi, że kon­
wulsje towarzyszą wszystkim niemal chorobom 
Ostrym żdarzaiącym sie u dzieci. Każda gorączka; 
każde większe zapalenie, każda ostra wysypka, może 
dać powód u dzieci do konwulsyi. Postrzegano ie 
nawet dnia ósmego po zaszczepieniu wakcyny przy 
gorączce bardzo malcy. W drugim okresie dzie­
cinnego wieku robaki często obudzaią konwulsye; 
co się iednak ii nowo narodzonych nie zdarza, bo 
rzadko nader u nich robaki bywaią. Czyli zaś 
czasy miesięczne karmicielki mogą być przyczyną 
konwulsyi, mimo przyźwalaiące wielu lekarzy zda­
nie iest rzeczą niepewną. Wprawdzie pod czas 
czasów miesięcznych może się zdarzyć konieczna 
potrzeba odmówienia piersi dziecięciu, ale tę ra­
czej wskazywać będą znaki niestrawności, nie zaś 
cierpienia nerwowe. Cóżkolwiek bądź, to iednak 
iest naypewnieysza i temu żadną miarą zaprzeczyć 
nic można, że zdrowie dziecka wiele zawisło od 
fizycznego i moralnego stanu swoiey karmicielki.

Naybliższa przyczyna spazmów u dzieci zdaie 
się zależyc od chorobney oscyllacyi muskułów po- 
iedynczych, albo przynaymniey od ważnego iakic- 
goś zboczenia ich funkcyi, któremu może dać tylko 
powód chorobna czynność sfery czułości, bo ruch
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muskułów naybardziey zawisł od wpływu ner­
wów. Pewna naturalna między muskularni a ner­
wami zachodząca przeciw czynność ■, Zaiste wiele 
wpływać musi na powstanie kurczów^ nie iest zaś 
dosyć ieszcze poznańąi izby mogła posłużyć za 
podstawę wskazań w leczeniu. Słusznie Henke 
sądzi, że niedoskonałość teoryi galwanizmuj ele­
ktryczności i magnetyzmu niema tak wielkiego wpły­
wu, iak się zdaie nowym reformatorom na naturę 
chorób nerwowych, których przyczyny i sposoby 
im zaradzenia tak nam są dokładnie zńaiome, że 
u dorosłych powiększey części możemy ie leCzyć, 
u nowo narodzonych zaś przygłębszey nawet w tey 
mierze znaiomośći naszey, podobno więcey byśmy 
nad to co dziś nie dokażalh

Rokowanie w spazmach nowo narodzonych za­
wsze iest trudne niepewne i nieprżyiażnc. Pra­
wda że są dzieci, które wytrzymać mogą najstra­
szliwsze konwulsye lub kurcze. Widziano dzieci 
choruiące przez cały rok ńa spazmy,- których pa- 
roxyzmy ledwie że nie co dzień przypadały i po- 
wracaiące znowu do zdrowia nawet wtedy, kiedy 
iuż domyślać się można było przytomności wewnę­
trznych wad Organicznych. Lecz z drtigiey strony 
i to pewna, że kurcze należą dó chorób dzieci nay- 
niebezpiecznieysżych; które często w pierwszym 
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zabijaią paroxyzmie. Przyięty iest rachunek, że 
szósta część nowo narodzonych umiera ze spazmów. 
W Dublinie z 17,650 dzieci w pierwszych dzie­
więciu miesiącach umiera z tey choroby 2,g44» 
W rokowaniu iednak uważać powinniśmy iak dłu­
go trwaią paroxyzmy, iak często przypadaią i czy 
przyczyny powodowe usunąć sic nie dadzą. Zja­
wienia nerwowe, które zwykły towarzyszyć wystc- 
puiacym wysypkom i innym chorobom zapalnym, 
w naywyższym ich okresie rzadko są złośliwemi; 
wkrótce bowiem nikną skoro tylko wystąpi wysyp­
ka. ‘Łagodne są spazmy pochodzące z przeziębie­
nia; uporczywsze, dłuższe, chociaż niebardzo są 
niebezpieczne, które powstałą z chorób brzucha, 
z niestrawności, z zatkania lub robaków. Wiel­
ce niebezpiecznemi są kurcze towarzyszące trudne­
mu wyrzynaniu zębów, albowiem iuż to z przy­
czyny częstego ich powrotu, iuż to na skutek cią­
głego krwi przypływu do głowy mogą dadź po­
wód do apoplexyi lub wodnych wylewów w pró- 
żnościach mózgu, "a zatem łatwo o śmierć przy­
prawić. Spazmy pochodzące od przytomnego wy­
lewu w próżnościacli mózgu są naynicbezpieczniey- 

sze, atoli niezawsze, iak wielu mniema, śmiertel­
ne. Nieuleczonemi są te wszystkie cierpienia ner­
wowe, których przyczyną są wady organiczne 



wszelkiey lekarskiey niedostępne pomocy. Spra­
wiedliwie też lękać się trzeba tych spazmów co 

długo trwaią i często powracają. Niebezpieczne są 
bardzo konwulsye, w których dzieci maią ciągle 
otwarte oczy. Ze wszystkich zaś postaci chorob 
nerwowych, kurcz kołowaty szczeki i skołowace­
nie całego ciała {trismus et tetanus} są naynie- 
bezpiecznieysze, a do nich naybliżey przystępują 
spazmy wewnętrzne {eclampsia}.

W leczeniu spazmów na to pamiętać należy, że 
specyficznego na nie środka niemasz; bardzo zaś 
ci lekarze błądzą, którzy się w każdym gatunku 
spazmów na iedno spuszczaią lekarstwo. Im pe- 
wniey i skuteczniey przyczyna powodowa oddalo­
ną, a naybliższa pokonaną zostanie, tem pewniey- 
sze iest i gruntownieysze leczenie spazmów. W tych 
tylko przypadkach, gdzie przyczyn choroby wyśle­
dzić lub doścignąć nic podobna, musiemy uciekać 
się do środków, którym liczne lekarzów postrze­
żenia przyznały własność uspakaiania spazmów. Ja­
koż przypatrzywszy się im bliżey, znaydziemy, że 
poprzedzające wysypkę lub towarzyszące pierwsze­
mu okresowi gorączki zapalney, w istocie wypły- 
wraią iedynie ze stanu zapalnego: na nic zatem tu 
nie przyda się żaden środek antyspąsmodyczny lub 
narkotyczny, bo tylko sposób leczenia przeciw za-
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palny zdoła chorobie zapobiedz, Enema łagodnie 
wypróżniająca, temperatura chłodna i do wewnątrz 
środki lekko zwalniające, często ie leczą doskonale.

Dwa są konieczne do spełnienia wskazania wle­
czeniu spazmów u dzieci: a naprzód, oddalić przy­
czyny wzbudzaiące i utrzymuiące spazrńy; powtó- 
re, te ostatnie pokonać i ich skutki usunąć. Zasta­
nówmy się więc bliżey nad kurczami pod względem 
przyczyn ie obudzaiących.

Kurcze pochodzące od zatkania stolca, ustaią 
po użyciu środków wypróżniających, które również 
będą pomocne podówczas, gdyby przyczyną kur­
czów (chociaż to sic bardzo rzadko zdarza u no­
wo narodzonych) były robaki. W tym celu mo­
żna przepisać do brania łyżeczkami uncyą infuzyi 
senesowey, i takoż ilością manny lub syrupu lu^ 
krecyi, albo też następne lekarstwo.

Rp. Pul. rad. Jalappae gr, riginti ąuatuor 
Caloniel gr. quatuór 
Saccbąri ąlhi dr, duas
M. et divide in pulv, aęqu, N, XI[ 

D. S. dawać przez dzieir dwa do trzech proszków.

Gdy przyczyną spazmów iest przepełnienie żo­
łądka, gorączki zaś ani bicia krwi do głowy nie­
ma, natenczas można dadź na womily.
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Rp. Syrup. althaeae sesqui unciam
Pulv. rad ipecacuanhae gr. octodecim

M, D. S. skłóciwszy dobrze lekarstwo dawać co godzi­
na po łyżeczce kawianey póki skutek me nastąpi.

Na mieyscu Ipekakuany, można przepisać mie­
szaninę z połowy uncyi wina antymonialnego 
z uncyą syrupu, i dawać ią podobnież łyżeczkami. 
Niektórzy zalecaią siarczan zynku iako środek spe­
cyficzny na konwulsye pochodzące z przepełnienia 
żołądka, i w rzeczy samey u dzieci starszych mo­
że bydź użyty, tylko nie należy go uważać za śro­
dek niezawodny. Spazmy od nagłego zaziębienia 
pochodzące, ieżeli tylko stan zapalny lub gorącz­
kowy nie iest na przeszkodzie, naylepiey uspaka- 
iaią się przez kąpiele ciepłe z mleka, przez ene­
my często dawane z odparu rumianku lub wa ,y- 
any i środki lekko podbudzaiące. Następna for­
muła iest bardzo dobrą,

Rp. Aqu, flo. tiliae unc. duas
Liq. ammonii succinici drach, unam
Syrup flor, aurant. unc. unam

M. D. S, Co pół godziny dawać po iedney lub dwie 
łyżeczki.

Mogą bydź użyte ze skutkiem dobrym nacie­
rania aromatyczne i spirytusowe krainy żołądko­
wcy i stosu pacierzowego.
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Bp. Spir. ańgel. comp. unc. duas 
Mrae oleoso balsam unc. semis

M. D. S. do wcierania.

Jeśli konwulsye trudnemu wyrżynaniu zębów 
winny początek, ieśli znaczne iest bicie krwi do 
głowy, twarz dziecięcia czerwona i puls gorącz-

* , »
kowy, wtedy naylepiey pomogą pijawki postawio­
ne na szyi lub za uszami. Wskazane są tu także 
moczenie nóg w wodzie ciepłey, do którey przy- 
daie się szósta cześć mocnego octu, enemy z od­
waru szlamowatego z miodem i octem (po pół 

‘łyżki). Prócz tego ponieważ zwykle stolec bywa 
zatkany przeto należy dadź na zwolnienie. Na- 
koniec iako środek uspakaiaiący konwulsye w o- 
kreślonych wyżcy okolicznościach, przepisuje sie 
nicdokwas biały zynku z oczami rakowemi i cu­
krem.

Bp. Zinci osydali albi gr. sex 
Lap. cąncror ppl. dr. semis 
Sacchari cananensis sestjui drachmam

M. et divide in pult. aeqn. N. XII

D. S. dawać co godzin dwie po iednym proszku.

Jeżeli spazmy są skutkiem wewnętrznego uszko­
dzenia, np. wodnistego wylewu w próżnościach mó­
zgu, naówczas leczenie powinno zmierzać do od­
dalenia tak ważney przyczyny. W tym celu kalo-
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mel i naparstnik purpurowy przed innenii trzyma­

ją pierwszeństwo.
Rp. Pulv. bb. digil. purp. gr. duo

Hydr, inuriat. mitis gr. qualuor 
Sacchari albi dr. duas

M. et div. in pulv. aequ N. XII
D. S. Co dwie godziny dawać po proszku.

Prócz tego, ieżeli dziecie iest silne i mocney 
konstytucyi należy przepisać lekarstwo wypróżnia­

jące, zwłaszcza gdy powyższe proszki niedostate­
cznie zwalniają.

Liquor kali acetici iest tu także wskazany z wie­
lu względów i powinien się przepisywać następnie.

Rp. Aquae petroselini sesqui unciam
Liq. kali aćctici/ unc. semis 
Sacchari albi dr. duas

M. D. S. dawać codzień od trzech do czterech łyżeczek.

Należą tu ieszcze wszystkie środki drażniące 
skórę, a mianowicie: kwaśne ciasto do tytek i stop, 
moczenie nóg w wodzie zaprawney kwasami i ene­
my wypróżniaiące.

Wypada nam wreszcie wskazać użycie tak zwa­
nych środków przeciw kurczowych. Jednem sło­
wem, środki te tam są wskazane, gdzie istota przy­
czyn choroby nie iest dobrze ynadoma i wyśledzić 
sie nie daic. Przedniej sze z tych środków są: ko-
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rżeń piwonii, iemiota, kozłek (Valeriana off:) 
niedokwas bioty zynku, asafetyda, oleum cornu 
cervi, amoniak, piżmo; daley kąpiele aromatyczne, 
nacierania olejami lotnemi, enemy antyspazmo- 
dyczne i środki zaczerwieniaiące skórę. 0 dzia­
łaniu tych środków powiemy w szczególności.

Korzeń i nasienie piwonii, żadnych szczegól­
nych w swym składzie niezawieraią pierwiastków* 
krom nieco pachnącego kiciu roślinnego; to iednak 
pewna, ze starożytnych lekarzów wiara, w te ro­
ślinę gruntowała sie na doświadczeniu. Zaufać 
iey tylko iedney dziś nie można, a nie godzi się cał­
kiem zaniechać w leczeniu konwulsyi częścicy przy­
padających. Przepisuie się zwyczaynie iey proszek 
zarobiony iakim syropem* w dozie gr. X do XV 
co dwie lub trzy godziny.

Podobnie Jemioła (ełscum guercinum') iak pi- 
wonią nie posiadaiąc zbyt ostrych części w swym 
składzie, wielką miała sławę uspokaiania konwul­
syi* a nadewszjrstko zalecaną była na epilepsią. 
Przepisuie się w tey samey formie i dozie co ko­
rzeń piwonii, mianowicie dzieciom starszym w kon- 
wulsyach chronicznych często przypadających; łą­
czy się zwykle z proszkiem korzenia walcryany i 
zarabia w postać powideł. Połączenie to dla dzie­
ci małych nie iest dobre.
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Z pomiędzy środków ańtyspazmodycznych dla 
dzieci, niedokwas biały zynku, zasługuie naszcze- 
gólnieyśza wzmiankę. Jako niedokwas metalu 
działa prawie wyłącznie na organa nutrycyi; w tych 
przeto konwulsyach nadewsZystko iest pożytecz­
nym, których bliższa przyczyna ukryta iest wcho- 
robnem zboczeniu wegetacyi, co właśnie ma miey- 
scc w rozmaitych cierpieniach ze złego trawienia 
wynikających i wtrudncm wyrzynania zębów. Nie- 
dokwas zynku działa tak iak wszystkie inne środki 
metaliczne, hamując zbyt żywa nutrycyą. U dzie­
ci krwistych u których pospolicie, środki podbu- 
dzaiącc i rozpąlaiące pogorszaią konwulsye, niedo­
kwas ten sprawia bardzo dobre skutki. Dany w i- 
lości wiekszcy łatwo Wzbudza womity ża.dncy nic- 
przynosząc szkody. Doza jednorazowy iest od 
połowy aż do dwóch gran; może się nawet prze­
pisywać z korzeniem piwonii.

Rp. Zinci oxidati albi gr. sex.
Lap. cancr. ppt.

. Pulv. rad. poeoniae.

Sacchari albi.
singul drach, unam.' . o-

M. et div. in pulv. aequ. No NIL
D. S. Co dwie godziny brać po iednym proszku.

Wodosinianu zynku (zincuin hydroćyanicum)
21 



zachwalonego przez dzisiejszych lekarzy środka 
w chorobach nerwowych dość często używałem 
z pomyślnym skutkiem w konwulsyach osób doro­
słych, dzieci starszych; dla niemowląt maiąc wzgląd 
na tak wysoką ich czułość lekarstwo to, którego 
bliższe działanie na organizacyą nic iest ieszcze do­
kładnie poznane, dawać się niepowinnb, zwłaszcza, 
że nicdokwasem zynku białym dobrze zastąpić się 
może.

Własność uspakaiaiąca kozłku lekarskiego iest 
powszechnie znaną i przjietą, iednakże działanie 
tej rośliny daleko iest zbawiennieyszc w chorobach 
nerwowych osób dorosłych, niż dzieci; co zape­
wne ztąd pochodzi, że spazmy w wieku dziecin­
nym nayczęściey pochodzą z chorobnych zboczeń 
wegetacyi, na którą kozłek nic nie działa; prócz 
tego nieznośny iego smak i zapach są przyczyną, 
że dzieci biorą to lekarstwo z największą niechęcią 
i musem. Jeżeli parosyzmy są długie i częste, ie­
śli nie ma żadnej materyalney przyczyny, ani stanu 
irrytacyi, wówczas waleryana może bydź użytą tak 
zewnętrznie iako też i wewnętrznie, naylepiey zaś 
w postaci enemy biorąc dwie drachmy7 na infuzya.

Do działania kozłka lekarskiego, podobne iest 
bardzo działanie asyfetydy, która wyborny często 
stanowi środek tam, gdzie czułość organów brzu-
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chowych iest chorobnie podniesioną; atoli nie tak 
dobrze służy w niemowlęcym iako raczey w doy- 
rzalszym wieku, iednakże bardzo mi się pomocną 
bydź okazała w kurczach natury atoniczney u dzie­
ci.— Przepisuie się następnie:

Rp Syrup. fl. Rhoeados unc. unam.
Trae. Asaefoetidae scrup. duos.

M. D. S. Co godzina dawać połyżeczce.

W cierpieniach kurczowych organów brzucho­
wych, może sic użyć w postaci klysterów.

Rp. Asaefoetidae dr. semis.
Subige mucil. Mimosae
et adde Aqu. desti. simpl. Sesqui upciam.

M. D. S. rozdzielić na trzy klystery z odparem rumianku.

Oley z rogów ielenich wydobyty, tak zwany 
Liquor ammonii pyrooleosus, i iego połączenie 
z kwasem bursztynowym, liquor ammonii succini- 
cus są bardzo dzielne antyspazmodyczne środki; 
w użyciu zaś tem są pożytecznieysze im bardzicy i 
wyłącznicy zaieta iest chorobą czułość (sensibili- 
tas) niemowlęcia, a zwłaszcza wtenczas, gdy nie­
ma żadney komplikacyi artrytyczney. Skóra sucha, 
puls mały, zaledwo daiący się policzyć, ściskanie 
w piersiach, stanowią wskazania ku użyciu tych 
środków.

Szczególniey zaś zalecany iest liqaor ammonii 



succinicus, gdy ściskanie w piersiach dóydzie do 
najwyższego stopnia, nadto w konwulsyach po­
chodzących z zaziębienia. — Przepisuią się wspo- 
ninione płyny następnie:

Rp. Aqu. flor, chamomillae unc. duas.
Liqu. ammonii pyrooleosi dr. semis.
Syr. flor, aurantior. unc. semis.

M. D. S. Co godzina dawać po lyzeczce.

Liquor-. ammonii succinici iako łagodniejszego mo­
żna wziąść ilość podwójna.

Alkali lotne pod postacią węglanu ammoniakah- 
nego lub tak zwanego liguoris ammonii aguosi i 
anisati szczególniej działa na nerwy i może się 
użyć w tych przypadkach, gdzie czułość (sensibi- 
lilas) cierpi, a nic ma sjmptomatów gastrycznych. 
Zachowawszy przeto te ostatnią ostrożność, z re­
sztą użycia onego nigdy zaniedbać nie należy w kon­
wulsjach połączonych z wielkim niebezpieczeń­
stwem życia. Doża liga, ammonii aguosi v. anisati 
dla niemowląt od trzech do pięciu kropel przecho­
dzić nie powinna.

Piżmo iak środek antjspażmodjczny w medy­
cynie dziecinnej znakomite trzyma miejsce. Dzia­
łając bowiem wyłącznie na sjstema nerwowe, a 
niepodbudzając gwałtownie systematu naczyń krwi­
stych , zaiste wyświadcza przysługi wielkie we 



wszystkich chorobach nerwowych. Bicie krwi do 
głowy znaczne i mocna gorączka stanowią dwa wa­
żne przeciwskazania do iego użycia, na których 
gdy zbywa, dawane bydź może, zwłaszcza we 
wszystkich spazmach zadawnionych; chociażbyśmy 
nawet istoty ich przyczyn dobrze nie znali. Doza 
iest od połowy do póilory grana z kilku granami 
cukru w postaci proszku lub ulepku mogącego sie 
następnie przepisać:

Bp. Mosclii genuini gr. sex.
Ammonii carbonici gr. ąUatuor.
Sacchari albi dr. tres.

Misce lerendo et adde
A<|. flor. Chamomillae unc. unam cum dim.

M. I) S. Co godzina dawać po łyżeczce.

WYSYPKI CHRONICZNE NOWONARODZONYCH 7 P
(iMPETIGINES NEONATORUM).

55.

yycgctacya u dzieci tak dalece kwitnie, ich 
karmienie tak bardzo od nutrycyi karmicielek zale­
ży, że zbytek którejkolwiek, zaraz sic stale wido­
cznym na powierzchni skóry- ‘Łatwo stąd ppiąć, 
dla czego dzieci tak często ulegaią chronicznym
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wysypkom, które w tym okresie życia dadza sie 
przywieść do form następnych:

■yYysypka pęcherzykowa (Pemphigus neona- 
torum.) ,

Wysypka mleczna,parchy, ognik (crusta lactea).
Węgry, {comedones').
Oprzałość (intertrigo neonatorum).
Choroba syfilityczna (syphilis neonatorum).

Przez wysypkę pęcherzykową {Peinphigu.s ne- 
onatoru.ui) rozumiemy make pryszczcie podobne do 
ospy, które zwykle [pokazuią się w kilka dni po 
urodzeniu dziecięcia, i to naprzód na rękach lub 
nogach, nigdy nie zaymuiąc wielu części razem. 
Bieg maią powolny i mogą trwać do kilkunastu ty­
godni. Pęcherze napełnione są żółtą wilgocią., któ­
ra nieznacznie gęstniejąc w strup się zamienia, ^u- 
bo na każdey części ciała wysypywać się mogą, 
nayczęściey się iednak w okolicy głowy pokrytey 
włosami zdarzaią, gdzie rzadko posychaią w stru­
py i łuszczą się, lecz przechodzą w gatunek przy­
krych wrzodzików. Wichman i Osiander dokła­
dnie te wysepkę opisali.

Wysypka ta nietylko pochodzi od wpływu na 
niemowie zboczeń w nutrycyi matki lub mamki, 
lecz też powstaie od przyczyn bezpośrednich, iako 
to: atmosfery otaczaiącey, temperatury powietrza, 



rodzaiu pokarmów i starań około nowonarodzone­
go. Osiander widział ią często u dzieci, których 
matki podczas ciąży iadały wiele solonych pokar­
mów, mianowicie śledzi. Lecz słusznie Jahn mó­
wi, że to postrzeżenie Osiandera nie wyiaśnia isto- 
tney przyczyny choroby, bo nierzadko widzieć ią 
można u dzieci, których matki zgoła nie używały 
solonych pokarmów. Nieochędóstwo i zaniedbanie 
dzieci, są zaiste nader ważnemi przyczynami, po­
nieważ naycześciey postrzega się ta wysypka mię­
dzy ludem ubogim.

Nie iest ona niebezpieczną; ale bydź może, iż 
przy zbiegu nieszczęśliwych warunków, pustuły 
przeydą w gangrenę, a wówczas rozwiia się zło­
śliwa gorączka, z którcy bardzo łatwo dziecie u- 
mrzeć może. Ale takie wydarzenia są bardzo rząd- - 
kie, a ieśli kiedy miały mieysce, wysypka pęche­
rzykowa wtedy była tylko powodowym sympto- 
matem zepsutey mieszaniny soków żywotnych.

Leczenie wysypki pecherzykowey iest łatwe i 
proste; naprzód: wszystkie szkodliwe wpływy, któ­
re powstaniu wysypki i trwaniu iey sprzyiaią, ile 
tylko to iest w mocy lekarza, powinny bydź usu­
nięte; a zatem gdy dziecie ssie, dyetę dla karmi­
cielki stosowną przepisać należy; ieśli karmione 
iest sztucznie, podwoić troskliwość około iego kar-
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mienia i pielęgnowania. Kąpiele letnie z wody i 
mleka śluzą ńaylepiey do oczyszczenia skóry i po­
dniesienia iey czynności. Wewnętrzne lekarstw 
użycie mniey iest potrzebne chociaż w przypadku 
złego trawienia można przepisać proszek oczek 
rakowych z cukrem. Słusznie Jahn powstaie prze­
ciw radzie Starka, aby pęcherze otwierać, albo­
wiem zostawuiac same sobie daleko predzey posy- 
ćhaią. W przypadku, gdyby do łagodney z po­
czątku choroby przyłączyła sie gangrena grożąca 
złem zeyściem, rokowanie nader iest wątpliwe; a 
wtedy należałoby użyć i próbować wszystkich spo­
sobów zaleconych wszczególney terapii przeciwko 
gangrenie i gorączce z nią połączoney, o czem nie­
raz ieszcze wypadnie nam wzmiankę uczynić.

Pustuły (krostki) małe wyskakuiące na czole 
i części wyższey twarzy, przechodzące nakonicc 
w grube brunatnawe strupy stanowią u dzieci wy­
sypkę tak zwaną ognie-pióro, strup spodki, wy­
sypka mleczna, irchy. Bieg tey wysypki iest 
niezmiernie powolny i nicporządny; dzieci z po­
wodu świerzbu i palenia skóry staią sie niespo- 
koyne, spać nie mogą, krzyczą i drapią się, przez 
co w niektórych mieyscach skóra okryta iest ran­
kami i nabrzmiewa, często też rozdarte krostki są­
czą obficie wilgoć wodnista. Czasem zwłaszcza c b 



w wysypce złośliwcy, krostki nie tylko czoło i po ­
liczki pokrywała, leczzaymiiią szyię, piersi, aszczc- 
gólniey członki, gdzie w niektórych mieyscach bar­
dzo podobnie wyglądała do liszaiów. Gdy zaś po- 
wstaiące z pustuł strupy szeroce rozkrżewiaia sic, 
obrzydłiwcmi stałą się dzieci i iak sprawiedliwie 
Jahn uważa bardzo są podobne do osypanych 
prawdziwą zlcwaiąćą sic w okresie posychania o- 
spą. Nadto przy rozszerzonej' chorobie obfite two­
rzą sie Czyraki żadnej' części nieprzepusżcżaiące, 
a nadewszystko twarzy: nie rzadko nawet na war­
gach i brodawkach piersiowych matek, maniek, lub 
piastunek znalcść można ślady pryszczów. Stan 
Ogólny iest iakikolwick; dzieci bowiem nienędznie- 
ią. Crtista serpinosa Wichirianna tu nie należy.

Skłonna do buiania wegctacya w skórze dzie­
cięcia, może się uważać ża przyczynę usposabia­
jącą do tey wysypki; przy cżertl należy przyjąć pe­
wne dziedziczne usposobienie. Są bowiem fami­
lie z których dzieci pomimo najrozmaitszych pie­
lęgnowania warunków zawsze w kilka tygodni po 
urodzeniu dostaią wysj'pki mleczney. Przyczyna­
mi zaś powodowemi są wsżystkie wpływy szko­
dliwe, które nutrycyą psuła i ćhórobńy iey nada­
ją kierunek. Im łatwiej' organa trawienia niemo­
wlęcia przyswoić sobie mogą pokarm, im bal dziey
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ten iest iednórodny, tem silniejsze będzie dziecię i 
tem doskonalszą będzie iego nutrycyą. Pospolicie 
dziecie spłodzone z rodziców zdrowych w kwiecie 
wieku zostaiących pielęgnowane i karmione przez 
matkę młodą i czerstwą, nigdy nic choruie na mle­
czną wysypkę. Można nawet twierdzić z pewno­
ścią, że się ieszcze nie zdarzyło żadnemu lekarzo­
wi widzieć tey choroby rozwijaiącey się pomimo 
zbiegu tak szczęśliwych warunków. Ale, gdy al­
bo oyciec przecierpiał chorobę syf iii tyczną, skro­
fuliczną, lub tym podobna, albo matka iuż pode­
szła, która ieszcze wcale nie rodziła, albo iuż od 
lat dziesięciu i więcey nie była brzemienna, uro­
dzi dziecię i sama karmi, natenczas nic dziwnego, 
ieśli karmienie dziecięcia nic porządnym póydzic 
torem. To samo nastąpić może, gdy nayzdroyvsze- 
mu skąd inad dziecięciu, dana będzie zamamkeko- 
biota stara naprzykład czterdziestoletnia, albo któ­
ra od dawnego iuż czasu odbyła swóy połog. Je­
żeli iedna mamka karmi dwoić lub więcey po so­
bie następujących dzieci, wtedy te pospolicie do­
staią strupów słodkich. Zbyt tłuste gęste, siłom 
trawienia w dziecięciu nie odpowiedne matczyne 
lub mamczyne mleko, zaniedbanie dziecięcia w pier­
wszych iego życia chwilach, użycie nierozsądne tak 
zwanych czopków, niestrawne mącznc polewki i 



Jcmicszki, powietrze zamknięte i nieochcdóstwp są 
to przedniejsze przyczyny daiące powód domlecz- 
ney wysypki.

Przyczyna naybliższa znayduic się w zboczeniu 
nasamprzód od zle wyrobionych w pierwszych 
drogach soków pożywnych pochodzącem, które 
poźniey przeniknąwszy do naygłębszych kryiowek 
reprodukcyjnego życia, okazuie się wreszcie na 
skórze przez wybuiałą wegetacją. Z nadwerężo- 
ney zaś tak głęboko w samem zrzódlc nutrycyi, 
musi koniecznie powstawać długa i trudna do znie­
sienia choroba.

Rokowanie w niey iest pomj ślne; lecz niech 
iednak pamięta lekarz, że bardzo długo trwać zwy­
kła. Dobrze leczona ustępuie niezostawuiąc złych 
skutków; nawet po złoszczeniu się strupów ani 
śladu nie zostawia. Można uważać za krytyczne 
zjawienie, przypadaiącą pod koniec choroby urynę 
mętną i bardzo śmierdzącą, iaka wtedy dopiero się 
postrzega, skoro iuż więcey żadne nic wybiegaią 
krostki. Może iednak mieć czasem choroba zcy- 
ście nieszczęśliwe, mianowicie w takicm zdarzeniu, 
gdy przez nicrozmyślne użycie maści ołowianych 
wysypka osuszoną i do środka wpędzoną zostanie; 
wkrótce bowiem stąd powstać mogą konwulsye, 
wylanie wody do mózgu, złośliwe zapalenie oczu,
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Uporczywe iątrzniki i tym podobne niebezpieczne 
choroby. Widziałem iak przyłożenie maści z bley- 
wasu w przeciągu dwóch dni mokre osuszyło stru­
py poczem we cztery dni rozwinęła się wodna 
puchlina głowy ostra, która gdy wkrótce skąd po­
wstała wy śledzono przyczynę, uleczoną została po­
stawieniem pijawek za uszami, użyciem kalomelu, 
naparstnika i środków drażniących skórę, zastoso­
wanych do czoła, nieprędzey iednak, aż za okaza­
niem się nowych pryszczów na czole i na wierz­
chołku głowy, Zapalenia oczu są nayczęstszein 
skutkiem wpędzonych parchów, Chorobą raaiąca 
bieg łagodny, może iednak trwać lat kilka. Wro­
dzinie przy zdrowiu matki naylepszem, gdy oycicc 
na uporczywe choruie liszaie pomimo kuracyi za­
wsze powracaiące, dzieci wszystkie, czy to bcda 
karmione piersiami matki czy mamki, w s/eść ty­
godni po urodzeniu dostaną niezawodnie strupów 
słodkich, które przetrwawszy do końca roku, ni­
kną potem prędko i bez żadnych złych następstw.

W leczeniu wysypki mleczncy powinniśmy na 
to szczególniey zwrócić naszą uwagę, iżby naysku- 
tccznicy pokonać i oddalić to wszystko, co tylko 
staie na przeszkodzie porządnemu odbywaniu się 
nutrycyi. Dokładną zatem powziąść należy wia­
domość o sposobie życia tak dziecięcia, iako teżie-
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go karmicielki; odmienić co w nim iest szkodliwe­
go i dbać troskliwie, o pilne wykonywanie lekar­
skich przepisów. Jeśli dziecie ma pełno soków i 
dobrze się karmi, takiemu dobrze posłuży proszek 
Płumera z kalomelu i złotcy siarki.

Bp, Hydr, muriatjci mitis
Sulph. stib. aurant,

singul. gr. quatuor 
Sacchari albi dr, duas

M. et div, in pulv, aequ. No XII
P, S, trzy razy na dzień po iednym proszku używać.

Z istot roslinnyc/i bratki (Hba jaceae s. viola 

tricolor) od dawnego czasu były używane, Althof 
Stark i Jahn szczególnicy tę roślinę zalccaią, Przez 
Ostatniego podane formuły są następne:

Rp. Hbae jaceae dr. duas
inf. cum, aqu, ferv, s. q. p. J bor.

Colat, unc. trium refrig.
adde vini stibiati ser. unum 
Syrupi allheae unc. semis

M, D, S. Co dwie godziny dawać po dwie łyżeczki.

Rp. Hbae jaceae
Sacchari lactis

singul. dr. duas 
Sulph. praecip.
Magnesiae carbon.

singul. dr. semis
M. S. pulvis ad scatulam.

Śign. Co dwie godziny dawać na koniec noża.



Wieloletnie doświadczenie potwierdziło sku­
teczność w strupie słodkim mieszaniny z korzenia 
sarsaparylli i bratków, zrobione z niey decocto-in.- 
fusum i osłodzone daie się dziecku za napóy or- 
dynaryyny, który tem iest lepszy, ze dzieci biorąc 
go z mlekiem bardzo doń łatwo przywykaią. *tót 
sarsaparylli gotować trzeba w funcie wody i pod 
koniec wsypać ćwierć łota bratków, odwar prze­
cedzić, a ostudzony i zasłodzony powinno dziecie 
wypić w przeciągu dnia.

Schaeffer ieszcze radzi aby oprócz bratków 
dawać środki lekko zwalniaiące; iakoż ieśli dziecie 
iest silne i tłuste, można póysć za radą Schaeffera.

Zewnętrznie przeciwko tey wysypce mato co 
robimy; nayważnieyszą iest rzeczą zabronić, iżby 
nic w tym celu szkodliwego pieużyto. Maska spo­
rządzona z bibuły i napoiona oliwą do wkładania 
na twarz dziecięciu, nienmiey płótno nasmarowane 
masłem do przykładania za uszami iest środkiem 
niestosownym i obrzydliwym wyiętym z pism Leu- 
reta a bardzo zalecanym od Girtannera. Dale­
ko lepsze są przepisy Jahna, który zewnętrzne le­
czenie podaie stosowne do różnicy zachodzącey 
między wilgotnemi a suchcmi parchami. Jeżeli 
wysypka iest suchą, a stąd dziecie świerzb czuie 
nieznośny, wtedy naylepszym, a razem nayprost-
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szym iest środkiem, namaszczenie iaką łagodną 
wilgocią strupów, naprzykład świeżym oleykiem 
migdałowym, śmietanką lub wreszcie maścią róża­
ną świeżo zrobiona. Gdy strupy zaczną sie łusz­
czyć zasługuie na uwagę będąca pod niemi bardzo 
czuła sinawo-czerwona skóra; szczcgólniey chro­
nię ią trzeba od wpływów szkodliwych powietrza, 
nic należy zaś smarować ani maściami, ani zmywać 
podług Jaiina rady odwarem z bratków; drażli- 
wey bowiem skórze dziecięcia mógłby zaszkodzić 
dosyć ostry pierwiastek tey rośliny. Szkodliwsze- 
mi ieszcze są- preparata ołowiu zalecane od wie­
lu lekarzy w tym periodzie wysypki. Jużeśmy wy- 
żcy przytoczyli nader złe skutki z użycia tych pre­
paratów; lubo zbyt dzielney osuszaiącey ich wła­
sności , nie tyle lekacby sic należało w ostatnim 
okresie choroby, zawsze iednak działanie ołowiu 
na schorzałą i niezmiernie czułą skórę dziecięcia 
może się stać wielce nieprzyiaznem, a w poźniey- 
szych skutkach szkodliwem i zgubnem. Jeżeli wy­
sypka iest wilgotną, strupy popękały, a ze szpar 
wycieka płyn posokowaty; naylepicy zmywać ie 
wodą wapienną zmieszaną z mlekiem, lub smaro­
wać maścią zrobioną z oleiu i wody wapienney. 
Gdyby iątrzyły sie iakie mieysca to można opa­
trzyć maścią następną.



Rp. Ungu. rosati recenter parał, unc. unam 
Zinci oxydati albi dr. unam

Hydr, ammoniato-muriatici ser. ununi
M. D. ad vasculuna.
Si mi. maść. D

Zalecana od HaiinemanA wątroba siareżanaró^ 
wnie dobrze w tem zdarzeniu użyć sie może. Prze­
pisuie sic zaś w postaci wody do obmywania.

Rp. Calcariae sulphuratae dr. duas 
Solve in Dti Altheae unc. sex.

D. S. Do obmywania częstego wysypki.

W uporczywey wysypce mleczney zalecona do 
zmywania głowy infuzya z aieru i korzeni goździ­
kowych, wcale iest niestosowną z powodu bardzo 
czułey skóry dziecinney.

Gdyby od wysypki skleiały sie powieki, wtedy 
dobrze iest według rady GirTAnnera odwilżać ie 
letniem mlekiem lub odwarem malwy; nie należy 
zaś do otwierania oczu używać gwałtu, bo łatwo 
można powyrywać rzęsy, których napowrót wsta­
wić niepodobna.

Gdyby się w iakiem mieyscu wysypki, porobi­
ły wyrośle lub iątrzniki złey natury, naybespiecz- 
nieyszy i nayprędszy na nie środek, przykładać 
szarpią zmoczoną w wodzie mcrkuryalney (aąua 
phagadaenica} łagodney.



Lecz oprócz leczenia samych dzieci, ieżeli t£, 
zostaią przy piersiach, potrzeba ieszcze zwrócić 
uwagę na karmicielki. Gdy więc stan dziecięcia te­
mu nie przeszkadza, dobrze iest ieśli wysypka sta- 
ie się coraz buynieysza, dziecie albo odłączyć, al­
bo mu dadź nową mamkę, albo gdzie tego niepodo­
bna uczynić, karmić go polewkami, a naystoso- 
wniey dawać mu raz na dzień bulion z kury lub 
cielęciny zasłodzony, a za napóy polecony wyżey 
odw ar z korzeni sarsaparylli i bratków z mlekiem. 
Tym sposobem wysypka mleczna naypewniey i nay- 
prędzey się leczy. Gdzieby chorowity skład dzie­
cięcia, konstytucja słaba, i nędzna nutrycyą zabra­
niały mu uiecia piersi, a odmiana mamki była nie­
podobną, starać się wówczas należy sekrecyą mle­
ka odmienić, ile to bydź może za pomocą terapeuty­
cznych i dietetycznych przepisów. Pokarmy łago­
dne, a za napóy odwar z psianki stodko-gorzkiey 
(dulcamara) i nasion kopru naylepiey tu posłużą. 
Środki zaś wzmacniaiące od wielu zalecane leka­
rzy, nie mogą bydź użyte w każdym razie i bezwa­
runkowo.

łJegry (Comedones} stanowią szpetną choro­
bę dzieci, którey nazwisko wzięło początek od błę­
dnego, iak dziś wiadomo mniemania, iż się tworzą 
pod skórą robaczki, naylepszc soki dziecięcia po- 



żeraiące, skąd iego wyniszczenie powstałe. Bliż­
sze im przypatrzenie sie przekonywa, że to są ma­
leńkie skórne guziczki nacechowane czarncmi pun­
ktami, czyli drobne gruczołki skóry, które prze­
szły w ropienie, bo nawet wyschłey trochę ropy 
wycisnąć z nich można. Często też towarzysza Wę­
grom nieznośny i przykry świerzb, palenie skóry, 
a następnie niespokoyność dziecięcia.

Przyczyn powodowych tey wysypki zaiste szu­
kać należy w zaniedbaniu starań potrzebnych oko­
ło skóry, w złem karmieniu, z resztą wniedosko- 
nałem wychowaniu fizycznem nowo narodzonych. 
Bliższa zaś iey przyczyna iest chronicznem zapa­
leniem i ropieniem drobnych gruczołów skórnych. 
Punkta czarne od pospólstwa za głowy robaczków 
uważane, zapewne od nagroniadzoney nieczystości 
pochodzą, co daleko lepiey rzecz tłumaczy niżli 
przypuszczenie oxydacyi na wpływ powietrza wy­
stawionego brudu.

Choroba ta do niebezpiecznych liczyć się nie mo­
że i.zaledwie zasługuic na to nazwisko; w przy­
padku iednak, gdyby się na całe rozpostarła ciało, 
słowem była znakiem głęboko nadwerężoney nu­
trycyi, dziecie naprzód chudnąć, a potem przy zbie­
gu nieszczęśliwych okoliczności w wyniszczenie. 
wpaść może.
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W leczeniu pożytecznemi są kąpiele ciepłe, my­
dlane i szlamowate, nayściśieysze ochędóstwo i 
zdrowy pokarm. Niedobrem nawet szkodliwem 
iest wyciskanie tych, iak mówią, robaczków. W ką­
pieli należy skórę nacierać ciepłemi chustami, przez 
co owe guziczki robaczkowate same odpadała. 
Gdyby zas czyli to z powodu zaniedbania, czy 
dla złey pozywności wywinęła sic słabość z wy­
niszczeniem, naówczas potrzeba postąpić podług 
przepisów podanych na leczenie atrolii.

Oprzafość u dzieci stanowi zapalenie czerwo­
ne pokryte małerni sączącemi z siebie wilgoć pry­
szczykami i zdarza się pod pachami, na karku, mię­
dzy udami, przy otworze stolcowym, na wargach 
części płciowych, będąc przyczyną bardzo przy­
krego palenia i niespokoyności dzieci.

Delikatność skóry dziecinney stanowi zaiste 
wielkie usposobienie dó zapaleń. Przyczyny po­
wodowe sa, nieochedóstwo i bliskich części mie- 
dzy sobą ocieranie się; do tych możnaby przydać 
wady nutrycyi matek i wypływaiąca stąd niedosko­
nałość soków u dzieci. Jahn wprawdzie usiłuie 
wszelkiemi sposobami dowieść, że stan soków by- 
naymnicy nie wpływa na oprzałość dziecinną i 
odwołuie się w tem do znaiomego powszechnie 
zdarzenia, iż podlegaią oprzałosci nawet nayezer-
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stwieysze dzieci; lecz Jahn zapomniał, ze zbytecz­
na pełność soków, ieżeli nieco do iakości, to co do 
ilości iest zboczeniem, mogąccm dadź powód za­
paleniu, albo przynaymniey doń usposobić; z dru- 
giey strony stan soków zbaczaiący co do iakosci 
inoże bydź również przyczyną tey choroby. Matki 
choruiące na wysypki, gdy czasu ciąży zdrowia 
nie szanuią, używaią pokarmów słodkich inapoiów 
spirytusowych, nayczęścieyr rodzą dzieci podległe 
oprzałosci. Wprawdzie nie można temu zaprze­
czyć, że przy zanicdbąnem ochędóstwie unayzdro- 
wszych dzieci powstać może w składach ciała owa 
czerwoność pryszczykowa ta, lecz z drugiey strony 
postrzegamy ią u chudych i źle karmionych przy 
naylepszcm przestrzeganiu ochędóstwa, a w tym 
ostatnim razie zaiste niepowstaie, ani z nieczysto­
ści, ani z ocierania sie wzaiemnego dwóch przyle­
głych powierzchni skóry. To samo tu się postrze­
ga, co przy odleżeniu (decubitusj. To ostatnieiak 
samo nazwisko pokazuic, pochodzi z ucisnicnia 
części, mktórey chory leząc przez dtugi czas opie­
ra sie, co poniekąd iest prawdą; ale że uciśnienie 
nie stanowi iedyney przyczyny odleżenia, przeko- 
nywaią nas ludzie, których nutrycyą iest silną i 
normalną; ci bowiem mogą leżeć na pewney czę­
ści i przez kilka miesięcy, a przecież niedoznaią
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odleżenia, kiedy inni w bardzo krótkim czasie do­
świadczała ztąd złych skutków. Należy przeto mieć 
wzgląd na przywiedzione wyżey przyczyny, iżby- 
śmy w danym razie przeciwko nim działali.

Przyczyną bliższą iest zbyt podniesiona w czę­
ściach drażliwość od diatezy zapalney pochodząca, 
która się zjawia pod postacią erytemy na powierz­
chni skóry, zapowiadaiąc dążenia do chorobnych 
przeobrażeń skóreczki (epidermis) podnoszącey 
się w pryszczyki.

Przy dobrem staraniu niemasz obawy w tey cho­
robie. Dzieci bowiem na pierwszy rzut oka pra­
wie pozbawione ze skóry, wkrótce powracały do 
zdrowia. Przy złem iednak leczeniu zapalenie mo­
że sie stać złosliwem, a następnie przeyść w gan­
grenę, która dziecie zabiie. Rzadkie to iest zey- 
scie, ale że się czasem przydarza, w rokowaniu 
przeto pamiętać o niem należy.

Leczenie zawisło na częstem myciu, zachowa­
niu naypilnieyszcm ochędóstwa i użyciu niektó­
rych wysuszaiących środków, a wszczególności, 
proszku z rośliny widłaku (lycopodium ) do posy­
pywania, wody wapienney, pomady różowey, al­
bo łagodney maści zynkowey, którą mieszać można 
z proszkiem powyższey rośliny. Gdyby zapalenie 
było ciemno-czerwone obszerne i uporczywe, wte-
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dy należy urządzić dyete dla matki, lub mamki i 
umnieyszyć ilość pokarmów. Niepowinny używać 
piwa, lub innych napoiów i pokarmów rozgrzewa­
jących, a dla utrzymania regularnego żołądka na­
stępne mogą się polecić do brania pigułki.

Bp. Sapon. medicali
Pulv. rad. rhei opt.

singul. drachmas duas.
Natri carbonici; scrup: duos.
Mellaginis graminis q. s. 

ut. f. 1. a. pil. gr. triuni.
Consp. pułv. lycopadii,
D. ad. scatul.

Sign. Rąno i wieczorem po cztery do sześciu pigułek 
używać.

Jeśli stolce dziecięcia iest szczupły i leniwy, 
trzeba go nieco podbudzić za pomocą syrupu. ra­
barbarowego i manny. Gdyby zapalenie było mo­
cne, można okładać mieysca ośrodkiem bułki zwil­
żonym następną solucyą:

Bp. Plumbi acelici gr. odo, 
\ solve in

. Aquae destill. simpl. libris duabus,

Lecz te zachować należy konieczną ostrożność, 
iżby tego okładania niestosować do mieysc bardzo 
obszernych, ani za długo używać j doświadczenie
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bowiem uczy, że użycie ołowiu nawet zewnętrzne 
w podobnym razie szkodliwem stać się może. Gdy­
by w biegu oprzałości inna rozwinęła się choroba, 
tę stosownie do iey natury i przyczyn leczyćby na­
leżało.

Wyrzuty weneryczne. Nie są wyłączną cho­
robą niemowlęcego wieku; ale że ich początek, po­
stać i bieg u nowo 'narodzonych wiele maią sobie 
właściwego, przeto w nauce o chorobach dzieci 
opuszczonemi bydź nie mogą. Cały bieg choroby 
syfilityczney u niemowląt dowodzi, że sie ta zwy­
kle (wyiąwszy tylko zapaleriie oczu nowo naro­
dzonych, które często poprzedza chorobę syfili- 
tyczną), obiawia pod postacią wysypek i dla tego 
umieściliśmy ią pomiędzy niemi.

Bieg iey iest następny: w kilka dni po narodze­
niu ( Girtanner naznacza dziesięć do dwunastu dni, 
lecz ten przeciąg czasu w wielu zdarzeniach iest 
za długi), zjawiaiąsię na pewney iakiey części skó­
ry pryszcze sączące z siebie ostrą ropę i prędko 
przechodzące wiątrzniki syfilityczne, przytem ma 
mieysce lub niema zapalenie oczu. Daley iątrzni- 
ki przechodzą w strupy kryiące pod sobą ostrą i 
śmierdzącąrrope. Wkrótce wybiegaią nowe pry­
szcze i plamy rozmaitcy postaci i wielkości. Dno 
słoninowate właściwe syfili tycznym iątrznikom i tu 



sic postrzega, nie iest iednak tak widocznie zapadłe. 
Twarz okrywaią krosty i strupy poiedyncze, a pró­
żność ust, grzybki i małe iątrzniki, te szerzą się na 
wargi, zaymuią podniebienie i gardło, wreszcie 
przechodzą do nosa i w dalszym postępie choroby 
straszliwie te organa pustoszą. Jakoż często z no­
sa wypływa ostra posoka bliskie gryząca części. 
Z pryszczów około ucha, policzków i podbródka 
mocno palących izlewaiących się z sobą, powstaie 
wysypka (crusta serpiginosą} niestosownie i nie­
słusznie przez Wichmana i Autenrietha nazwana 
krostą u niemowląt; są to bowiem strupy zupełnie 
syfilityczney natury, które pilnie od strupów słod­
kich rozróżnić należy. Wszystko zaś, co w po­
wyższych pisarzach znayduiemy o długiem trwaniu 
tey wysypki i wielki em iey niebezpieczeństwie, do­
świadczenie nie potwierdza; ustepuie bowiem bar­
dzo dobrze po użyciu żywego srebra. Lecz nie- 
tylko na twarzy, ale i na reszcie ciała poslrzegaia 
się pryszcze i plamy czerwone z początku, poźniey 
nabieraiące koloru miedzianego. W niektórych 
gorszych przypadkach tworzą się wyrosłe różnego 
rodzaiu i rospadliny (rhagades), obrzydliwe ią- 
trzniki około otworu stolcowego i na częściach ro­
dnych. W tym stanie, gdy choroba zostanie za­
niedbana lub zle i opacznie leczoną, wzmaga się i 
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szerzy coraz bardziej, w najwyższym iey stopniu 
przyłącza się gorączka hcktjczna i dziecie umiera.

Ze choroba syfilityeżna pochodzi od zarazy, o 

tem iuż ani wątpić. Spór w tym względzie tyczy 
się iedynie pytania, kiedy dziecie zarażonem bydź 
może. Mniemanie, iakoby zarażenie płodu następo­
wało za pośrednictwem nasienia męzkiego, albo 
krwi matki podczas ciąży, nic zgadza się z tcOryą 
i doświadczeniem; dowody zaś Jahna i FleIsCha 
Są tak powierzchowne, że same Swoiey błahości 
zdaią się dowodzić; Nasienie chorującego na we- 
nCryą mężczyzny, kreW matki dotkniętej tą choro­
ba, niemniej mleko mamki zarażonej, mogą bydź 
W mieszaninie swejr zepsute, zle przygotowane, ale 
nie syfili tyczne. W przypadku złey mieszaniny so­
ków, nie są one dość ożywne i karmiące iakby na­
leżało; Wzrost i kształcenie sic płodu, może zatem 
iść wspak, może bydź złe i nędzne, Owszem cze- 
StO' widzimy, że z matek syfilitycznych rodzą sie 
dzieci przedwczesne, albo wychodzą na świat sła­
be, wątłe i we wszelkim względzie fizycznie upo­
śledzone, mimo to iednak w żadnym z tych przy­
padków niepodobna przypuścić wenerycznej za- 
razj, która tylko znajdować Się może w choro- 
bney, lecz syfilitycżnym sposobem zmienionej sc- 
krecyi; co przyiąw y za rzecz niezawodną, wy-

24
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pada równie ztcoryiiak z doświadczenia, ze udziele­
nie iadu syfilitycznego dzieciom zdarzyć sic może, 
łub podczas ich rodzenia się i przeyścia przez po­
chwę maciczna, lub za pośrednictwem całowania 
lub ssania brodawek piersiowych karmicielki. Jahn 
twierdzi, że tym sposobem zarażenie sic dzieci ni­
gdy nie następnie, z powodu powlekaiącey ie sub­
stancji serowatey, lecz zapomniał zapewne, że mi­
mo tey powłoki wiele mieysc bardzo czułych zo- 
staie całkiem bezbronnych; iako to oczy, usta i 
części płciowe; lubo wyznać potrzeba, że ona u 
wielu niedopuszcza przystępu zarazie. Za słuszno­
ścią powyższey opinii, mówi to codzienne doświad­
czenie, że u nowo narodzonych znaki choroby we­
nerycznej nigdy w dniach pierwszych się niepo- 
strzegają, coby niezawodnie bydź musiało, gdyby 
zarażenie się następowało rzeczywiście w łonie 
matki. Wzgląd na tę okoliczność szczególniej 
zaymował Girtannera w iego podróżach, który 
powiada, że najsławniejsi i naydoświadczeńsi le­
karze ogólnie-się na to zgadzaią, iż ieszcze u ża­
dnego dziecięcia znaków choroby syfilityczney 
wnet po iego urodzeniu nie widzieli.

Przyczyną naybliższa choroby syfilityczney iest 
pewne chroniczne zapalenie, z najwyraźniejszą 
skłonnością do rozcieńczenia organicznego i cho-
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robnych przeobrażeń we wszystkich organach nu­
trycyi, słowem ze szczególną iakąś dyskrazyą po­
łączone, która od iadu zrządzona, rnoże sie w ka- 
żdeni przeobrażeniu odrodzić. Przypatrzywszy się 
tylko dokładnie wszystkim fenomenom choroby sy­
filityczney, można się łatwo przekonać, że to okre­
ślenie przyczyny naybliższey, iasno istotę samey 
choroby tłumaczy.

Jakkolwiek bywaią smutne zeyścia choroby we- 
neryczney u dorosłych, można iednak mieć nadzie­
lę prędkiego i pewnego zniesienia iey u niemowląt; 
skoro tylko wcześnie poznaną i dobrze leczoną bę­
dzie. Kto strup szerzący się (crusta serpiginosa) 
weźmie Za krostę i będzie ią leczył siarką i ocz­
kami rakowemi, ten zaiste nieraz w nadziei po­
myślnego skutku zawiedzionym zostanie; lecz ieśli 
maiąc do leczenia upartą wysypkę, pomyśli, że mo­
że się pod tą formą ukrywać choroba syfilityczna i 
przepisze merkuryusz, aby działać spdisohein ogra­
niczałabym na ugodzona głęboko nutrycyą, ten cho­
robę uleczy niepoznawszy iey nawet z gruntu. Po­
strzeżenia zaś nowsze uczą nas, że {crusta serpi­
ginosa} pod postacią złośliwych parchów i gry­
zących iątrzników rozmaite części ciała zaymuią- 
cych postrzegana, wybornie i dość w krótkim cza-
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sie leczoną była za pomocą kąlomelu dawanego 
trzy razy na dzień po pół graną.

Ze szczególnych postrzeżeń o rokowaniu w tey 
chorobie zebranych przez Girtannęra, iako z do­
brych po większey części wyczerpnietych źródeł, 
przytoczymy celnieysze,

Dzieci, które ssą ieszcze piersi, łatwiey sie da- 
ią wyleczyć niżli po odłączeniu, Prawdę tę wy­
jaśnia okoliczność, że działanie merkuryuszu zo- 
staie w prostym stosunku z buianicm wegetacyi, 
ze zaś tą naybardziey kwitnie w pierwszym roz­
wijania sie peryodzie, tem pewnieysze przeto i po- 
źytecznieysze w tym czasie musi bydź działanie 
żywego srebra.

Jutrzni ki okodśo. pępka, albo na kości krzy­
żowcy, są prawie zawsze znakiem śmierć zapo- 
wiadaiącym. Wprawdzie rzadko się w tych miey­
scach jawią, ale gdy się ukążą, rzeczywiście są 
śmiertelne- Jakiegokolwiek bądź gatunku iątrzni- 
ki na pępku u niemowląt są niebezpieczne; dlacze­
go, szczególną zwracać powinny uwagę lekarza. Ją- 
trzniki zaś weneryczne blisko kości krzyżowcy, ła­
two ciągną za sobą iey ropienie, i dla tego grożą 
niebezpieczeństwem.

Jątrzniki na głowie i rospadliny okcffo otwo-
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iu stolcowego, są równie ziemi znakami. Szy­
szki nie .są tak niebespieczne.

Trudniejsze uleczenie dzieci zarażonych pod­
czas porodu, nizli tych, które sie zaraziiy od ma- 
mek. Zdaie się pochodzić od łatwiejszego wyśle­
dzenia i poznania choroby syfilityczney u maniek 
niżeli u położnic. Następne postrzeżenie Girtan- 
NERA i na pierwszym wstępie arcy dziwne, wyięte 
przez niego z dzienników szpitala wenerycznych 
dzieci w IKaugirard niedaleko Paryża, ze stosun­
kowo wieccy dzieci wenerycznych przebywa wiek 
dziecinny, niżeli zdrowych, iest zaiste parado- 
xera, gdy bedziem ono brali w nayprostszem ro­
zumieniu, atoli zważywszy, że dawane dzieciom 
przeciwko chorobie weneryczney żywe srebro, po­
skramia zbyt buiaiącą wegetacyą, najobfitsze źró­
dło większey liczby niebezpiecznych chorob dzie­
ci, a tem samem nie tylko chorobę syfilityczna po­
konywa, ale i inne niebezpieczne dążenia w syste- 
macie reprodukcyjnym tamuie; zdanie powyższe 
przestaie bydź niezrozumiałem i rażącem.

W leczeniu choroby syfilityczney u dzieci, pre­
paratu merkuryalne, łagodne, są naylepszemi inay- 

^ewnieyszemi środkami; heroiczne preparata tego 
metalu, tudzież kwasy saletrowy, solny i fosfo­
ryczny, bardzicy ieszcze niedokwas merkuryuszu'
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czerwony, zgoła nic mogą bydź użyte dla dzieci. 
Kwas zaś octowy i wodosinny, iako w swych 
skutkach niepewne, powinny bydź zarzucone. Na- 
kadzenia merkuryalne, używane we Francyi i po­
lecone od fakultetu paryzkiego, gdy niebezpieczne 
są dorosłym, cóż dopiero dzieciom, przeto zanie­
chane bydź powinny. Piównie nie można zaufać 
w przypadkach daleko posunietey choroby, ani pro- 
szkawi^lAMSRK, ani cynobrowi-, siarka bowiem lu­
bo działaniu żywego srebra na systemu reprodu­
kcyjne nie przeszkodzi, lecz znacznie moc onego 
pomnieyszy.

•Łagodne tylko preparata merkuryalne naylepicy 
służą dzieciom, i następne formuły długiem do­
świadczeniem stwierdzone śmiało zalecić możemy.

Rp. Hydr. Oxydulati nigri gr. tria. 
Sacchari albi drach. Iręs. 

et div.' iq pulv. acquale&.
No. XII.

D. Sigm Trzy razy na dzień brać po Jednym.

Niemniey dobremi są małe dozy kalomelu, lecz 
aby działaniu iego zwalniaiącemu na kanał pokar­
mowy zapobiedz, naylepicy łączyć go z krochmalem.

Rp. Calomel gr. tria.
Ąmyli drach- semis, 
Sacchari albi sesqui drach,

M. et div. in pulv. aequales No. XH.
D. Sk dawać trzy razy na dzień po iednym proszku.
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Zalecony od Szlesingera środek wprawdzie nie 
z powodu dobrego przygotowania żywego srebra, 
lecz że w wielu zdarzeniach okazał się być nader 
skutecznym, zasługuie tu na wzmiankę i polecenie.

Rp. Hydr puri unc. dimidiam.
Cetacei. sesgui unc.
tere invicem in mortario
calefacto et adde.
Pulv. g. mimosae
Syr. Allbaeae singul. unc. dimidiam.

M. D. S. rano i wieczorem dawać po pelney łyżeczce.

Mogą także bydź robione wcierania na powierz­
chniach wewnętrznych członków wzdłuż biegu na­
czyń linifatycznych, lecz maiąc wzgląd na delika­
tność skóry dziecinnej", zamiast tłustości wieprzo­
wej, inną iaką łagodniejsza użyć należy.

Rp. Hydr, puri drachmas sex.
Sevi ovill i unc semis

tere in mortario lapideo ad perfectam by- 
drargyri extinclioriem, tunc admisce

-Ol. Cacao unc. unam.
Forma in tabulas.

Ślinienie u niemowląt, albo rzadko, albo nigdy 
nic zdarza się, lecz gdjbj" nastąpiło, wstrzymać sic 
należy przez dni kilka z kuracją merkuryalną, po­
czerń znowu ią rozpoczynamy, tjmezasowie zaś 



niektórzy zalccaią dawać infuzyą z kory peruwian- 
skiey, z małcmi dozami opium; rada ta iednak czę­
ścią iest niepożyteczną, a częścią szkodliwą.

Propozycja ROSENSTEINA, izby robić frykcyfi 
kozie, a mleko iey dawać niemowlęciu, iest bar­
dzo dobrą i doświadczeniami stwierdzoną; lecz 
stosownieyszą będzie dla dzieci sztucznie karmio­
nych i dorosłych, których konstytucya zbytnie osła­
biona nie pozwala dalszego użycia żywego srebra; 
dla niemowląt zaś ssących pierś matki, lub mamki, 
mleko kobiece iest zawsze lepsze.

Na zapjtanie, Czyli mamka Zarażonego dziecię­
cia powinna brać merkUfyusz czy nie, odpowiada­
my: powinna; chyba że idąc za radą PlOSENśteinA 
dziecie każemy odłączyć, a karmić ie mlekiem ko­
kiem. Jakoż, ieżeli mamka iest Zarażona^ wtedy po­
winna odbyć kuracyą merkuryalną, ieżeli zaś dzie­
cie zostało zarażone od matki, wtenczas mamka 
niech bierże raerkuryusz W celu zapobiegającym; 
podobnie matka, gdy sama karmi, powinna konie­
cznie odbydż kuracyą merkuryalną, brać marnkę 
Zdrową do dziecięcia widocznie chorobą wenery­
czną zarażonego, iest rzeczą niesumienną, i tylko 
Otwartem pierwey uwiadomieniem i wolną umową 
da się usprawiedliwić. Z drugiey strony niebespie- 
cznic iest dawać dziecięciu, chociażby iuż żarażo-
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nemu za mamke kobietę rozwiązłą i weneryczna, 
iakoteż nie iest rzeczą całkiem obóietną, dziecie, któ- 
reby dostało choroby syfilityczney nagle odłączyć 
i skazać na polewkę. W tych wszystkich przy­
padkach tem lepiey poradzi sobie lekarz, im rozsa- 
dnieyszym, ostcóżnieyszym i większym iest przyja­
cielem ludzkości.

Co się tycze dyety przy leczeniu merkuryalnem 
dzieci, o tey nawet wspominać nic trzeba; dzieci 
bowiem małe taksą cierpliwe, ze z ich strony wy­
kroczenia przeciwko dyecie są niepodobne. Mle­
ko przy używaniu riierkUryusżu iest arcy stoso­
wnym pokarmem, nic zatem więcey nie pozostaie 
lekarzowi, tylko czuwać, aby karmiciclka niczem go 
nie opychała, a nadcwsżystko strzegła od zazię­
bienia.

.Rozmaite zjawienia choroby syfilityczney na cie­
le dziecięcia, powinny także bydź leczone lekkiemi 
preparatami żywego srebra; odnosi się :o szczceól- 
niey do iątrzników i rozpadlin. Naylepicy użyte- 
mi bydź mogą w tym celu łagodna solucya sub- 
limatu, i maść z czerwonym merkuryuszem, iaką- 
śmy podali na zapalenie oczu niemowląt Wresz­
cie sposób postępowania różni się nieco podług 
rozmaitych postaci choroby wcneryczncy, o czem 

$5 



łatwo się dowiedzieć z autorów, którzy pisali o tey 
chorobie.

TRUDNE WYRZYNANIE ZĘBÓW 
‘ \ 

(dentitio difficieis).

§. 36.

/ Wyrzynanie zębów iest naturalnem przeyściem 
z pierwszey epoki niemowlęcego wieku do drugicy, 
i stanowi konieczną i normalną funkcją organizmu, 
a tylko przy zbiegu nieprzyjaznych okoliczności, ów 
process kwitnącey reprodukcji zboczyć może, i 
stać się przyczyną chorób. Jużeśmy wyżej' po­
wiedzieli, ze wyrzynanie zębów, iako process ro- 
zwiiania organicznego, nie powinno bydź uważane 
za samo podwyższenie wegetacyi w szczękach dzie­
cięcia, ale iest znakiem ogólney czynności repro­
dukcyjnego życia i zmian zaszłych w całym or­
ganizmie, iest zatem tylko częścią zachodzących 
w tjm okresie odmian. Uwaga ta pod względem 
nozologicznym i terapeutycznym wielkiey iest wa­
gi, myśli Henkego o tey funkcji dzieci są bardzo 
ważne i godne zgłębienia.

Początek tey nowej' ewolucji odznacza sie po­
mniejszoną energiią dotąd iedynie czjnney wege­
tacji, a natomiast wybitnieyszem działaniem fun-
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kcyi zwierzęcych. Dziecie coraz bardziey nieiako 
występnie z siebie samego i coraz silniey oddzia­
ływa na zewnętrzne pobudki. Odmiany zapowia- 
daiące nowe rozwiiąnie okazuią się nawet w ze­
wnętrzney postaci, po spłaszczeniu się zupełnem 
tak widocznie wystaiącey u niemowląt średniey 
części czoła, twarz nabywa przyiemnieyszego i 
szlachetnieyszego wyrazu, wzrok żywości, rysy 
nabieraią znaczenia, w całey organizacyi widać 
więcey stałości i mocy; tymczasem kilka zębów 
wyrasta i dziecie może pożywać pokarmy' stalsze. 
Gdy takowe zmiany prędko następuią, gdy przy 
nich konieczny pęd krwi do mózgu, gdzie to rozwi­
janie naybardziey kwitnie, iest za mocny, łatwo 
poiąć że mogą ztąd powstać kongestye, ruch go­
rączkowy i we zwyczaynych funkcyach zboczenia. 
Z tego punktu rzeczy uważaiąc można często wiel­
kich uniknąć pomyłek w leczeniu dzieci: lud bo­
wiem prosty każdą dolegliwość niemowląt w pier­
wszych miesiącach, liczy na karb wyrzynania zę­
bów, i mało się troszczy uważaiąc całe to dzieło 
za process naturalny.

Co się tyczy zjawień mieyscowych podczas wy­
rzynania zębów, następujące zasługuią istotnie na 
uwagę lekarza. Przy końcu dwudziestego czwar­
tego, lub dwudziestego ósmego tygodnia pokazuią 
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się dopiero pierwsze siady zębów, których bliskie 
wystąpienie zapowiada nayczęściey znaczna czer­
woność i obrzękłość dziąseł, lubo czasem w isto- 
cie zbywa na tych zapowiadaiących znakach; Ca­
łe dzieło wyrzynania pierwszych zębów czyli mle­
cznych, trwa aż do połowy drugiego roku i pospo­
licie naprzód wyrasta para zębów średnich przc- 
cinaiących w szczęce niższey, a potem w szczęce 
wyższey, nareszcie występują zęby przecinające bo­
czne w obu szczekach. Tym samym porządkiem 
w kilkanaście tygodni, to iest: przy końcu roku 
pierwszego, wyrasta para zębów trzonowych, a 
po nich kły, nakonicc wyrzyna się druga para zę­
bów trzonowych. Ukazanie się takie dwudziestu 
zębów mlecznych, co do liczby i według porząd­
ku przez nas opisanego, iest naturalne; reszta iest 
zboczeniem. Jakoż bywa chociaż bardzo rzadko, 
że dzieci rodząc się przynoszą z sobą na świat ie­
den, lub kilka zębów, iaki przykład miano wi­
dzieć na Ludwiku czternastym. Na złe nawet ro­
kowano dzieciom, atoli dziś przekonano się, że tyl­
ko daleko wczcsniey zęby mleczne tracą, nim trwa­
łych dostaną. Uczy też doświadczenie, że ieżeli 
ząb mleczny zostanie przypadkiem stracony z przy- ..
czyny upadnienia, lub uderzenia się, to natomiast 
trwały, nigdy nie wyrasta foremny i równy.
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Późne wyrastanie zębów nietylko oznacza zbyt 
powolne rozwijanie organizmu, lecz nadto choro- 
bne dążenie nutrycyi, iakoż często zapowiada cho­
robę rachityczną; lekarz zatem powinien mieć przy­
tomny w myśli podobny przypadek.

Z tego cośmy powiedzieli, łatwo iest wypro­
wadzić prawidła rokowania. Mocnym, zbyt krwi­
stym dzieciom, równie iak bardzo słabym, wy­
rzynanie zębów nieraz grozi niebezpieczeństwem. 
Gorączka wielka, uparte zatkanie, odurzenie, śpiącz­
ka i konwulsye należą do naygorszych znaków; 
długie ich trwanie może sprawić śmiertelną appo- 
plesyą, albo dadź powód do poźnieyszych pełnych 
niebezpieczeństwa chorob, iako to: zebrania w-ody 
w głowie, epilcpsyi i paraliżu. Biegunka zwła­
szcza u dzieci, które nagle musiały bydź odłączo­
ne, połączona z symptomatami nerwowemi, iest 
wielce niebezpieczną, o czem iużeśmy wspomnieli 
mówiąc o biegunce dziecinney.

Postępowanie lekarskie podczas wyrzynania zę­
bów, powinno odpowiadać rozwiniętym wyżey 
prawdom, ściśley zaś określonem bydź musi rodza- 
iem przypadających zjawień. Następne wiadomo­
ści zawierać będą w sobie zasady lekarskiego po­
stępowania na przypadek chorobnych zjawień pod­
czas wyrzynania zębów,
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Im mocniejszy iest przypływ krwi i większe 
niebezpieczeństwo przepełnienia mózgu, tem pe­
wniejsze grozi niebezpieczeństwo dziecięciu teraz 
i poźniey, i tym raźniey sztuka przyyść powinna 

w pomoc.

Skoro do owego stanu podniesioney ewolucyi 
przyłączą się zjawienia chorobnc, zawsze powin­
ny się uważać za znak nadzwyczajnie dzielney i 
żywcy nutrycyi. Stąd to łagodne odciągnienie 
(revulsio} soków iest tu bardzo pożytecznem, a 
lekka dyarya zwy kła znaczną przynosić ulgę. Gdy 
tedy dziecie krwiste ma zatkany żołądek, i stąd po­
większa się pęd krwi do głowy, natenczas posłu­
żyć mogą bardzo dobrze małe dozy kalomelu. 
■yV ty m celu przepisuie się w dozie f lub f grana 
dwa razy na dzień, a gdy wolność żołądka przy­
wróconą zostanie, powoli nikną wszystkie przera- 
żaiące znaki.

Mieyscowe traktowanie dziąseł tyle tylko spra­
wić może dobrego, ile dobroczynnie działać bę­
dzie na przemagaiący stan ogólny. Stąd się wy­
świeca, czemu przyłożenie pijawek za uszami 
przynosi ulgę, czemu nawet w niektórych zdarze­
niach była pożytecznem nacinanie dziąseł, tak wy­
chwalane od lekarzy angielskich, mianowicie Hun-
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TERA i UflTERWOODA, iako też od GlRTANNERA, lu- 
bo dziś zupełnie prawie zaniechane.

Skoro tylko gorączka nie iest wielka, żadnych 
lekarstw używać nie trzeba, sama dieta chłodząca 
poskromić ią zdoła. Ponieważ dzieci w tym cza­
sie zwykle ku wieczorowi więcey cierpią, przeto 
nie należy ich wynosić na wolne powietrze w go­
dzinach wieczornych, należy podwoić czuyność, a 
ieżeliby się gorączka powiększyła, natenczas po­
mocy sztuki zasięgnąć. Gdy tedy gorączka iest na­
tury zapalney, sposób leczenia powinien bydź prze­
ciw zapalny. Saletra w tym razie przepisywana 
od Henkego nie służy dla dzieci, działaiąc szko­
dliwym sposobem na żołądek, i powiększaiac 
symptomata dyspcptyczne, w większcy zaś dozie 
użyta, ieszcze gorsze skutki sprawić może. Nay- 
stosownieyszym środkiem chłodzącym bodzie tru- 
neczek R,ivera.

Rp- Succi citri recenter expressi unc, semis. 
Satur.

Kali carbonico et adde

Aępiae destillatae simplicis unc. duas. 
Syr. Ahhaeae unc. dimidiam.

M. D. S. Co godzina dawać po łyżeczce.

Przytem mogą bydź użyte, moczenie nóg w wo­
dzie zaprawney kwasami, okładanie Tytek mocnym
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octem lub kwaśnym ciastem, klystery robione z od­
waru iakiego szlamowatego z octem i miodem. Gdy 
te środki pędu krwi do głowy niepowstrzymuią, 
należy postawić po dwie pijawki za uszami, aby 
wypłynęło krwi do półlory lub dwóch uncyi, 
z czem nictrzeba sic opóźniać. Jeżeli stolec iest 
uporczywie zatkany i ńiedosć zwolniony przez ene­
my fćiągłe użycie powyższey mixtury, poruszyć 
wypada za pomocą kalomelu. Tym tedy sposo­
bem, używszy tylko wszystkiego w porę, łatwrosie 
uda pęd krwi poskromić i znieść symptomata cho-, 
robne.

Ale gdy pierwszy czas straconym został, a z po- 
wiekszaiąccm się coraz niebezpieczeństwem prze­
pełnienia mózgu, grozi bliskość lub bytność extra- 
wazatu, natenczasby tak postępować należało, iak 
w wodzie mózgu osirey, nadewszyslko należałoby 
zaufać pijawkom, okładaniem zimnym i kalomelo- 
wi, który tak wielką pozyskał sławę, że wielu le­
karzy radzi go dawać w małych dozach w każdym 
przypadku trudnego wyrzynania zębów. Gdyby się 
zjawiły konwulsye lub biegunka, natenczas należa­
łoby postąpić według lad i przepisów wyżcy po­
danych. Mieyscowe i bezpośrednie traktowanie 
dziąseł, mało ulgi przynosi, środki iednak nieszko­
dliwe i niewinne możemy w tym celu polecać--
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Szkodliwcmi zaś będą wszystkie ciała twarde, ia­
ko to: kość słoniowa, szkło, kamyki, zęby wilcze, 
i tym podobne; lubo można, gdy dziąsła są nieczu­
łe i blade, dawać dziecięciu do żucia kawałek skó­
ry, albo iakiego korzenia pachnącego, naprzykład 
kosaccu (Iris florentina). Lecz ieśli dziąsła są 
suche, gorące i boleśne, wówczas wszystko może 
ie zbyt drażnić, nawet korzeń ślazowy lub lukre- 
cyi. Niepowinny też używać ani okładania dziąseł 
figami rozgotowanemi w mleku, lub smarowania 
miodem różanym, kwaśną śmietanką, masłem lub 
oliwą, bo każda rzecz wtedy mniey więcey drażni. 
Z pomiędzy zaś tych wszystkich słusznie należy 
pierwszeństwo wodzie zimney zaleconey od Wl- 
ganda w przypadku, gdy dziąsła są mocno zapa­
lone. Mniey skuteczną iest rada Lodera i Starka, 
z których pierwszy podał do smarowania miesza­
ninę złożoną z równych części soku cytrynowego 
i miodu; drugi zaś zachwalał w tym samym celu 
oleum tartari per delięuiurn. Całkiem nicpoży- 
tcczną i z wielu względów złą iest rada Rosen- 
steina, aby okładać dziąsła świeżym mózgiem za­
jęczym lub cielęcym. Rozcięcie dziąseł tyle tyl­
ko może przynieść pomocy, ile przyczynia się do 
wypływu krwi z mieysca dotkniętego zapaleniem. 
Ale daleko pewniey ten sam cel osiągamy za pomo-

26
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cą pijawek, unikaiąc niebezpieczeństwa, na iakie 
narazić mogą głębokie nacięcia. Korzyść która 
zdaniem Girtannera szczególniey otrzymuie się 
z przecięcia błonki kość powlekaiącey, iest uroio- 
na, bo korony zębowe nie są okryte żadną błoną. 
Nadto, operacya rozcięcia dziąseł iest połączona 
z tylu trudnościami, że każdy rozsądny inieuprze- 
dzony lekarz w każdem zdarzeniu przeniesie nad 
nią użycie pijawek.

CHOROBY PRZYPADAJĄCE W DRUGIM OKRESIE ŻYCIA

DZIECINNEGO.

§• S7. .

■ W pierwszym okresie życia dziecinnego, we- 
getacya, iakeśmy to okazali, przemagała, czułość 
górowała, nutrycyą kwitła, drażliwość była pra­
wie uśpioną, każda choroba przypadaiaca dotyka­
ła szczególniey nutrycyą, w niey iednoczyły sie 
nieiako cierpienia innjch systematów. Zobaczy­
my, że i w tym okresie życia dziecinnego, reproduk- 
cya iest wysoka, i w wielu chorobach przemagaią- 
cym sposobem bywa dotkniętą; atoli nieuydą na­
szej uwagi właściwości coraz iuż bardziey krze­
piącego się życia. Postrzegamy, że różne systema-
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ta ciała iawniey są odosobnionemi, a wyraz orga­
nizmu nie zawisł iedynie od samey nutrycyi. Na­
turalnym iest skutkiem takowych zmian, źe choro­
by więcey teraz między sobą się rozdzielała i oka- 
zuią sic pewne przemagaiące cierpienia innych sy- 

stematów.
Postaci chorób tey epoki wieku dziecinnego 

dadzą się podciągnąć pod pewny widok ogólny, 
który tym iest pożądańszy i ważnieyszy dla lecze­
nia chorób,- iż z niego wypływa podział według 
istoty ich skreślony.

Należące tu choroby dzieci albo są takie, które 
maią bieg oznaczony, w pewnych granicach za­
warty, i są nacechowane statecznemi ziawieniami 
krytycznemi; albo należą tu choroby nieniaiące ża­
dnego określonego biegu, i które bynaymniey nie- 
przesilaią się sposobem iawnym i daiącym się u- 
przednio oznaczyć. Pierwsze z tych chorob zo- 
wiemy ostremi, ostatnie chronicznemi, niewdaiąc 
się w spory patologiczne i bliższe wyiaśnienie na­
szych myśli i mniemań.

Choroby ostre dzielimy wa zapalne i nerwowe. 
Zapalne są te, w których drazliwość całego or­
ganizmu i czynność arteryalna, w iakimkolwiek 
bądź systemacie lub organie iest podniesioną do 
tego stopnia, iz nareszcie widoczna okazuie sie 



skłonność (f co iest cechą zapalenia'} do choro- 
bnych przeobrażeń.

Nerwowemi chorobami zo wiemy te, w których 
czynna działalność życia iest przygnieciona^ a 
czułość chorobnie zmienioną, w których nareszcie 
upadek energii we wszystkich funkcyach żywo­
tnych będzie główną cechą stanu nerwowego.

Do chorób zapalnych w tym wieku odnosimy;
Zapalenie mózgu kończące się przepełnie­

niem {exsudatio ).
Krup ( Croup).
Gorączki zapalne.
Wysypki ostre.
Zapalenia skóry.

Jedna zaś tylko choroba nerwowa ostra zda­
rza sic w tym wieku, a tą iest;

Dychawica.

Chroniczne choroby tego okresu maią swe sie­
dlisko iuż w systemacie nerwowym, juz wsyste- 
macie reprodukcyynym.

Do pierwszych należą;
Koklusz.

Do drugich zaś:
Choroba skrofuliczna.
Choroba angielska,.
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Gnicie w gębie (stomacace}. 

Robaki.

ZAPALENIE MÓZGU KOŃCZĄCE SIE PRZEPOTNIENIEM C G

(encepiialitis exsudatoria, iiydrocephaius acutus).

58.

Choroba ta w naywyższym stopniu ostra i peł­
na niebezpieczeństwa, całkiem różna od zewnę­
trzney i wewnetrzney wodney puchliny głowy 
wrodzoney, maiącey zawsze bieg chroniczny, nay- 
częścicy przypada u dzieci inicdzy drugim a szó­
stym rokiem, rzadko zaś poźniey. Dawne nazwi­
sko tego zapalenia febris hydrocephalica, stoso- 
wnem iest tylko dla pierwszego peryodu choro­
by, że zaś całey nic określa, iako niedostateczne 
powinno bydź zarzuconem.

Różność mniemań o naturze i istocie tey cho­
roby, niedostatek postrzeżeń dokładnie czynio­
nych przy łóżkach chorych dzieci, nie rzadko też 
daiące sie widzieć między lekarzami przywiązanie 
do rzeczy dziwnych, zrodziły tak sprzeczne zda­
nia i opinie o tey chorobie, że dla skreślenia rze­
telnego iey obrazu, potrzeba było nieiednokro- 
tnych przy łóżkach chorych postrzeżeń i z natu-
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ry branych rysów, które właśnie posłużyły nam 
do następnego tey choroby opisania.

Znaki przepowiadaiące zapalenie mózgu sa na­
stępne: dziecie iest smutne i senne, chodząc chwie- 
ic sie i doświadcza świerzbu w nosie. Formey 
za niezawodny znak zapowiadaiący podaie wy­
rzuty suche ledwo znaczne na policzkach i ra­
mionach, a czasem na wargach dostrzegać się da- 
iącc, Odier zas urynę mętną zupełnie do serwat­
ki podobną. Ale czasem ie znaki nie maią miey- 
sca, a chociażby i były, rzadko wzbudzaią prze­
konanie o potrzebie ratunku, pospolicie więcstra- 
conemi są dla lekarza. Mocna, ciągła gorączka 
z bardzo prędkim twardym pulsem, znacznie pod­
wyższone ciepło całego ciała, gorącość paląca 
głowy, oddech prędki i krótki, powietrze z ust 
wychodzące bardzo ogrzane, zapowiadają wyra­
źnie podniesioną zbytnie i prawie wyuzdaną czyn­
ność systematu naczyń, i nadweręża! ący wszelką 
równowagę organiczną pęd krwi do mózgu. Aż 
dotąd nazwisko febris hydrocephalica dobrze o- 
znacza stan choroby, lecz razem ostrzega, że do­
tąd niemasz żadney exsudacyi, ale wkrótce nastą­
pi, gdy niepośpieszymy z pomocą.

Do opisanych symptomatów przyłącza się nie- 
spokoyność dziecięcia, zbyteczna czułość na wpływ
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światła, na każdy szelest, nieraniey następująca 
wkrótce bezsenność, odurzenie, przestrach i rzu­
canie sic, okazuią widocznie, iak mocno i głęboko 
dotknięte są siły żywotne czucia w głównym or­
ganie ich działania. Niezadługo przyłączają się 
chorobne zmiany w naygłębszcm źródle nutrycyi 
towarzyszące pospolicie wielkim zapaleniom, iako 
to: odmiany sekrecyi i exkrecyi; zbieranie się na 
womity bywa naypospolitszem, rzadko zaś sam 
womit ma mieysce, stolec iest albo całkiem zapar­
ty, alboliteż bardzo leniwy; odchód szlamistych 
zielonych stolców, o których Formey wspomina 
zdarza sic istotnie w poźnicyszych okresach cho­
roby, lecz rzadko bardzo na początku. Skóra iest 
suchą i szorstką, uryny mało i ta koloru płomie- 
nisto-czerwonego, albo odchodzi ciemna ibardziey 
nasycona. Podane tu znaki mogą doskonale na­
prowadzić lekarza spokoynego, uważnego i nie- 
myślącego a priori o inney chorobie; komu zaś 
nie są dostateczne, temu na nic się nie przyda i mo­
nografia Gyelisa. Dar pewnego poznawania cho­
rob daie natura, a kto go nieposiada, temu opisy 
chorób niepomogą. Niepodobna wierzyć, iżby 
doświadczeni praktycy, iak Henke powiada, mogli 
zapalenie mózgu wziąsć za gorączkę nerwową lub 
cierpienia pochodzące od robaków. Zaiste mogli
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się mylić, ale wówczas ieszcze, gdy z chorobą tą 
nie byli obeznani; rzeczą bowiem wydaie się cale 
niepoiętą, aby trudnem było rozróżnić ią od go­
rączki nerwowcy całkiem odmienny bieg maiącey, 
albo cierpień od robaków pochodzących, które 
nigdy nie są, ani tak wielkie, ani tak ciągłe. 
W przypadku wątpliwym lekarz niebedąc pewnym 
naylepicy robi, gdy przypuszcza podobieństwo za­
palnego cierpienia mózgu, i próżnem dawaniem le­
karstw przeciwko robakom, drogiego nietraci czasu.

Przyczyna uspasabiaiąca do zapalenia mózgu 
u dzieci mieści się w żywszem i mocnieyszem ro- 
zwiianiu mózgu, gdzie szczególniey teraz kwitnie 
nutrycyą. To nam razem tłumaczy, czemu cho­
roba ta w ścisłem iey znaczeniu, obcą iest doro­
słym. Słusznie Hopfengartner i Hufeland ra­
dzą nadewszystko zwracać uwagę na widocznie 
przemagaiącą w tym wieku czynność głowy i móz­
gu, w stosunku do reszty ciała. Im żywszą i buy- 
nicyszą iest wegetacya w mózgu, tym wybitniey- 
sze iest usposobienie do tey choroby. Jest to pra­
wda z najsprawiedliwszych postrzeżeń wyięta, i 
dotąd ieszcze codziennem potwierdzająca sie do­
świadczeniem, że dzieci zbyt żywe, w których 
wcześnie rozwiiaią się władze umysłowe, nayła- 
twiey ulegaią tey ciężkiey chorobie.



Nie należy zaś szukać powodu do niey w ie- 
dnym iakim szkodliwym wpływie, i chcieć upa­
trywać konieczny związek miedzy nim a bytnością 
choroby. Owszem wszystko bydź może przyczy­
ną, co zdolne iest powiększyć przypływ soków do 
głowy, albo może do chorobney zastępczey pobu­
dzić czynności. Tu więc należą wszystkie zewnę­
trzne obrażenia głowy, uderzenie, upadnienie, stąd 
powstać może pęd krwi do mózgu i następne iego 
przepełnienie; wszelkie szkodliwe wpływy zamo- 
cno całą organizacyą, a mianowicie czynność mó­
zgu pobudzaiące, iako to: niestosowne użycie w tak 
młodym wieku środków na womit i rozwolnienie, 
lub zgubnych dla dzieci lekarstw narkotycznych, 
lub nakonicc spirytusowych napoiów. Równie i 
tego pominąć niemożna, że każdy przewrotny spo­
sób leczenia choroby zapalney, każda komplikacya 
zapalna przy poźnera wyrastaniu zębów, nieszczę­
śliwy zwrot iakieykolwiek choroby ostrey lub wy­
sypkowej7, i nakonicc nierozsądne użycie wszy­
stkich lekarstw wysuszających i wpedzaiących chro­
niczne wysypki głowy, mogą dadź powód do za­
palenia mózgu.

Naybliższa iego przyczyną iest wj7górowana 
czynność żywotna systematu arteryalnego, o ile ta 
wpływa na główny organ czułości. Każdemu za-
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paleniu właściwa skłonność do przeobrażeń orga­
nicznych objawia się tu przez wystąpienie wody 
w komórkach mózgowych, co w tym wieku, tak 
przyiaznym zbyt żywey nutrycyi, bardzo prędko 
nastąpić może. Z tego tylko stanowiska uwaga 
choroby może dla sztuki lekarskiey przynieść wa­
żne i pewne korzyści, wszystkie inne domysły i 
wywody są słabe, wątłe i zupełnie dla praktyki 
niepożyteczne. Jakoż, ci lekarze, którzy chorobę 
tę uważaią za zapalną, leczą ią przcciw-zapalnie 
i maią przytem wzgląd na stan indiwidualny cho­
rego, mogą sic tylko pochlubić, że się im nieraz u- 
dało szczęśliwe otrzymać zeyście. Atoli zaprze­
czyć nie można, że w tak szybkim i pełnym nie­
bezpieczeństwa biegu tego w naywyższym stopniu 
ostrego zapalenia, wkrótce może nastąpić stan ta­
ki, który nic w sobie nie będzie miał wspólnego 
z charakterem czysto-zapalnym, lubo wypadek ten 
bynaymniey nie dowodzi, że choroba wcale nieiest 
zapalną. Cóżby sądzono o nauce i zdaniu lekarza 
praktyka, któryby dla tego, że po zapaleniu płuc 
nastąpiła wodna puchlina piersi astcniczna, albo 
że po zapaleniu kiszek powstała gangrena, chciał 
utrzymywać, że początkowe choroby wcale nie­
były zapalne, albowiem skutki ich nie są takiemi? 
ile wniosek podobny byłby niesprawiedliwym, ty-
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le omylnem byłoby rozumowanie, ie ponieważ cx- 
trawazat w komórkach mózgowych połączony z pa­
raliżem objawia astenią, przeto pierwiastkowa cho­
roba w mózgu nie mogła bydź zapalną. W cho­
robach dzieci połączonych z widocznem a nie- 
zmiernem pobudzaniem systematu naczyń krwi­
stych, przypuszczać stan asteniczny, nic iest rzeczą 
zuchwałą. Dzieci posiadaią siłę żywotną bardzo 
czynną, choroby ich zatem powstaiące szybko i po­
spolicie połączone z podbudzeniem systematu na­
czyń, mogąż. bydź naycześciey inne, ieśli nie zapal­
ne? wreszcie pomyślne skutki przeciw-zapalnego 
leczenia we wszystkich chorobach ostrych dzieci, 
dostatecznie ten domysł usprawiedliwiała. Wyobra­
żenie iakiegoś astenicznego zapalenia, iako pier­
wiastkowej' formy chorobj' iest rzetelnie uroionem, 
i może bydź tylko płodem błędnych teoryy wy­
kładanych po szkołach, lecz niestwierdzonj'ch po- 
strzeżeniami na chorych. Wypada też ieszcze ro­
zebrać nam pytanie, czyli w rzeczy samej' bywaią 
zdarzenia, że choroba ta uleczoną bydź może za 
pomocą sposobu mocno podbudzaiącego. Najle­
psi lekarze naszych czasów jednogłośnie przyznali 
iey naturę zapalną. Niektórzy prawda z pisarzów 
chcicli dowodzić, że mózg zapalić się nie może, i 
w pewnym względzie, twierdzenie to iest słuszne.
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Mózg bowiem iako środkowy organ czułości, nie 
może bydź dotknięty zapaleniem, ponieważ to wła­
ściwe iest tylko częściom obdarzonym drażliwością. 
Lecz ieżeli arterye, które w nayrozłicznieyszych 
kierunkach mózg przebiegają, zapalać sic mogą, to 
zaiste pozostać może i zapalenie mózgu w ogól- 
nieyszem i rozlegleyszem znaczeniu; o czem też 
przekonywaią nas i dyssekeye pośmiertne przed­
stawiające mózg iakoby był nainiektowany.

Rokowanie zawisło od mocy choroby i szyb­
kości iey biegu. W ogólności zapalenie mózgu na­
leży do chorób dzieci nayniebezpiecznieyszych, 
zaymuie bowiem organ nayczulszy i łatwo podle- 
gaiący dezorganizacyi. Choroba ta należy do nay- 
ostrzeyszych, bo iuż dnia czwartego kończy się 
śmiercią, albo grozi nayniebezpiccznieyszcm zcy- 
ściem. Jeżeli więc ma nastąpić rezolucya, wiec 
powinna nadeyść przed upłynienicm tego czasu. 
Skoro pierwszy okres minął, niepodobna wtedy 
polegać na żadnym planie leczenia. Lekarze ma- 
iący nabitą głowę opiniami a priori, i systematy­
cznością chorób, tracąc czas pierwszy na samem 
dochodzeniu znayduiących się tu pewnych modyfi- 
kacyi i zawikłań, słusznie mogą się uskarżaę na 
zabóyczą naturę choroby i niepodobieństwo iey 
uleczenia. Z samego bowiem początku pewnie nic-
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masz extrawazatu, iakoż dobrzy praktycy otrzymy­
wali nieraz skutek bardzo pomyślny i prędki, oia- 
kimby ani pomyśleć można było, gdyby iuż woda 
znaydowała się w głowie. Ale gdy się niepo- 
wstrzyma bieg choroby od razu, przepełnienie iest 
nieuchronne, i tym niepewnieyszem grozi zeyściem, 
im iest dawnieysze. Gdy choroba naywyższego do- 
siegnic szczytu, wtedy albo na skutek przepełnie­
nia krwią mózgu następnie apoplesya, z którey 
dziecię całe zparaliżowane umiera, stan ów Gyelis 
nazwał apoptezyą wodnistą (Hydrocephalus ce- 
rebri acutissimus ); albo delikatny mózg dziecinny 
ulega dezorganizacyi, a wtenczas zjawiaią się kon­
wulsye i spazmy całego ciała, i dziecie wyniszczo­
ne, przedmiot zaiste godny politowania i płaczu, 
umiera. Trzecie zcyście bydź może takie, że moc 
zapalenia przełamana wprawdzie zostanie, ale da­
wny porządny stan choruiącego organu nieda się 
przywrócić, i rozwiia się wreszcie woda w głowie 
wewnętrzna {Hydrocephalus internus'), która co 
do istoty swey bardzo iest podobną do wodney pu­
chliny głowy wrodzoney, o którey iużeśmy mówili, 
i do którey czytelnika odsyłamy. Zjawienia zna- 
mionuiące ostatni nieuleczony okres, czyli dowo­
dzące bytności wody w głowie, bardzo dobrze od 
Fobmeia opisane są następne: zrzenica rozszerzona
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na wpływ światła nicściągaiąca się, skoszenie oczu, 
śpiączka przy czuwaniu, ( coma vigil) ciche bre­
dzenie, puls mały nitkowaty, często przepuszcza­
jący, skóra gorąca, ięzyk suchy, którakolwiek po­
łowa ciała sparaliżowana, oddech ciężki, trudny, 
odchody stolca i uryny mimowolne, nakonicc kon- 
wulsyyne ruchy poiedyńczych części zapowiadają­
ce blizką śmierć, która następnie dopiero po kil- 
kudniowey wzbudzaiąccy litość z chorobą walce. 
Skóra wilgotna, stolce wolne ciemno-zielone, i po­
większona ilość uryny maiącey obłoczkowaty osad, 
stanowią znaki dobre, rokuiące szczęśliwe zcyście 
choroby.

Sposób leczenia, iakośmy wyżey wspomnieli, 
powinien bydź prędki i energiczny. Lekarz, co się 
podeymuie leczyć tę chorobę, powinien bydź stały 
i odważny In magnis morbis magna remedia. Śmia­
ło zatem tu sobie poczynać powinien, odwaga iego 
dziecię ocalić, a lękliwość o śmierć przyprawić 
może. Naypierwszem iest wskazaniem do wypeł­
nienia, aby stan ogólny zapalny zranicyszyć, i zni­
żyć zbyteczną moc podbudzenia arteryalnego w or­
ganie czucia. Nayprędzcy i nayskuteczniey zara- 
dzaią temu wypróżnienia krwiste, które są w sta­
nie iedynie przełamać do tyła podniesioną czyn­
ność arteryalną; zastosowanie zimna do organu
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głównie cierpiącego, któreby pokonało przewagę 
czynności arteryalney a podniosło czułość; nako- 
niec odciągnienie soków ku innym częściom, aby 
tym sposobem dalszemu przepływowi do mózgu 
zabronić i razem zapobiedz utworzeniu sic extra- 
wazatu. ' <

Wypróżnienie krwiste odbywa się za pomocą 
pijawek, które stawią się za uszami w ilości czte­
rech, sześciu lub ośmiu, stosownie do mocy cho­
roby i konstytucyi chorego, krew z ranek niech 
wypływa, przez krótszy lub dłuższy czas podług 
potrzeby. Jeśliby po wypuszczeniu krwi choroba 
się pomnieyszyła, ale stan zapalny trwał ciągle, na­
leży przystawienie pijawek powtórzyć.

Zimno stosuie się za pomocą szmat wełnianych 
zmaczanych w wodzie zimney z lodem, lub w fo- 
mentacyach Szmuckera izlekka wyciśniętych. Lecz 
naylepicy w tym celu użyć pęcherza wołowego na­
pełnionego wodą zimną lub lodem, który od czasu 
do czasu odmieniać należy. Zimno tak specyficznie 
i wprost przeciwnie działa na zapalne podbudze- 
nie w sferze czucia, ile wypróżnienie krwiste sprze­
ciwia się podwyższoney czynności naczyń arteryal- 
nych, a kalomel bujaniu wegetacyi w sferze repro- 
dukcyyney. Skoro cierpienia się zmnicyszą, i czwar­
ty dzieii choroby przeminie, natenczas należy za-
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niechać użycia zimna, aby nową iaką nic nabawić 
chorobą.

Wszystkie lekarstwa pomnażaiące wypróżnie­
nie kanału pokarmowego sprawnie odciągnienie 
soków. Do tych środków należą wszystkie mixtu- 
ry solne; a przed innemi kalomel w dozach wię­
kszych. Następne mixturki można przepisywać 
dzieciom w drugim okresie ich życia.

Rp. Kali tartarici drach, tres.
Solve in Dti Hordei unc. tribus.
et adde syr. althaea-e unc. unam.

M. D. S. Co dwie godziny dawać po małey łyżce sto­
lo wey.

Rp. Magnesiae sulphuricae drach, duas.
Mannae electae unc. unam.
Solve iń emuls amygd. unc. quatuor.

D. Sign. Co dwie godziny dawać po małey łyżce sto­
lo wey.

Rp. Aquae destill. simpl. unc. duas.
Liq. kali acetici
Syr. mannae singul. unc. unam.

M. D. S. Co dwie godziny dawać po łyżce małey.

Kalomel dla trzech przyczyn zasduguie na pierw­
szeństwo. Naprzód: że taranie wegetacyą, rozdzie­
la i rosprasza skupione cząstki, a zatem z powodu 
własności wprost nieprzyiazney kupieniu się czą­
stek, tem samem wprost przepotnieniu i utworze-
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niusie. Powtóre: kalomel, dawany zwłaszcza w wię­
kszych dozach, działa bardzo skutecznie na exkrc- 
cya kanału pokarmowego i sprowadza prędkie tak 
pożądane tu wypróżnienia. Potrzecie', preparat ten 
merkuryalńy szczególnieyszym sposobem wywiera 
tu działanie na wątrobę, może przeto-, podobnie iak 
w zapaleniu innych szlachetnieyszych organów, o- 
budzić zastępczą tzynnośc organiczną, czyli zba­
wienna sprawić inetastazę. Ostatnie działanie ka- 
lomelu poZnaicmy po zielonych i do kaparów po­
dobnych stolcach, które często uważać się mogą za 
znak dobrey przepowiedni. Przepisuiemy kalomel 
następnie:

Rp. Calohiel gr. beto ad gr. duodecinr. 
Sacchari albi scrup. quatuor.

M. et divide in pulv. aequ. No. VIII.
D. Sign. Co dwie godziny brać po proszku;

Proszki te biorą się albo same iedne, albo też; 

Co w naywięksżem natężeniu choroby bywa, daią 
się dobrania na przemian z którąkolwiek powyższą 
mixturą.

Jako środki odciągaiącć należą tii ieszczć kly- 
stery z odwaru szlamowatego z octem i miodem; 
kwaśne ciasto na łytki i pięty, i zaprawione kwa­
sami nóg moczenia. Są to wszystko środki bardzo 
skuteczne; tylko nie należy się z niemi ociągać; sa-

28 '
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mo iednak bez krwi puszczenia w swoim czasie, u- 
życie zimna i środków wypróżuiaiących, nie może 
uratować chorego.

Zachowanie sie też chorego powinno odpowia­
dać planowi leczenia przeciw-zapalnemu. W tym 
periodzie życia urządzenie dyety zastuguie na wię­
kszą uwagę, niż w wieku niemowlęcym prawie zu­
pełnie biernym. Uiąć zatem należy dziecku wszy­
stkich pokarmów posilaiących mocnych, i nic mu 
nie dawać prócz kleyków, poźniey zas można po­
zwolić nieco gotowanych owoców. Napoiem nay- 
lepszym iest woda zasTodzona lub tyzanna, także 
kwaśne napoić, lecz ich użycie nie zgadza się zka- 
lomelem, czyli to bowiem iest przyczyną che- 
niczney iego przez kwas odmiany, to iednak pe­
wna, że użycie kwasów roślinnych przy braniu ka- 
lomelu sprawia kolkę. Pokóy, w którym leży cho­
ry, powinien być przyciemny i oddalony od wrza­
wy i zgiełku. Z resztą od wszystkiego, co tylko 
powiększyć zdolne iest przypływ soków do głowy, 
strzedz należy tak w biegu choroby, iako też pod­
czas konwalescencyi; słowem te trzy rzeczy absti- 
nentia, quies, silentiinn nigdzie ścisley nie maią bydź 
zachowane iak w zapaleniu mózgu.

Piozmaitość mniemań lekarskich o naturze tey 
choroby iest przyczyną, że tak wiele i tak różnych 



na nią podano środków. Naywiększą z nich liczbę 
należącą do klassy podbudzaiących, iako ugrunto­
waną na hypotezie astenicznego charakteru cho­
roby, bez wahania się odrzucamy. Niektóre tylko 
środki, ponieważ im nowsze doświadczenia nie- 
przyznały całkiem podbudzaiącego działania, lakie­
rni są naparstnik purpurowy, piżmo i wezykatorye 
zasługuią na użycie w pewnym stanie tey choroby.

Naparstnik purpurowy działa sposobem poni- 
żaiącym czynność naczyń arteryalnycb chorobnie 
podwyższona i podbudza sekrecyą uryny. "Wten­
czas więc iest pożytecznym, gdy pierwszy okres 
zapalenia mózgu minął, a iednak nie iest ieszcze 
przełamanem zupełnie; nieużytecznym zas iest z sa­
mego początku choroby, czyli w czasie przyto- 
mney ieszcze tak zwaney gorączki mózgowcy (Je- 
bris hydrocephalica ). Lecz gdzie z powodu szyb­
kiego biegu choroby w końcu trzeciego, lub z po­
czątkiem czwartego dnia zjawią się znaki extrawa- 
zatu, wtedy wskazanym będzie naparstnik, bo dzia­
ła i na naczynia arteryalne i na organa urynowe; a 
iako od kalomelu spodziewamy się metastazy do 
wątroby, podobnie naparstnik obudzą w nerkach 
zastępczą irrytacyą. W tych tedy okolicznościach 
naparstnik łączy się naylepicy z kalomelem.
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Rp. Calomel gr. duodecitn.
Pulv. digitalis purp. gr, tria.
Sacęliari albi drach, duas.

M. et divide in pulyeres aęqualęs No, XIT, 
i). Sign. Co dwie godziny po proszku.

Albo przepisuię się odpąr naparstnika do uży­
wania naprzemian z proszkami kalomelu.

Rp. Fol. digit purp. gr. octo.

inf. in s. <p aq. ferv. per. f horae. 
colat. refrig. unc. trium, adde 
Kali acetici.

Syrupi althaeae sing. unc. dimidiam.
M, D. S. Co dwię godziny dawać po małey łyżce.

Piżmo w zapaleniu mózgu użyte, ale w pe­
wnych tylko dokładnie oznaczonych okolicznościach, 
sprawia arcy zbawienne skutki. Chcąc oznaczyć 
iego działanie, należy przypomnieć, że środek ten 
nayczynnieyszy i naylotnieyszy z królestwa zwie­
rzęcego, wprost i wyłącznie działa na system at ner­
wowy i czułość. Jeżeli więc ta ostatnia iest przy­
tłumioną, co właśnie niezawodnie ma mieysce 
w wodzie mózgu ostrey, bo tego dowodzą liczne 
tey choroby symptomata: naówczas piżhio nayle- 
piey podoła czynność mózgu i nerwów podnieść, 
niepodnosząc bynaymniey w tym stopniu samym 
czynności naczyń artcryalnych, słowem szczegół-
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niey wskazane będzie piżmo, gdy po zadosyć uczy­
nieniu wszystkim powyższym ihdykacyom, trwa 
ciągle odurzenie, lub zjawiaią się spazmy i kon- 
wułsye wzniecaiąee obawę głębszego w mózgu 
cierpienia, któreby na przyszłość mogło się stać 

nałogowem.
Daiemy piżmo w połączeniu z kalomelem w pro­

szku, albo pod postacią ulepku naprzemian z ka­
lomelem, ten ostatni sposób użycia tem iest lepszy, 
że w tych okolicznościach od mixtur solnych nie 
wiele dobrego spodziewać się możemy. Formuły 
przepisywania są następne.

Rp. Calomeł.
Mosclii genuini. sing. gr. octo.
Sacchari albi scrup. quatuor.

M. et diyide in pulv. aeq No. VIII.
JD;. S . Co dwie godziny brać po proszku..

Rp. Moschi orientalis gr. sex, 
Sacchari albi drach, tres.

Misce terendo inviceni et adde.
ąq. flor. Tiliae unc. tres.
Muc i la ę. Mimosae drach, duas.

D. S. Co dwie godziny dawać po łyżce.

Wezykatorye kładą się na głowę, lub na inne 
części, ale nie mogą być użyte w pierwszym pery­
odzie zapalenia mózgu; działanie ich bowiem iest



za mocne i nieprzyjazne dla organizmu żywo pod- 
budzonego. Ale 'gdy okres najwyższego zapalenia 
przeminie, i domyślamy się o niebezpieczeństwie 
wody w mózgu chronicznej^ iako skutku choroby, 
naówczas plaster z kantarydami iest naystosowniey- 
szym środkiem odciągaiącym. U dzieci bardzo 
małych i drażliwych na mieysce plastru z much 
hiszpańskich lepiey iest użyć częstego przykładania 
synapizmów z gorczycą, ponieważ od działania 
kantaryd lękamy się szkodliwego skutku w orga­
nach urynowych dzieci. 'Wezykatorya naypewniey 
i naydłużey utrzymać może zastępczą irrytacyą, 
mniey są pomocne robione dzieciom w tym celu 
fonty kuły.

ZAPALENIE KRTANI, C R O U P.

( ( CYNANCHE MEMBRANACEA ).

§• 39-

Piozstrzygnienie wątpliwości, azali krup znany 
był starożytnym, bardzo nas mało obchodzić mo­
że. Niektórzy lekarze upłynionego wieku, uważali 
tę chorobę za oddzielną zupełnie i sobie właściwa; 
największa iednak liczba poczytała ią za kaszel reu- 
matycznjr duszący, lub cos doń podobnego. Dzię-
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ki niech będą szybkiemu postępowi w krainie na­
uk i obserwacyi lekarskich. Jakoż mato się iuż 
dzisiay znayduic lekarzy, którzyby choroby tey 
z iey znaków nie poznali, i ani iednega nie masz, 
któryby iey nie uważał za cierpienie zupełnie oso­
bne i oddzielne. Do nayważnieyszych w tey mie­
rze poszukiwań zachęcił Napoleon Cesarz w roku 
1807 po śmierci Xiażccia Hollandyi, który z/tey 
choroby umarł w dzieciństwie. Napoleon nazna­
czył prawdziwie Cesarską nagrodę dwanaście ty­
sięcy franków za naylepsze rozwiązanie pytania o 
naturze i sposobie leczenia krupu. Nagrodę te po­
dzielono pomiędzy Jurina z Genewy i Albersa 
z Bremu.

Krup iest to mocne prędkie i do essudacyi skłon­
ne zapalenie rurki powietrzney, zwykle napadaiące 
dzieci, a szczególniey chłopców maiących lat trzy 
do ośmiu. Poznać go można z następnych znaków.

W każdey porze roku, a szczególniey w zimne 
dni wiosenne i w iesicni przy panuiąeych wiatrach 
północnych, lub północno-wschodnich, zjawia sie 
krup z początku pod postacią symptomatów kata­
rowych, które mniey lub więcey coraz sic nateżaią, 
a zawsze im towarzyszy gorączka. Czasem krup 
znagta bez wszelkich poprzedniczych znaków, ze 
straszliwą powstawał mocą.
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Głównym właściwym tylko tey chorobie palo- 
gnomicznym znakiem iest kaszel, który ieszcze przed 
zupełncm rozwinieniem choroby nastaie i rozmaicie 
tylko modyfikowany trwa aż do iey końca. Z po­
czątku wydaie się być icdynie katarowym, lecz od­
znacza się przez szczególnieyszą suchość i ból rur­
ki powietrzney; Z postępem choroby staie się po­
dobnym do pienia koguta i iest iakoby dzwonią­
cym, czasem zaś tylko ostrym chrzypiącym; nad­
chodzi pi‘zez paroxyzmy i łatwo się pogorszą od 
mówienia i krzyku. Skoro choroba pocznie sie u- 
mńicyszać, kaszel też iest rzadszym i lżeyszym, cho­
ry pospolicie wyrzuca płyn podobny do śmietany, 
a czasem kawałki błony fałszywcy.

Równic ważnemi są znakami do poznania kru­
pu, mowa i oddech, który iest prędki, trudny i 
przerywany, a mowa chrapliwa i do pienia kogn- 
cego podobna; ta iey zmiana tak iest charaktery­
styczną, że Jakiekolwiek chrzypienic dzieck a po­
winno w lekarzu ostrożnym obudzać obawę.

W krtani, iako głównem siedlisku choroby, za- 
ćhodzą odmiany godne uwagi: część iey wyższa wy­
raźnie nabrzmiewa i na dotknięcie boli; a zatem 
W każdym katarze gorączkowym ból rurki po­
wietrzney iest wielkiego znaczenia, bo powinien
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obudzać w lekarzu podejrzenie, czy choroba przy­
tomna nic iest krupem.

Choroba wzmaga sie z naywickszą mocą, a ie­
śli bedzie zaniedbana, zlc, lub niepilnie leczoną, 
naówczas z każdą godziną rośnie niebezpieczeń­
stwo. Powiększa sie nicspokoynosć, twarz nabrzmie­
wa, staie sic ciemno-czerwona, siną, często zaś 
iakby marmurkową, zagraża niebezpieczeństwo u- 
duszenia, dziecię rzuca w tył głową, chwyta za 
cokolwiek rekami, czoło iego pokrywa sie potem; 
puls iest mały, prędki i drżący, żyły szyiowe krwią 
nabiegaią, oddech bywa tak ciężkim, przykrym i 
świszczącym, że daie się słyszeć w znaczncy od­
ległości. Przy tem członki stygną, puls zaledwie 
czuć sic daie, oddech coraz iest trudnieyszy i nie­
równy, w piersiach coraz większa ciężkość i ści— 
śnicnie, następnie kaszel organkowy duszący i zda- 
ie sie iakby cała próżność piersiowa była wypeł­
niona szlamem. Wreszcie nadchodzi chrapanie, 
niebezpieczeństwo uduszenia powiększa sic i dzie­
cię nakonicc w istocie dusi się i Umiera, nim ie­
szcze upłynął dzień piąty choroby. Czasem śmierć 
odwleka sie do dnia ósmego.

Inne funkeye, oprócz oddychania, zgoła nie są 
uszkodzone; czynność nerwów iest niezmienioną, 
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a zdarzające się symptomata gastryczne na stan o- 
gólny żadnego nie wywierają wpływu.

Przyczyna usposabiająca znayduie się bez wąt­
pienia w wielkiej7 czułości dziecięcia, i w prostym - 
stosunku zostaie z pobudliwością iego organizacyi. 
Codzienne przekonywa doświadczenie, że delika­
tne, płowłose, zbyt czułe dzieci, naycześcicy po­
dlegają krupowi. Wiele też wpływa na usposo­
bienie szczególniejsza budowa i drażliwość krtani. 
Często postrzedz można wiele dzieci iedney fami­
lii choruiących na krup, a po pilnem siedzeniu od­
krywamy też samą szczególność wykształceniu ich 
krtani. Czy niemogłoby to postrzeżenie posłużyć 
do obiaśnienia fenomenu, iż chłopcy częścicy niż 
dziewczęta podlegają krupowi. Lecz w stanie at­
mosfery (constitutio annua') znayduie się nieza­
wodnie przyczyna usposabiająca. Jakoż w czasie 
nagłych zmian powietrza, gdy dmą wiatry półno­
cne, lub północno-wschodnie, właśnie rodzi się 
ten stan atmosfery, wprawdzie w swych wewnę­
trznych własnościach ieszcze dotąd niezgruntowa- 
ny, atoli rzeczywiście usposabiaiący do krupu; cho­
ciaż bywa, że sic czasem objawia wśród lata pod­
czas dni pięknych i ciepłych.

Za główną przyczynę powodowe, która przy 
istnieiąccm usposobieniu obudzą chorobę, uważać
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należy zaziębienie. Dzieci z odkrytą głową i ob­
nażoną szyią, gdy sic wystawią spotniałe na dzia­
łanie zimnego powietrza, lub gdy przeciw wiatru 
bardzo wiele i głośno mówią, lub krzyczą, łatwo 
dostaią krupu. Czasem ta choroba iakośmy rże- 
kli, bywa sporadyczną w każdey porze roku, co 
rzadko; częściey bywa epidemiczną, a wtedy wiel­
ka liczba na krup choruie, gdy tymczasem w inney 
porze o nim, ani słychać, co właśnie iest dowo­
dem, że wstanie atmosfery znayduic się główna 
przyczyna usposabiająca do krupu. Wielu leka­
rzy uważało go za chorobę zaraźliwą i szukało 
powodowey przyczyny w zarazie; lecz mniemanie 
to, nowsze postrzeżenia obaliły. Jeżeli zaś zda­
rza sie, że wiele dzieci iedney familii na krup cho- 
ruie, to nie pochodzi od własności iego zaraźli­
wych, iako raczey wypływa ze zbiegu wspólnych 
przyczyn, Wynikaiących z usposobienia pobudliwości 
i wpływu tych samych władz szkodliwych; iednakże 
w rzeczy tak ważney i niebezpicczney ostrożność 
nie zaszkodzi, owszem iest bardzo potrzebną, aż pó­
ki doświadczenia naypewnieysze, zupełney niewy- 
kryią prawdy. Mówiąc o przyczynach pow odowych 
krupu, nie należy pominąć, że się ęzasem postrzega 
w szkarlatynie, odrze i innych chorobach zapalnych, 
iako nayniebezpiecznieysze me tasta tyczne cierpienie.



Krup w samey istocie niczem. innem nie iest 
tylko zapaleniem skłonnem do exsudacyi, to iest: 
odmiany następuiąccy na skutek cierpiącey tu nu- 

t trycyi. Wszystko co Duncan, a po nim wielu in­
nych lekarzy pisało o nerwowcy iego naturze, iest 
fałszem wprost przeciwnym doświadczeniu. Ró- 
wnie mało obiaśnia istotę krupu przyięty od Au- 
tenrietiia pierwiastek ostry, którego przypuszcze­
nie nie iest, ani potrzebne, ani udowodnione. Za­
palenie dotyka tu błonę klciowatą, które byłoby 
zaiste mniey mocne, słowem różowe, gdyby błona 
ta wyścicłaiąca rurkę powietrzną i iey rozgałężę- 
nia z powodu swey funkcyi i bliższego związku 
z dziełem oddychania, całkiem nicpodlcgała skut­
kom drażnienia. Z tem wszystkiCm exsudacya lim­
by skrzepliwey w krupie wspólna iest wszystkim 
innym zapaleniom błon kleiowatych. Na tey za­
sadzie powinien opierać się sposób leczenia, ża­
dna bowiem inna nie poprowadzi nas do równie 
pomyślnych wypadków. U wielu dzieci zmarłych 
z tey choroby widziano pospolicie skrzepłość 
w rurce powietrzney, a te dowodzą prawdy na­
szego mniemania. Gdzie zaś brakło skrzepłości, 
tam albo wcale krupu niebyło, albo moc zapale­
nia tak była wielką, iż dziecię pierwey umarło 
nim exsudacya limfy skrzepliwey nastąpić mogła.
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Rokowanie w krupie za dni naszych, gdy iuż 
lepiej' poznanym został, powinno być ostrożniey- 
sze. Im wcześniey, i im stosownieysza pomoc by­
ła dana, tom pewniej szą można mieć nadzieję ura­
towania dziecka; lecz pamiętać trzeba, że często 
przeciąg czasu kilkugodzinny o życiu wyrok stano­
wi. Jeżeli zaś otaczaiący nie dostrzegą chorobj', a 
co się może przydarzyć, lub ią lekce ważą; ieśli 
lekarz będzie zapoźno przywołany, lub nie pozaa 
choroby, albo nakonicc obrawszy stosowny spo­
sób leczenia, nie dość usilnie i śmiało postępuie; na 
ówczas mogą nastąpić wkrótce naygorsze zeyścia i 
chory' przed upłynienicm doby umiera. Gdzie cho­
roba grozi nieszczęsnym zwrotem, gorączka trwa 
ciągle, oddechanie iest coraz trudnieysze, rurka 
powietrzna i bronchia wypełniaią się limfą skrze- 
pliwa, niespokoyność dziecięcia dosięga naywyż- 
szego stopnia, dusi się i umiera. Pot zimny, czę­
ste mdłości, konwulsye są znakami odeymuiącemi 
wszelką nadzieię. W rokowaniu o krupie przyjąć 
można za prawo, że tylko z samego początku, gdy 
ieszcze limfa nie skrzepła i nie ukształciła sic w bło­
nę pomoc iest ieszcze podobną. Są atoli zda­
rzenia, że choroba nawet daley posunięta skoń­
czyła sic szczęśliwie, ale to są przypadki nadzwy­
czajne, wyjątki, że tak powiem, od ogólnego pra-
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wa. Są lekarze, którzy utrzymuią, że u dzieci cier­
piących chorobę skrofuliczną, rachityczną, lub in­
ną iaką taińuiącą kamienicy-krup daleko ma bieg 
powolnieyszy, a zatem, źe i pomoc chociaż pozna, 
może przynieść czasem ratunek, co ieżeliby w isto­

cie potwierdziły dalsze postrzeżenia, nie trudno 
będzie teoryi wytłumaczyć to ważne zjawienie. Je­
żeli parosyzmy staią się lżeysze, kawałki uformo­
wanych skrzepłości z kaszlem chory wyrzuca, go­
rączka iest mnieysza, oddechanic wolnieysze, skó­
ra wilgotna, a w urynie postrzega sie osad, naów- 
czas można się spodziewać pomyślnego zeyścia. 
Do złych skutków, iakie zwykły na całe pozosta­
wać życie, należy szczególniey pewna w mówieniu 
chrypliwość prawie podobna do głosu koguta i 
utrudniony nieco oddech. Oba te wypadki zdaią 
sic pochodzić od zgrubienia w niektórych miey- 
scach błony szlamowatej wyścicłaiąccy rurkę po­
wietrzną ibronchia, albo iey zarośnicnia za pomo­
cą limfy skrzepliwey. Rokowanie ieszcze zależy od 
wieku chorych dzieci. Doświadczenie uczy, że dzieci 
bardzo delikatne zaledwie z pierwszego okresu roz- 
wiiania do drugiego przechodzące, rzadko, pomimo 
naylepszcy i wczesney pomocy, chorobę tę przeżyć 
zdołała. Jest to okoliczność tak ważna, że w ro­
kowaniu lekarz, nigdy o niey zapomnieć nie powinien.



W leczeniu tey choroby nasuwają się z istoty 
i skutków iey wynikające trzy następne wskazania.

Naprzód: zapalenie powinno być zniesione ile 
można nayprędzey, aby dalszemu występowaniu 
limfy wnet skutecznie zapobiedz.

Powtóre: należy limfy skrzcpłiwey iuż uformo­
wane}’ zmnieyszyć co prędzey zsiadłość i kohezyą.

Potrzecie: trzeba żeby uformowana skrzepłość 
iuż rozwolniona i od ścian rurki powietrzney od­
dzielona, została przez iak naykrótszą wyrzucona 
drogę.

Pierwszemu wskazaniu zadość czynią prędkie 
i obfite wypróżnienia krwiste, które tem są konie- 
cznieyszc, im choroba wyrazistsze nosi na sobie ce­
chy zapalenia. Zdarzaią.się wprawdzie lekkie iey 
gatunki daiące się leczyć bez wypróżnień krwi­
stych, na iakich zapewne gruntuiąc się obserwa­
cjach Autenrieth i Marcus, przeciwni są wypró­
żnieniom krwistym. W sa.mey nawet teoryi cho­
roby, ieśli ią zcchcemy uważać za szczególne i wy­
łączne cierpieniebłony szlam wydzielaiącey, połą­
czone z głębokiem uszkodzeniem drażliwości, mo­
że się wiele znaleść przeciwko potrzebie wypró­
żnień krwistych; iakoż Autenrieth z naywiększą 
ufnością pomyślnego zawsze skutku, odrzuciwszy 
ie zupełnie, podał za iedyne i nayważnicysze wska-
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zanie, aby powiększyć wypróżnienia kanału pokar­
mowego. Lecz pomimo powagi tego pisarza, pe­
wne i liczne doświadczenia przekonały o najle­
pszym skutku wypróżnień krwistych w krupie, by­
leby przedsiębrane były zaraz na początku. W dzień 
czy w nocy, skoro tylko pierwsze ślady choroby 
okażą się, wnet do nich przystąpić należy. Zwło­
ka tu iedno-godzinna może się stać nie nagrodzo­
ną. Ból w mieyscu krtani, chrzypka i właściwy 
dźwięk głosu podczas kaszlania, powinnj' lekarza 
iuż nakłonić do upuszczenia krwi, chociażby ieszcze 
gorączka nie była wielką. Nie trzeba czekać, aż sie 
zapalenie wyraźniey rozwinie, aby iuż niebyło za- 
poźnó. Pamiętaymy raz na zawsze, że krup iest 
chorobą nayniebezpiecznieyszą. Z początku kilka 
pijawek przystawionych do krtani na szyi, po któ­
rych odpadnieniu należy wypływowi krwi przez 
ciepłe okładania dopomagać, mogą sprawić pożą­
dany skutek. Gdzie zaś zapalenie do wjrsokiego 
wzrosło stopnia, a pierwsze przystawienie pija­
wek nie przyniosło znaczney ulgi, tam powtórnie 
przystawić ie należy. Zwierzątka na ten koniec po­
winny się wybierać większe i rzeźwe, a poźniey 
pozwolić krwi płynąć przez całą godzinę. U dzie­
ci starszych, ieśli żyły są znaczne, bez żadnej' oba­
wy potrzeba otworzyć żyłę ramieniową, lub na



( 233 ) ł 

grzbiecie ręki i wypuścić krwi do czterech lub pię­
ciu uncyi; nadto przystawić ieszcze kilka pijawek 
do szyi, poczem znaczna we wszystkich cierpie­
niach postrzega się ulga. Ostrzegamy wszelako, że 
bardzo rzadko zdarzy się sposobność puszczenia, 
krwi z żyły u dzieci na krup choruiących, ponie­
waż otaczaiący zwykle na to nic zczwalaią, albo 
trzeba bardzo wielkiego daru, aby do wypełnienia 
tey przerażaiąccy rady nakłonić.

Uczyniwszy zadosyć wskazaniu pierwszemu, na­
stępnie do wypełnienia drugie z porządku, któ­
remu odpowiada użycie kalomelu; grano iedno 
co godzina będzie tu dozą umiarkowaną, a dzie­
ciom zaś maiącym lat sześć można dawać półtora 
grana. Kolorael iako posiadaiący własność psucia 
kohezyi w częściach organicznych, tem iest sku­
teczny, że działaiąc na skrzepłość krtani błonia­
stą, rospuszcza ią i kształceniu się iey zapobiega. 
Prócz tego działanie kolomelu iest ieszcze poży­
teczne i że pobudzaiąc kanał pokarmowy i wą­
trobę, obudzą w nich rewulsyyną czynność. Skoro 
wiec skutki z kolomeln okażą się iuż przez ulże­
nie kaszlu, iuż to przez częste ciemno-zielone 
stolce, naówczas dozę onego zranieyszyc i rza- 
dzicy dawać wypada. Teraz należy pobudzić inne 
organa sekrecyyne, aby znieść przemagaiącą dia- 
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tezę katarową i przesilenie zbawienne przyśpieszyć.
Z dwóch niżey podanych formuł, podług ga­

tunku zjawień, jedna przed drugą otrzymać po­
winna pierwszeństwo. Pierwsza działa więcey na 
skórę, druga pobudza sekrccyą flegmy, a zatem 
suchość skóry iest wskazaniem do użycia tamtey, 
tey zaś wymaga utrudniony oddech.

Rp. Aq. destill. simp. unc. tres.
Liq. Ammonii acetici
Syr. Liquiritiae

singul. unc. dimid. 
Vini Stibiati drach, unam.

M. D. S. Co dwie godziny dawać po małey łyżce stolowey.

Rp. Ammonii muriatici drach, unam.
Solve in Dti Althaeae unc. duabus. 
et adde Syr. Violarum unc. unam.

Vini Stibiati drach, dimid.
M. D. S. Co dwie godziny dawać po łyżce stołowey małey.

Nayprędzey i naypcwniey odpowiemy trzecie­
mu wskazaniu daniem na womity. Skoro tylko 
moc zapalenia przełamaną została, a uformowane 
skrzepłości oddzieliły się, co się poznaic z Iżey- 
szego daleko kaszlu i umniejszenia symptomatów 
zapalnych, na ówczas środek na womity dany wy­
rzuca prędko ów produkt choroby. Owszem z po­
czątku samego choroby nim sio występująca limfa
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skrzepliwa uorganizuie w gatunek błony, od lekar­
stwa na womity naylepsze możemy otrzymać sku­
tki, zwłaszcza gdy gorączka nie iest zbyt wielką 
i głowa iest wolną. Aby sprawić womit daie sic 
na raz sześć do dziesięciu gran kordonków ipe- 
kakuanny, albo można przepisać trzecią cześć lub 
połowę grana wodosiarczyka antymonu siarczy­
stego {sulphus auratum antimoriii) z. kilku grana­
mi cukru do brania co trzy lub cztery godziny, 
który to proszek na mieyscu kalomelu, albo mia­
sto wyżey podanych mistur używać sie powinien. 
Skoro zaś błoniaste skrzepłości wyrzuconemi zo­
staną i okażą sie znaki powrotu do zdrowia; na- 
ówczas użycia kalomelu trzeba lub całkiem za­
przestać , albo go dawać w iak naymnieyszey do-' 
zie. Na mieyscu wszystkich przepisywanych dotąd 
środków wewnętrznych pożyteczną, iest następna 
infuzya:

Rp. Rad. Seuegae drach, unam.
inf. in s. q. aq. ferv. p. £ liorae Colat. unc. 

quat. refrig. adde
Vini Stibiati scrup. duos. 
Syr. Althaeae unc. unam.

M.D. S. Co dwie godziny dawać po małey łyżce stolowey.

Oprócz tych środków wewnętrznych pożyte­
cznych w krupie, mogą być użyte klystery z octem 



zalecone przez Autenbietha , moczenia nóg i sy- 
napizmy do tytek. Co do traktowania bezpośre­
dniego szyi, tedy po odpadnieniu piiawek i gdy 
się krwotok wstrzyma, można w blizkości bolą­
cego mieysca lub na okoio niego wcierać maść 
merkuryalną, zrobioną z masłem kakao i połączoną 
z trzema częściami maści ślazowey, po czerń należy 
okryć szyie miękką chustką. Jeżeli zapalenie się 
zmnieyszyło i kaszel ulżył, dobrze iest okładać 
szyie łetniem mlekiem z bułką, kataplazma często 
zmienia się. Od wielu, mianowicie od Lentina za­
lecane wężykatorium na szyie w samym początku 
choroby, iest wcale nicstosownem, nawet stać się 
może szkodliwem, zbytnie sprawuiąc w częściach 
drażnienie; poźniey, gdy stan zapalny zmnieyszy 
się, plaster z much hiszpańskich będzie pożyte­
cznym.

Co się tyczy sposobu zachowania się dietety­
cznego, ten w nayściśleyszem znaczeniu powinien 
być przeciw-zapalny. Zupki wodniste, kleyki za 
pokarmi; a za napóy służyć będą dekokta szlamo­
wate ze ślazu i t. p. Nadto strzedz należy dziecię 
naystaranniey od zaziębienia, zalecić mu spokoy- 
ność i bronić aby nie krzypzało, nic płakało, lub 
innym iakim sposobem nic powiększało irrytacyi 
w rurce powietrzney. Gdy chore dziecię wyzdro-
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wicie, nic potrzebna dlań żadna potem kuracya. 
Dosyć iest aby ie tylko otaczaiący strzegli od po­
pełnienia wykroczeń w dyecie.

Jeżeli bieg krupu iest niepomyślny, a paroxy- 
zmy coraz dłuższe i straszliwsze dowodzą iego zło­
śliwości; rozsądne zaś i śmiałe użycie wszelkich 
środków żadnego dobrego nie sprawiło skutku; u- 
ważać należy dziecię za zgubione, nic go iuż nie 
ocali, a tylko śmierć przyśpieszyć może. Jakoż 
w stanie tym zapowiadaiącym śmierć blizką, czy 
to idąc za radą Lentina przepiszemy cmulsyą zgum- 
my ammoniackiey czy podług Pineła i Pearsona 
merkuryusz z opium i piżmem, albo według PiEciira 
wegian ammoniaku, lub idąc za Senfem wątrobę 
siarczanu, wszystko to na iedno wychodzi, bo 
dziecię umiera. Nie lepszego też trzeba się spo­
dziewać skutku od poleconey przez Pinela, Pear­
sona i Gutfelda do wziewania pary z octu i eteru 
siarczanego. Piównic okazała sic nieskuteczną mie­
szanina podana przez Wolfa Dia warszawskiego 
złożona z oleiu rogów ielenich, kamfory i korzeni 
lukrecyi.

. Piatować dziecię iuż umieraiące przez tracheo­
tomią lub laringotomią, iak to zalecali Home, 
Fourcroy i Vicqd’azyr iest wcale radą niedobrą, iak 
sic o tern nowsi przekonali lekarze. Polecone jnie-



dawno od Hordera wPeterzburgu zlewania wodą 
zimną w krupie w doświadczeniu wielu lekarzy 
niemieckich okazaiy sie być dość skutecznemi i 
w rzeczy samcy w przypadku wysokiey bardzo dia- 
tezy zapalney, oprócz innych i tego środka próbo­
wać należy.

GORĄCZKA ZAPALNA ZE SZCZEGÓLNEM OBRAŻENIEM 

NUTRYCYI (FEBRIS MESARAICA).,

§ 40.

Liczne obscrwacye przekonywaią nas o tem, ze 
gorączką ta połączona ze szczególriem obrażeniem 
nutrycyi nayczęstszą bywa u dzieci. Przyczyną tego 
iest sam wiek dziecinny, w którym przemagaiąca 
nutrycyą za podwyższeniem sic drażliwości musi 
naprzód cierpieć. Ta okoliczność nadaie biegowi 
gorączki i towarzyszącym iey zjawieniom pewną 
właściwość, którą u dorosłych nader rzadko do- 
strzedz można. Bieg choroby, iak go opisali Ba- 
GLIWIUSZ (de praxi medica Lugduni Bat i6gg L. 
i. Cap IX.) Burchard (de febribus, mesentericis 
Bostockii 1727) i Sciienkbecher (de febre storna­
ch! ca intestinali Argentor 1790) zdarza się po­
dobny i u dorosłych, przedstawia atoli zjawienia 



zwyczaynie postrzegające się w gorączkach zapal­
nych dzieci, tak dalece, że tylko się ta sama po­
stać gorączki powtarza z nicktórcmi modyfikacy- 
ami w dążeniu; a zatem powinna być uważaną za 
chorobę właściwą dzieciom, tem bardziey, że przy­
toczeni wyżey autorowie nic o gorączkach zapal­
nych dzieci nie wzmiankuią.

Dla czego gorączce tey nadaliśmy nazwisko fe- 
bris mesaraicae nie zaś gastricae, iakby się z po­
wodu niektórych symptom a tó w nazywać powinna, 
pochodzi ztąd naprzód: iżby z tego ostatniego na­
zwiska niepowziąść wyobrażenia, że w istocie przy­
czyną gorączki iest stan gaslryczny, lub nieczystość 
dróg pierwszych (saburrae), powtóre, ponieważ 
nazwisko gastryczny wzięte w naysciśleyszem zna­
czeniu bardziey oznacza cierpienie organu niż sy­
stematu, iakby tu wyrażać powinno, gdyż w go­
rączce tey szczególniey dotknięte iest mesenterium, 
to iest organ główny nutrycyi zawierający w sobie 
usługuiące iey gruczoły i naczynia mleczne, Na- 
koniec przyięliśmy to nazwanie gruntuiąc się na po- 
wadze Bagliwiusza; słuszna iest bowiem, iżby cho­
roba przez tego wielkiego męża poznana i opisana 
od niego nadane nosiła nazwisko.

Utrata wesołości i apetytu, iako też słabość 
w członkach zapowiadaią gorączkę. Wkrótce ta
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poczyna sie ziębieniem, po którcm następnie pa­
lenie, ckliwość, skłonność do womitów, mocny ból 
głowy i znaczne pragnienie. Część wyższa brzu­
cha mianowicie kraina podżebrowa prawa, staie 
się czułą i naprężoną, puls iest twardy i częsty 
skóra gorąca, sucha, a oddechanie przyśpieszone 
ięzyk na środku brudny, po brzegach czerwony; 
uryna wprawdzie nic iest cieranicyszą', ale bar­
dziey nasyconą, niż w stanie zdrowym, ’ często też 
zawiera w sobie cokolwiek osadu, stolec zaś leni­
wy i szczupły. Tok. gorączki rzadko bywa prze­
puszczający (semitertiana'), iak utrzymuie Bagli- 
wiusz, lecz raczey iest ciągłym odpuszczającym i 
z początku okazuie wiele pogorszeń {ezacerbatio') 
w przeciągu dnia, tak, że dzieci czuią się lepicy 
w iedney godzinie, niż w drugiey, i często uskarża­
ła się na wielkie gorąco. "W dalszym czasie bieg 
gorączki ustala się, odpuszczenia (remissio) są wi- 
docznieysze w godzinach rannych, wieczorem zaś 
pogorszenie bywa wyraźne. Skóra podówczas iest 
paląca, puls niezmiernie prędki, głowa gorąca, czę­
sto też ma mieysce bredzenie. Temi oznaczona 
choroba symptomatami postepuie daley. Gorączka 
wielka, naprężenie wyższey krainy brzucha, stan 
ięzyka i uryny są iey znakami charakterycznemi o- 
koło dnia iedenastego, siedmnastego, lub nawet 



dwudziestego pierwszego następnie przesilenie, al­
bo przez stolce obfite w poi płynne, lub przez u- 
ryne z osadem obfitym, lub chmurką na dno opa- 
daiącą, albo przez obfite poty, W niepomyślnych 
zdarzeniach zjawiała się odurzenie, chwytanie mu­
szek i ciągłe bredzenie; nadchodzą wreszcie kon- 
wulsyc, wybiegała brunatne plamy na skóro, stol­
ce płynne mimowolnie odchodzą, ięzyk pokrywa 
się czarną powłoka, oczy blask naturalny tracą, od­
dech trąci trupem, słowem postrzegaią się wszyst­
kie znaki gorączki nerwowcy zgniłey, która wpę­
dza chorego do grobu.

Po śmierci znaleźć można na powierzchni we- 
wnetrzney błony kreskowcy ( mesenterium ) ślady 
gangreny i obfitą ilość szlamu gęstego w kolorze 
żółtym, lub popielatym. Gruczoły mleczne są po­
większone, opasane obrączką zapalną i szarym wy­
pełnione szlamem. Prócz tego wszędzie postrzedz 
się daią ślady, uszkodzenia części stałych i zepsu­
cie mieszaniny części płynnych, co nie powinno się 
uważać za produkt właściwy choroby, lecz za sku­
tek iey wyrodzenia się w gorączkę zgniłą. Uspo­
sobione są dzieci do tey gorączki z powodu wiel- 
kicy delikatności i pobudliwości we wszystkich czę­
ściach organizmu, która w czynnych nadewszystko 
organach nutrycyi, łatwo przechodzi w skłonność
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do stanu zapalnego. Gdy przeto tak łatwo daiąca 
sic . pobudzić czynność naczyń krwistych wzmoże sie 
do tego stopnia, iż sprawi gorączkę, wtedy organa 
nutrycyi, iako nayczynnieysze, naybardziey muszą 
być pociągnięte do współczucia- Pewien stan at­
mosfery {constitutio annua} zaiste może do niey 
usposabiać, widzimy bowiem, że w niektórych po­
rach roku częściey się między dziećmi wydarza, 
poczem przez długi czas znowu iey nie widać.

Przyczynami powodowemi są wszystkie wy­
kroczenia dietetyczne, które w wieku dziecinnym 
przy niedobrym dozorze, bardzo sie łatwo przy­
trafić mogą. Po przebytych uroczystościach fami- 
liynych i dniach zabawy, w których dzieci pospo­
licie więcey same sobie bywaią zostawione, ponie- 
wygodney podróży, którą dziecię razem odbywa­
jąc, wycierpieć musi niewygody wszelkiego rodza­
iu, po odwiedzinach krewnych, gdzie powszechnie 
dzieciom nic się nie odmawia, nayczcściey powstaie 
gorączka mezaraiczna, rzadko od iedney przyczyny, 
ale raczey od zbiegu wielu szkodliwych wpływów. 
Do tych odnosimy zbytnie rozegrzanie, przełado­
wanie żołądka, nadzwyczayne natężenie sił ciała, 
lub umysłu podczas pierwszych nauk. Nayła- 
twiey przy działaniu wyliczonych przyczyn zapa- 
daią dzieci rzeźwe i żywe.
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Naybliższa przyczyną tey choroby iest podnie- 

siona czynność systematu naczyń arteryalnych, po­
łączona z wygórowaną pobudliwością, ile, ze ta iuż 
pierwszym organom nutrycyi iest właściwą. Jakoż 
diateza zapalna obeymuiąc cały organizm, odbiia 
sie tylko szczególniey wtrzewach usługuiących re- 
produkcyi. Jeżeli zaś w dalszym postępie choro­
by, organa czułości postrzegaią się zaięte, iest to 
łatwym do poięcia skutkiem współczucia. Postać 
więc choroby iest zapalną, cierpienia w organach 
nutrycyi są teyż.e natury i niepowinny być uważa­
ne za cóś gastrycznego, lub nieczystości dróg pier­
wszych. Takie tylko wyobrażenie o naybliższey 
przyczynie gorączki mezaraiczney może służyć za 
podstawę pomyślnego leczenia. Dość pospolite iest 
wielu lekarzy mniemanie, że ona wydarza się wspól­
nie z nerwową i dziwne dla wytłumaczenia tey 
komplikacyi wymyślono dowody. Atoli to tylko 
iest pewną rzeczą, że w dalszym iey biegu mogą 
powstać zjawienia dowodzące choroby nerwów i 
mózgu, iakiemi są: śpiączka i bredzenie. Ukaza­
nie się tych symptomatów w gorączkach zapalnych 
niczego więcey niedowodzi, tylko, że oprócz pod- 
budzoney chorobnie w swey własney sferze dra- 
żliwości, następnie zagrożoną zostaie czynność sy­
stematu nerwowego. UW takiem to rozumieniu poy- 



mować należy nerwowa, lub tjfoidalną komplika­
cje w febrach zapalnych. Niesprawiedliwa, a dla 
chorego zgubna byłoby rzeczą, uważać komplika­
cją te za stan nerwowy wprost przeciwny zapale­
niu, i wymagaiący zupełnie oddzielnego sposobu 
leczenia. W każdej' bowiem gorączce zapalnej7, 
może się zdarzyć ów stan podniesionej drażliwo* 
ści w mózgu, iako zjawienie szeroce rozpostartego 
zapalenia, zależące od tejże samej bliższej7 przj- 
czjnj, co i poprzcdnicza gorączka zapalna. Gzem 
iest zapalenie w organie, tem gorączka w sjstema- 
cic. Na tem twierdzeniu gruntuie się cala nauka 
o gorączkach, iest lo klucz do odkrycia przjczjnj 
najbliższej7 wszjstkich gorączkowych chorób. Ile 
zaś cierpienia innego rodzaiu współczuciem obu­
dzone przj zapaleniu nie są zdolne odmienić iego 
istoty7, ty le ukazanie sic tak zwanjch sjmptomatów 
nerwowych nic może przeistoczy ć natury7 gorączki 
zapalnej. Dopiero, gdy7 zapalenie przejdzie w gan­
grenę, a gorączka zapalna w zgniłą, naówczas w za­
paleniu równic iak w gorączce najwyższa drażli- 
wosc wjezerpniętą zostanie, a diateza przeistocze­
niu ulega.

Rokowanie w tej chorobie, gdj tylko diagnoza 
będzie prawrdziwą, a sposób leczenia stosowny7, po­
spolicie iest dobre. Wprawdzie nieprzcczjmj, że
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przy wczesnem użyciu dobrey metody leczenia, bieg 
iey skróconym być może, czasem nawet zapobiedz 
udaic 'się zupełnemu iey rozwinieniu. Zwyczaynie 
przesilać się zwykła miedzy dniem dwunastym, a 
dwudziestym przez stolec częstsze, które zapowia­
dała bolesne wydęcie brzucha; albo przez urynę 
z osadem obłoczkowatym, szlamowatym, lub na­
wet podobnym do osadu w urynie kozicy, albo 
przez obfite poty. Gdy choroba dotyka dziecie 
bardzo delikatne, i cały swóy bieg odbywa, to mo­
żna być pewnym, ze przydawszy doń ieszcze czas 
rckonwalcscencyi, trwać będzie przez sześć tygo­
dni. Jeżeli gorączka ta kończy się kiedy nieszczę­
śliwie, to rzadko pochodzi od nicyże samcy, ale 
raczey od złego sposobu leczenia. Często bowiem 
biorą ią za nerwową i leczą przez środki podbu- 
dzaiące, które powiększając stan zapalny sprowa­
dzała łatwą metastaze do mózgu, lub mogą dać po­
wód do rozwinienia gorączki zgniłey, eo gdy nastą­
pi, niernasz iuż często sposobu ratowania dziecięcia.

Sposób leczenia tey choroby zawisł od czasu 
iey trwania, mocy i innych przypadkowych wa­
runków. Jeżeli iest łagodną i świeża, sposób le­
czenia powinien być zlekka przeciw-zapalny, na­
wet sposób leczenia oczekujący (ynethodus expe- 
ciaus) może być użyty w tym razie. Mądrą iest



( 4& )

rada Hippokratesa, izby w czasie podbudzoney 
czynności systematu naczyń zbyt gwałtownie nie 
poczynać. Słusznie Bagliwiusz przestrzega uży­
cia wszelkich środków na womity i purgiriacych; 
upominał tak żyiąc w Rzymie, gdzie lck;/>>two na 
womity pospolitem i prawie codziennem było na 
wszystkie choroby, co tem więcey dowodzi praw­
dziwości iego zasad i wielkiego doświadczenia. Je­
żeli więc gorączka iest mała, ból głowy niewielki, 
natenczas dostatccznemi będą rozczyn łagodny sol­
ny, ścisła dieta, napóy wodnisty, i tym podobne 
środki. Jeżeli zaś przypływ krwi do głowy iest 
znaczny, gorączka i palenie wielkie, oczy żywo bły­
szczą, ięzyk iest czerwony, 'dziecię poczyna bre­
dzić, naówczas bez zwłoki należy postawić kilka 
pijawek za uszami. Zwyczay iest oznaczać ilość 
pijawek maiących się przystawić liczbą lat, ale ta­
ka miara nie na wszystkie może służyć przypadki. 
Oprócz pijawrek nie należy zapomnieć o zwalniaią- 
cych klysterach i synapizmach, które się kładą- na 
łytki. Dla dzieci silnych, można do zwyczayney 
solucyi kremotartary dodać nieco saletry.

Rp. Kali Tartarici drach, duas.
— Nitrici scrup. duos.
Solve in
Dti Hordei unc. quatuor.
et adde Syr. Rubi Idaei unc. unam.

M. D. S. Co godzina brać po łyżce stołowew
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Jeżeli ciągły trwa pęd krwi do mózgu, głowa 
iest odurzoną i gorącą, skóra iest suchą, naówczas 
uciec się trzeba do zimnych okładań, których le­
karz nigdy zaniedbać nie powinien, czyto cierpie­
nie zapalne mózgu będzie pierwotne, czy pocho­
dne.

Gdy sie okażą znaki zapalenia przemagaiącego 
w organach brzuchowych, brzuch iest bolący i nie 
znosi dotykania, natenczas trzebaby wcześnie do 
mieysca bolącego przystawić pijawki, iednakże nie 
dwadzieścia lub trzydzieści, iak zalecaią Brussiści; 
dosyć iest dla dzieci czterech, sześciu, a naywie- 
cey ośmiu.

Zimne okładania brzucha, zwłaszcza w począt­
ku zapalenia, bynaymniey nie służą, raczcy uczy do­
świadczenie, że gdy brzuch iest naprężony, bole- 
śny i nie znosi dotykania, naylepiey działaią fo- 
mentacye ciepłe z bułki i mleka, albo z przegoto- 
waney kaszy, ponieważ nie tylko uśmierzała bole, 
ale przyśpieszała przesilenie. Piównie w tym przy­
padku chorzy mixtur solnych znieść nie mogą, słu­
ży zaś kalomel przepisuiąc iedno grano z piętnastu 
granami cukru do brania, co dwie, lub trzy go­
dziny.

Jeżeliby się gorączka zmnieyszyła i stan zapal­
ny został pokonany, to ieszcze pozostałe nam zwró­



cić uwagę na pomnożoną sekrecyą kiciu, iako sku­
tek przez zapalenie sprawioney odmiany. W ta- 
kichto okolicznościach służą naylepicy tak zwa­
ne alterantia, które czynność nutrycyi podnoszą.

4 Rp. Rad. Senegae drach, dimid.

inf. in. s. q. aq. ferwi. per horae.
Collat. refrig. adde unc. quatuor.

Ammonii muriatici drach, semissem.
Syr. althaeae unc. unam.

M. D. S. Co dwie godziny dawać po łyżce stolowey

Równie pożytecznemi są w tem zdarzeniu ma­
łe dozy ipekakuany, którey na raz daie się czwar­
ta, lub trzecia cześć grana.

Brudny ięzyk i utrata apetytu stanowią wska­
zanie do iey użycia, albowiem środek ten posiada 
własność prędkiego i skutecznego działania na or­
gana trawienia. Przepisuie sie zaś następnie.

Rp. Pulv. Ipecacuanhae gr. tria.
Łap. Cancr. ppt drach, cum unam dimid. 
Sacchari albi drach, duas.
M. et div. in pulv. aequ. N. XII.

D. S. Co trzy godziny dawać po proszku.

Gdy gorączka opuści, przesilenia przybliża się 
chwila i brzuch iest nieco naprężony i wydęty; nie 
należy poprzestać okładań zmiękczaiących, nadto
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dobrze iest go nacierać dwa razy na dzień maścią 
złożoną z równych części pomady różowey i lini- 

nientu lotnego.

Dieta w całym biegu choroby powinna sic sto­
sować do sposobu leczenia. Jak długo trwa go­
rączką daią sic tylko pokarmy wodniste, nieco go­
towanych owoców i napoić szlamowate rzadkie.

Jestto powszechnem prawidłem, żeby W go­
rączkach z początku zachować nayściśleyszą dietę.- 
W nich bowiem szczególniey nutrycyą iest nie­
czynną, a co zostało przyswoionem, organizm to 
znowu utrącą; po przywróconey równowadze, wi­
doczne schudnicnie powracającego do zdrowia, do­
wodzi tego i przekonywa oczywiście, że wszystko, 
co organizm sobie przyswaia pod wpływem cho­
roby, nie wychodzi mu na pożytek. Spokoyność i 
temperatura chłodnawa należą także do środków 
dietetycznych w tey chorobie.

W czasie konwalcsccncyi potrzeba dziecię o- 
chraniać od wszelkich szkodliwych wpływów, cza­
sem wypada koniecznie umnieyszyć ilość pokar­
mów, albowiem przy powiększonym znacznie ape­
tycie łatwo może powstać niestrawność. W przy­
padku, gdyby po chorobie powstało naprężenie
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krainy żołądkowcy i stolca powolność, bywa uży- 
teczne następne, lub iemu podobne lekarstwo.

Rp. Aquae Menthae crispae unc. tres.
Trae Rhei simpl.
Liq. Kali. acet. aa. unc. unam.
Sacchari albi unc. dimidiam.

M. D. S. Dwa razy na dzień brać po łyżce.


